
Sazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

NUMER 22 (140) IV Jarocin, 4 czerwca 1993 r. CENA 4000 zł

★ Z Koźmina 
str. 5

★ O zdrowiu 
str. 9-17

★ Rytm i Melodia 
str. 3

4 czerwca godz. 16 
lasek przy ul. Szubianki

F E ST Y N  
D L A  

D ZIEC I
Konkurs hafciarek

Ą

j nie tylko 
\ t Goliny

Przysięga na Rynku

W Muzeum Regionalnym w Jaroci- 
o tw arta  została kolejna wysta- 

^ a- Jest ona plonem konkursu na 
ludowy nasnuw any. Na kon- 

Urs ten wpłynęło 97 prac wykona­
c h  przez 19 hafciarek. Są one spad- 
°bierczyniami tradycji, k tó ra  prze­

rw ała  na Ziemi Jarocińskiej w okre- 
międzywojennym i po wojnie

^zlagia Pietrzak
(fot. R. Kaźrnierczak)

dzięki Helenie Moszczeńskiej z Goli­
ny.

Konkurs ogłoszony przez Muzeum 
Regionalne w Jarocinie miał na celu 
poznanie stanu zachowania umiejęt­
ności wykonywania snutek wśród 
mieszkanek Ziemi Jarocińskiej, miał 
zachęcić hafciarki do kultywowania 
tradycji haftu snutkowego oraz służyć 
pozyskaniu prac o wysokich walorach 
artystycznych. Cele konkursu zostały 
z pewnością osiągnięte. Wystawa po­
twierdziła, że tradycje haftu nasnuwa- 
nego na Ziemi Jarocińskiej są nadal 
żywe i kultywowane z zachowaniem 
oryginalnych motywów zdobniczych.

W piątek 28 maja ogłoszone zostały 
oficjalnie wyniki konkursu na haft lu­
dowy nasnuwany. Dwie równorzędne 
główne nagrody przypadły Genowefie

Dopierała i Pelagii P ietrzak. Wyróż­
nienia stały się natomiast udziałem 
M arii Augustyniak, M arii Kożuch, 
B arbary  M ichalak, Janiny  Patelka, 
Mieczysławy Skowron oraz Elżbiety 
Sołtysiak. Słowa uznania należą się 
także pozostałym uczestniczkom kon­
kursu - a więc Marii Bukowskiej, Regi­
nie Ciesielskiej, Marii Góreckiej, Regi­
nie Guszczak, Krystynie Krzymińs- 
kiej, Barbarze Kuszyńskiej, Melanii 
Mikołajczak, Kazimierze Nowackiej, 
Genowefie Nowak, Róży Pływacz oraz 
Aldonie Stachowiak.

Biały haft nasnuwany na płótnie za­
wsze uważany był za atrakcję. Aby 
wyrobić sobie własną opinię w tej mie­
rze wystarczy pójść na pokonkursową 
wystawę do Muzeum Regionalnego, 
(reb)

Stacjonująca u nas jednostka woj­
skowa utw orzona została na począt­
ku  kw ietnia 1945 r. w Dęblinie. Jej 
pierw szym  dowódcą był Rosjanin 
kap itan  Czibizow. Na początku roku 
1957 jednostka trafiła do Jarocina. 16 
grudnia 1962 główny inspektor sił 
zbrojnych generał dywizji pilot Jan  
Frey-Bielecki wręczył jednostce 
sztandar, którego w spółfundatorem  
było społeczeństwo m iasta i gminy. 
Wraz z w ręczeniem  sztandaru  od­
była się na R ynku przysięga.

Podstaw owym  zadaniem  jedno­
stki są rem onty  i renow acja sztucz­
nych naw ierzchni lotnisk wojsko­
wych na terenie  całego kraju, (jk)

Po 31 la ta ch  p rzerw y , w  ub ieg łą  
sobotę odbyła  się n a  ja ro c iń sk im  
ry n k u  uroczysta  p rzysięga  żołnie­
rzy  pierw szego roczn ika s tac jonu ­
jącej w  naszym  m ieście jed n o stk i 
w ojskow ej.

Żołnierze wm aszerowali na Ry­
nek ul. Śródm iejską. Kolumnę 
wprowadził poczet sztandarowy. 
Poza składającym i przysięgę w  uro­
czystości b rała również udział kadra 
jednostki i żołnierze starszego rocz­
nika. W ojsku towarzyszyła orkiestra 
dęta. Z zaproszonych gości przybyli 
senator Edw ard Wende, wicewoje­
woda M arian Szymczak, wicem er 
L ibercourt Jeanne  Basset oraz w ła­
dze m iasta i gminy. Obecne były 
poczty sztandarow e Związku Kom­
batantów  RP i Związku Inwalidów 
Wojennych. Cerem onii przyglądali 
się rodzice składających przysięgę 
żołnierzy oraz m ieszkańcy Jarocina.

Rotę przysięgi czytał dowódca je ­
dnostki ppłk Grzegorz Adamczak. 
Wśród wyróżnionych składaniem  
przysięgi na sztandar znaleźli się 
szeregowi: Przem ysław  Gazda, Sła­
w om ir Kmiecik, Jacek  Sztandera 
i Mirosław Pawlicki. Po zakończe­
niu ślubow ania głos zabrał dowódca 
jednostki zwracając w  swojej wypo­
wiedzi uwagę na fakt składania 
przysięgi w edług nowej roty i poza 
terenem  koszar. Ksiądz Michał 
Smagacz z Gostynia podkreślił wagę 
nówej roty, k tórą  młodzi żołnierze 
mogą zakończyć w ezwaniem  ”tak  
mi dopomóż Bóg” . W im ieniu władz 
miejskich gratulacje zaprzysiężo­
nym  żołnierzom złożył burm istrz 

fot. Jerzy Stachowiak M arek Przym usiński. Uroczystość 
na R ynku zakończyła się defiladą.

Przysięga miała oficjalny charakter
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Zmarł Franciszek Lubiatowski
(przemówienie nad grobem Tadeusza Steinmetza)

Dyżury aptek
Do 6  czerwca dyżur nocny w godz.

20.00 - 8.00 pełni apteka Flos Rosae 
(Jarocin, ul. Wrocławska 9, tel. 23-58). 
Od 7 czerwca dyżur przejmuje apteka 
apteka Aspirynka (Jarocin, ul. Hal­
lera 14, tel. 24-34). Apteka dyżurna jest 
czynna dodatkowo w sobotę od 8 .0 0  do
20.00 i w niedzielę od 9.00 do 13.00.

Bez pracy
O kolejne kilka osób zmniejszyła się 

w poprzednim tygodniu liczba bezro­
botnych zarejestrowanych w Rejono­
wym Urzędzie Pracy w Jarocinie. Po­
między 2 1  a 28 maja dwudziestu sied­
miu bezrobotnych podjęło pracę, 
ośmiu dalszych skreślono z listy z in­
nych powodów. Zarejestrowało się 26 
nowych bezrobotnych. W piątek (28 V) 
było 4843 bezrobotnych. Wśród rejest­
rujących się pojawili si pierwsi tegoro­
czni absolwenci, (ij)

Urodzenia
Adrianna Łabędzka 
Michał Ferdynand 
Kacper Mąka 
Natalia Szymczak 
Adrian Kowalski 
Kacper Polus 
Sylwia Jelak 
Małgorzata Kieblesz 
Dominik Andrzejewski 
Magdalena Kozłowska 
Daria Grześkowiak 
Paweł Szerle

Śluby
5 czerwca
Krzysztof Duda (Roszkówko)

- Justyna Krupińska (Pleszew) 
Roman Zaworski (Szczonów)

- Elżbieta Matuszczak (Mieszków) 
Paweł Kałmucki (Zakrzew)

- Romana Cypryan (Mieszków) 
Hieronim Warkocki (Golina)

- Dorota Kąj (Golina) 
Roman Szal (Twardów)

- Dorota Filipiak (Jarocin) 
Rafał Holko (Magnuszewice)

- Alina Gąsiorek (Jarocin) 
Krzysztof Markiewicz (Pławna Górna)

- Monika Szymczak (Jarocin) 
Wiesław Nowicki (Dobieszczyzna)

- Danuta Polerowicz (Jarocin) 
Paweł Nowacki (Jarocin)

- Katarzyna Leśniak (Jarocin) 
Józef Ochowiak (Jarocin)

- Małgorzata Becella (Jarocin) 
Dariusz Jańczak (Jaraczewo)
- Natasza Dziedzic (Cerekwica Nowa)

Zgony
Agnieszka Chudak 1. 85 (Annapol) 
Maria Kubiak 1. 77 (Jarocin) 
Edward Bartkowiak 1. 71 (Jarocin) 
Alfons Pawlicki 1. 58 (Mieszków) 
Franciszek Grygiel 1. 80 (Prusy) 
Franciszek Lubiatowski 1. 87

(Jarocin) 
Leon Dryjański 1. 67 (Kotlin) 
Helena Piętka 1. 78 (Dobieszczyzna) 
Henryk Sobkowiak 1. 89

(Mieszków)
O. Zdzisław Regulski]. 56 (Wieżyca) 
Helena Elimer 1. 87 (Łobez) 
Wacław Szymkowiak 1. 83

(Boguszyn) 
Czesław Dzidkowski 1. 72

(Boguszynek)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy 
współczucia

D ruhu  harcm istrzu  F ranciszku 
L ubiatow ski m łode la ta  spędziłeś 
w  Zw iązku H arcerstw a Polskiego. 
O d 1933 do 1939 r. pełn iłeś funkcję 
K om endan ta  Hufca ZHP w  Jaroci­
nie. O kres okupacji n iem ieckiej - to 
Tw oja służba ha rcerska  dla Ojczyz­
ny  w  R uchu  O poru  w  A rm ii K rajo­
wej. Po wyzwoleniu, w  1945 r., 
p rzystępujesz do organizow ania 
harcerstw a na  te ren ie  Ziemi Ja ro ­

cińskiej i zostajesz jej hufcowym , 
ale na  ty lko  k ró tk i okres.

Po odrodzeniu się harcerstw a 
w  1956 r. z w ielkim  zapałem  po­
w róciłeś do p racy  harcersk iej, zo­
stałeś ponow nie K om endantem  
Hufca ZHP w  Jarocinie.

N aw ał p racy  zawodowej i obo­
w iązki n ie pozw alają Tobie na  dal­
szą  in tenw yną działalność w  szere­
gach Związku. W 1961 r. p rzekazu ­
jesz hufiec harcersk i m łodszym  in ­
struk torom .

D ru h u  harcm istrzu . P rzez całe 
swoje życie byłeś w zorem  patrioty­
zm u dla k ilk u  pokoleń  jarocinia- 
ków. W ychowałeś całą b rać  harcer; 
ską na p raw ych  obyw ateli naszej 
Ojczyzny. P rzez całe Twoje życie 
tw orzyłeś h istorię  jarocińskiego 
harcerstw a.

Pam iętam , kiedy w spólnie P*&' 
cow aliśm y w  szeregach harcerst­
wa. Twoją zaletą była prawość, 
uczciwość, punk tualność. Postępy
w ałeś ja k  nakazu je  przyrzeczenie
i praw o harcersk ie . Tego też wyma- 
gałeś od instruk to rów  i harcerzy» 
tym  postępow aniem  zdobyłeś sza- 
cunek  i zaufanie.

O dszedłeś od nas d ru h u  Franci­
szku. J ak o  Twoi wychowankowie
z la t szkolnych i z ha rcerstw a  - i*1' 
s truk to rzy , in s tru k to rk i i seniorzy 
ZHP z głębokiem  żalem  żegnamy 
Ciebie, a Twojej Rodzinie p rze lg ' 
żujem y w yrazy szczerego współ' 
czucia.

D ru h u  harcm istrzu  Franciszki1 
L ubiatow ski - odszedłeś od nas n* i 
w ieczną w artę  w  80 rocznicę P0' 
w stania  harcerstw a na  Z iem i Jaro- 
cińskiej! ..

CzuwAJ1

KOTLIN 
W DOLSKU

W ostatnią sobotę, 20 maja, odby* 
się kolejny festyn w Dolsku. Zorgan1' 
zowany staraniem  zakładu i zw i^ ' 
ków zawodowych ZPOW ’’Kotlin’ • 
Dzień Pracownika Przem ysłu Spo# ' 
wczego szczęśliwie sąsiaduje w ka­
lendarzu z Dniem Dziecka.

Mimo niezbyt sprzyjającej auT^
- organizatorzy upewniali się co o 
pogody nawet w biurze prognoz mc' 
teorologicznych - wyruszyła z Kot' 
lina karaw ana ośmiu autobusów, W 
przewieźć zwolenników tej forrttf 
spędzenia wolnego czasu do ośrodK* 
wypoczynkowego w Dolsku. Poło^* 
uczestników to dzieci - od tak ie j 
które dopiero nauczyły się chodzi' i 
do kilkunastoletnich.

Po przyjeździe, pierwsza atrakCJ8’ 
wojsowa grochówka z polowej ^  
chni. A potem - ponad trzy godzin? 
nieustającej zabawy, konkursów, 
rniejów rodzinnych. Zwycięzcy ofa 
uczestnicy zabaw i konkursów otrzy_ 
mali upominki. Nie zabrakło słodycz 
dla każdego dziecka. O godzinie si® 
demnastej - kolejna atrakcja: wspp1' 
ne ognisko i pieczenie kiełbasek. Nie 
stety, pół godziny później, mimo za­
pewnień synoptyków, zaczyna pada 
deszcz, skracając znakomitą zaba^S"

Przez cały czas trw ania imprezy 
atmosferę umilała m uzyka. W rytn>ie 
disco odbył się też konkurs tańc3- 
Nieco zawiedzeni zbyt szybkim zS. 
kończeniem festynu, ale wypoczę j 
i odprężeni pracownicy ZPOW 
lin” i ich rodziny wracali do dom1*' 
Była to już ostatnia wolna sobo^ 
przed zbliżającym się okresen 
wzmożonego wysiłku. W nadchodzą 
cym tygodniu rozpocznie się w Kot 
linie przerób owoców i warzyw, se^° 
trwający nieprzerwanie do kon^ 
września. (r^

W szystkim, k tórzy myślą, m odlitw ą oraz udziałem  
w ostatniej drodze pożegnali naszego drogiego m ęża i ojca

Ś. p .

Franciszka Lubiatowskiego
składam y serdeczne podziękowania

żona i synow ie z ro d z in am i

(f 1131)

Serdeczne podziękowania
Ordynatorowi dr. Andrzejowi Roszakowi, dr. Zdzisławowi Królakowi oraz 
całemu Personelowi Oddziału Chirurgii Szpitala w Jarocinie 
Lekarzom, Pielęgniarce Jolancie Knop z Ośrodka Zdrowia w Witaszycach 
za długoletnią, troskliwą i pełną oddania opiekę w czasie choroby 
Lekarzom i Pielęgniarkom z Oddziału Wewnętrznego żeńskiego w ratowa­
niu odchodzącego życia i pomoc w cierpieniu

ś. p .

Kazimiery Wieruszewskiej
s k ła d a

ro d z in a
(r i i2 i)

K s ię d z u  P ro b o s z c z o w i o. S e ra f in o w i,  o .o . F r a n c is z k a n o m  
o ra z  W sz y s tk im , k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł  w  o s ta tn im  p o ż e g ­
n a n iu

ś. p .

O. Zdzisława Regulskiego
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  

s k ła d a
s io s tra  i b r a t  z żoną

(fi 119)

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  W sz y s tk im , k tó r z y  z ło ż y li 
k w ia ty  i u c z e s tn ic z y l i  w  o s ta tn ie j  d ro d z e

Ś. p .

Edwarda Bartkowiaka
s k ła d a ją

żona z c ó rk am i i ro d z in am i
(f 1096)



(fot. J. Stachowiak)

t e s t e r y  u v  d o  b a n k n o t ó w

urządzenie  sp raw d za jące  praw dziw ość  b an k n o tó w  
M ożliw ość zak u p u  deta licznego  i h u rto w eg o

PPHU ’ Vera”
Jarocin, Al. N iepodległości 19a 

tel. 2044  lub 37-08
(f 1061)
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-DZIECI MAJĄ GŁOS 
- czyli ’’Rytm i Melodia”

Aid n Una Kubiak

Przez trzy dni sala widowiskowa 
JOK - u  była w ypełniona praw ie do 
ostatniego miejsca. 27 m aja br. roz­
począł się III Przegląd Piosenki 
Dziecięcej ’’Rytm  i M elodia” . P ierw ­
szy dzień imprezy był dniem  wspo­
mnień z I i II Przeglądu.

Konkursowe zmagania rozpoczę­
ły się następnego dnia, kiedy na 
scenę wyszli młodzi wykonawcy 
z U krainy, Rosji, Francji i Polski. 
Tego dnia śpiewali .oni piosenki 
w swoich ojczystych językach. 
Szczególnie podobali się publiczno­

ści rudowłosa Kristina Gole i sym ­
patyczna M artyna Kubiak, jaroci- 
n ianka przygotowywana przez in­
struk to rkę  MGOK w Żerkowie, Bea­
tę  Godniak.

W trzecim  dniu przeglądu wszys­
cy uczestnicy konkursu  w ykonyw a­
li piosenki w  języku polskim. P u b ­
liczność znakom icie bawiła się pod­
czas w ystępu sześcioletniej Kristiny 
Kisielowej, k tóra na scenie zacho-

wiekowej 13 -15 lat zwyciężył zespół 
Feniks z Rosji.

Uczestnicy konkursu  wyrażali 
swoje zadowolenie z organizacji i po­
ziomu imprezy. U kraińcy zwracali 
uwagę na międzynarodowy charak­
te r przeglądu, choć, ja k  stwierdzili, 
ich kontakty  z Francuzam i i Polaka­
mi były częściowo ograniczone. Spo­
tykali się z nim i tylko w czasie prze­
słuchań. Przyznali też, że ich poziom

był ogólnie wyższy poza nielicznymi 
w yjątkam i w  grupie  polskiej. Podo­
bnie o nich wyrażali się członkowie 
grupy francuskiej z Libercourt, k tó ­
ra  została w yróżniona ”za podniesie­
nie swojego poziomu artystycznego 
w  stosunku do roku  ubiegłego” .

W rozmowie z nam i W alery Lub- 
czenko bardzo pochlebnie wypowie­
dział się o M artynie Kubiak: ”To jest 
artystka, k tó ra  m a coś w  głosie, coś 
takiego, czego chce się ciągle słu­
chać.”

Młodych piosenkarzy w czasie ich 
występów w spom agała grupa m u­
zyczna JOK - u, g rupa  w okalna ’’Co­
da” i zespół taneczny ’’Borow inki” .

Były także m ałe niedociągnięcia. 
Na pew no nie najlepsze w rażenie na 
zagranicznych gościach sprawiało 
wejście na scenę dla wykonawców. 
Było ono praw dziw ym  torem  prze­
szkód, zawalonym deskam i, obskur­
ne i nie oświetlone. Ok. godziny
2 1 .0 0  po schodach schodziło się już 
po omacku.

Spora grupa młodzieży liczyła na 
koncert rockowy, k tó ry  n ie odbył się 
w brew  wcześniejszym zapew nie­
niom  dyrek to ra  JOK - u. P an  Haren- 
darczyk, jako  powód podał ”zbyt 
p óźną  porę (była godz. 20.45 przyp. 
red.) i  b rak  zabezpieczenia oświet­
leniowego” (o godz. 2 1 . 0 0  praw ie 
wszystkie reflektory  oświetlające 
scenę świeciły - przyp. red.).

Szkoda, że w  ’’stolicy polskiego 
rocka” Dni Ziemi Jarocińskiej obyły 
się bez rocka.

R obert K aźrnierczak, 
P io tr  C hm ura

Wd ■
24 do 30 maja br. odbyły się w Jarocinie "Dni Ziemi Jarocińskiej”. Relacja z pozostałych 

Obytych w tym czasie oraz opinie na temat obchodów - w następnym numerze gazety.

Zespól ’’Feniks”

w y wała się ja k  ru tynow ana piosen­
karka, śpiewając piosenkę o w ym a­
rzonej lalce Barbie.

Przez cały czas trw ania  konkursu  
wykonawcom  przysłuchiwało się ju ­
ry w  składzie: Zbigniew O bara - 
przewodniczący, Bożena* Przew oź­
na - z- ca burm istrza Jarocina, M aria 
Bednarczyk - in s truk tor C entrum  
K ultury  i Sztuki w  Kaliszu, Andrzej 
Silski z Poznania, Liliana Podeszwa 
z firmy fonograficznej ’’Viola”, Le­
szek Św iderski - nauczyciel PSM 
w Jarocinie, Elżbieta Borowińska
- choreograf JOK - u, p. Pigeon
- nauczyciel m uzyki z Libercourt, 
Em ilia Zdrojowa - prezes chóru im. 
K. T. Barwickiego, W alery Lubczen- 
ko - dyr. agencji ’’Lubczenko Com­
pany” z Dnietropietrow ska, Miłosz 
Tkaczenko - przedstaw iciel Minis­
terstw a K ultury  i Sztuki Tatarstanu, 
Tatiana Burow a - dyr. Rejonowego 
Oddziału K ultu ry  z Niżnego Nowo­
grodu, M agdalena B udzyńska - sek­
retarz.

30 maja, w  am fiteatrze, odbył się 
koncert galowy. W pierwszej części 
zaprezentow ali się m. in. chór szkolr 
ny  i zespół taneczny z Nowego Mias­
ta  i ... chór im. K. T. Barwickiego. 
Emocje sięgnęły zenitu, kiedy prze­
wodniczący ju ry  odczytał listę lau re­
atów. Z uwagi na wysoki poziom 
uczestników konkursu  ju ry  posta­
nowiło przyznać dwie nagrody 
G rand Prix. W kategorii w ykonaw ­
ców do la t 1 2  główną nagrodę ju ry  
przyznało M artynie Kubiak, o której 
W alery Lubczenko powiedział, że 
je st praw dziw ą gwiazdą. W grupie
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Z  T A R G O W I S K A
P ią tek  28 m aja (ceny w tysiącach 

złotych)

N abiał: m asło śm ietankow e - 7,5; 
m asło roślinne (0,5 kg) - 10,5 do 11; 
m argaryna  m leczna (0,5kg) - 7 do 
7,5; słoneczna (0,5 kg) - 11 do 11,3; 
M asmix - 15; ja ja  - 18 do 20 za 
mendel;

Spożywcze: m ąka to rtow a : 7 do 
7,2; m ąka G rodziec - 6 ; m ąka Środa
- 5,3; m ąka  ziem niaczana -10 do 11; 
k rupczatka  - 6,5 do 7; cuk ier - 8,5 do 
8,9; cuk ier puder (0,5 kg) - 6 ; ryż -10; 
olej kujaw ski - 16; olej z im portu
- 17,5 do 19; m ajonez - 7,5 do 8,5; 
kakao polskie (lOOg) - 4,5 do 5; 
kakao  h olenderskie  (250) - 18 do 19; 
kaw a (100 g): A stra - 9 do 10; S uper
- 5 do 5,5; O rien t - 5 do 5,4; Prim a
- 5 do 5,2; Tchibo (250g) - 35; czekola­
da A lpejska - 7,5; czekolada z b aka­
liam i (200g) - 19; m akaron  (500g)
- 7 do 9,5; rodzynki - 6,5;

R yby: śledź zielony, p ła ty  - 20; 
filet z m akreli - 25; m intaj tusza - 20; 
m orszczuk tusza - 28, p ła ty  z m orsz­
czuka - 48;

W ędliny: śląska - 40; parów ka
- 28; zw yczajna - 28; polska - 47; 
szynka gotow ana - 76;

P ap ie rosy : M arlboro -18,5 do 20; 
G olden A m erican  - 18 do 18,5; Wia­
ru s - 5 do 6 ; M ars - 6 , 8  do 7,2; M ocne
- 5; C lub 92 - 4,9; Caro 6,7; C arm en
- 6,7; K lubow e - 4,5 do 5;

Ś ro d k i czystości: P o llena -12  do 
12,5; Pollena TAED - 17,5 do 18; 
V izir -18,5 do 19; A riel - 23,5; Lanza 
Nowa- 21,5; L anza Color - 23,5 do 24; 
OMO - 23,5; B ryza E x tra  - 16,5; 
E - 7,5 do 7,8; Persil - 34

W arzyw a i owoce: m archew  -
8  do 14; sele r -14 do 15; por -10 do 15; 
burak i - 4; p ie truszka  - 15; cebula 
m łoda - 3 do 4; sa ła ta  - 1 do 3 
k ap u sta  m łoda (główka) - 5 do 6  
pom idory - 22 do 30; ogórki - 7 do 10 
ka la repa  (szt.) - 2 do 3; ziem niaki - 3; 
ziem niaki m łode - 20; kalafior - 5 do 
14; jab łk a  - 3,5 do 8 ; pom arańcze -13 
do 15; cytryny -14 do 15; banany -17 
do 2 0 ;

K w ia ty : kalie  - 4; gerbery  -1 do 5; 
goździki - 2; róże -1 do 5; astrom eria
- 3 do 4; pelargonia pnąca balkono­
wa - 15 do 20;

Sadzonk i: sele r - 5 do 7; por - 5 do 
6 ; kap u sta  - 5; kalafior - 5 do 6 ; 
pom idor (szt.) - 0,7 do 0,8;

Zboża: m ieszanka -140; jęczm ień
-130; pszenica -140 do 160; żyto -120 
do 130; owies - 140

W p ią tek  targow isko zostało zdo­
m inow ane przez w schodnich sąsia­
dów. A dm inistra torzy  targow iska 
nie zadbali jed n ak  o in te resy  hand­
lujących kw iatam i. Ich tradycyjne 
m iejsca h and lu  zostały, k u  ich obu­
rzeniu, zarezerw ow ane wcześniej 
d la n iespodziew anych gości. W ten  
sposób pow staje sprzyjająca a tm o­
sfera do napisania, kolejnej petycji.

Z Kotlina
ic  W dn iu  18 m aja br. w  Dom u 

S trażaka  w K otlinie odbyło się d ru ­
gie spotkanie  dotyczące telefoniza­
cji now ego osiedla przy ul. Po­
w stańców  W lkp., Poznańskiej 
i przyległych. U czestniczyli w  nim  
zain teresow ani m ieszkańcy, w ła­
dze gm iny oraz p rzedstaw iciel te le ­
kom unikacji - p. Gauza. Po  zapoz­
nan iu  się z ew entualnym i kosztam i 
przedsięw zięcia postanow iono za­
wiązać Społeczny K om itet Telefo­
nizacji, w  sk ład  którego w ybrano
8  osób, a przew odniczącym  został 
M ichał Łączny. U stalono p lan  dzia­
łan ia  i sporządzono p ism a o re jest­
racji K om itetu. W K otlinie je s t w ol­
nych  ok. 300 num erów  w  au tom aty ­
cznej cen tra li telefonicznej - za in ­
te re so w an y ch  m ieszkańców  K ot­
lin a , p ra g n ą cy c h  m ieć sw ój te le ­
fon, odsy łam y  do  Z a rzą d u  Spół­
d z ie ln i M ieszkan iow ej w  K otli­
n ie . W nioski czeka ją .

W dn iu  28 m aja br. w  Urzędzie 
G m iny w K otlinie odbyło się spo t­
kan ie  kom isji P lanu  Zagospodaro­
w ania P rzestrzennego  G m iny K ot­
lin. J e s t to j i iż II e tap  p rac  nad 
aktualizacją  p lanu. R ozpatryw ano
1 0  dodatkow ych w niosków  o w yłą­

czenie g run tów  z produkcji 
na  cele budow nictw a m ie szk ać  
wego. O stro poruszono tem at zale 
sienią terenów  i nieużytków  o
V i VI. O kazuje się, że Nadleśnict 
wo Jarocin  dysponuje wolny1111 

bezp łatnym i sadzonkam i, a 1111 

wszyscy rolnicy o tym  wiedzą- 
lin  posiada jeden  z najniższyc 
w skaźników  zalesienia w  naszy11 

rejonie - ok. 11  %  przy  średi^j 
w ojewódzkiej 23 %, k tó ra  rówfl^i 
należy do niskich. B rak  ’’zielony 
p łuc” m ieszkańcy K otlina  p o w ^  
sam i się dom agać, bądź sa 
starać  się zm ienić niekorzys*“' 
s tan  zieleni w  swojej okolicy. |

Bardzo udanie  zaprezento^j 
li się w  poznańskiej ’’Arefl^J 
w  dn iu  23 m aja  m łodzi akordeon*51 

z K otlina. K otlinianie bardzo 
podobali. W ystęp został zarejestf0 

w any d la potrzeb  TV P i prawdoPj 
dnie zostanie odtw orzony W ' ,.¡ 
czow ym  m usie boxie” w  sierpy  
br. Ju ry , sk ładające się wyłąc2 

z dzieci, nagradzało  m łodych aro 
tów  w yróżnieniam i. Bardziej ce^[ 
no ’’lam badę” i m iejscow ych &°g 
ków  niż m istrzow skie wykona^1. 
D la dzieci w  K otlina było to wi<\eW

przeżycie - w ystęp  w takiej 
zie na długo z pew nością P° 
tan ie  im  w  pam ięci. s ,

RATY NA SPRZĘT RTV, LODÓWKI, ZAMRAŻARKI, PRALKI, KUCHNIE GAZOWE AGD 
MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU W SYSTEMIE RATALNYM DOWOLNEGO TOWARU

PHU „Saba”
Jarocin, ul. Zaciszna 1 - hurtownia (tel. 37-40), sklep - ul. Śródmiejska 31

* bez żyrantów
* bez załatwiania formalności w  banku
* z dowozem do domu (gratis)
* I wpłata 15 %, na pozostałe udzielamy kredytu (max z odsetkami do 25 min zł)
* wyliczenia komputerowe pomogą wybrać najkorzystniejsze terminy spłat
* oprocentowanie stałe - 2,27 % miesięcznie

Towar prosto od producenta - NAJNIŻSZE CENY
K redyt m ogą otrzym ać osoby osiągające sta łe  dochody z tytułu

- umowy o pracę
- działalności gospodarczej
- emerytury lub renty
- innych stałych dochodów

UWAGA! 
Od dnia 7 czerwca br., w celu ułatwienia i przyspieszenia formalności ratalnych PHU 

uruchamia punkt sprzedży ratalnej przy UL. PADEREWSKIEGO 11 (obok dworca PKS)
’SABA

(f 105«

ii
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r siedzente Bady •MÍas‘a KoźminXXvDy W Ko*minie jeszcze nie było. 
X sesja rady, k tó ra  odbyła się 

Poprzedni piątek, różniła się od
0 ^hc^asowych pod każdym 

' sk ^em‘ ma si^ czemu dziwić 
^oro jej tem atem  był konflikt po- 

ędzy władzami gminy i koźmińs- 
ł>_ s^ bą zdrowia, k tó ry  od kilku

Y

ZOZ na zakręcie
•veod]

sN a
■Oi wstrząsa miastem.

.tym
Si>yeh

została zwołana w trybie pil-
wniosek grupy sześciu rad- 

( lrij ^wiązanych z kręgami lekarski- 
_ * zaproponowanym przez nich 
j   ̂ obrad znalazły się punkty 
g0  ycz3ce odwołania przewodniczące- 

rady i członków Zarządu Miasta
1 Gminy.

w Piątek rano, w s^li Gminnego
Kultury, gdzie odbywają się 

.Jzęnia rady, zjawiło się kilku- 
•W u  mieszkańców miasta i pra- 

.  ̂ ników Zespołu Opieki Zdrowotnej
"'Ko:
*ałakminie. Połowa z nich przysłuchi- 
sala Sl̂  °^ra^oni z korytarza, gdyż 
mi -S?fyJna nie mogła wszystkich po- 
nicesc^- Na 2 2  radnych w sesji uczest- 
by Obecne były wszystkie oso-

bezpośrednio z konflik­
ty  1 Ncznie z pełniącym obowiązki 
kie °ra Romanem Bajod-
2  Dr*1 * dyscyplinarnie zwolnionym 
tr Cy ordynatorem oddziału wewnę- 
SzP 6̂ ° S2 P*tała w Koźminie Tadeu- 
jęi Wadasem. Przyjechał również 

j3rZ w°jewódzki.
Przy dyskusji nad porządkiem 

s*ę wyczuć na sa^  ogromne 
rad ^Cle‘ kilk” nastu minutach ob- 
no^  2ostały przerwane, gdyż publicz- 
spr, c*0rr>agała się zamontowania 
kłâ  -U nagłaśniąjącego, aby móc do- 
i>0H nie ̂ s z e ć  wszystkie wypowiedzi. 
ełłio°7aS radni stara^  s*ę hamować 

; cy J"1!6’ Przybyli na obrady mieszkań- 
oklaskami lub okrzykami 

ni4 T l0Wal‘ poszczególne wystąpie­
nia °Piero groźba usunięcia z sali 
tec,  ,UsPokoiła ich zachowania. Osta- 
2ar le; na wniosek radnego Justyna 
l0no niaka. z porządku obrad wykreś­
l ą  Punkt związany z odwołaniem

2pV°dniczacego ra<Jy-
. e 2  propozycją inicjatorów 

I Wjjy nia sesji jej główną część stano- 
^ystąpienia osób biorących

udział w sporze. Jako pierwszemu gło­
su udzielono radnemu Maciejowi 
Hoffmannowi - przedstawicielowi ko­
misji zdrowia, lekarzowi zatrudnione­
mu w ZOZ-ie, który przedstawił prze­
bieg całego konfliktu.

Zaczął się on od wspólnej decyzji 
dyr. Bajodka i lekarza naczelnego szpi­
tala Janiny Bolewskiej, przenoszącej 
dyżury lekarskie pełnione w wolne 
soboty z przychodni do izby przyjęć 
szpitala. Pełniąca te dyżury szóstka 
lekarzy wystąpiła do dyrektora o cof­
nięcie zarządzenia, wykazując jego 
szkodliwość dla pacjentów. Argumen­
tacja przekonała jedynie doktor Bole- 
wską, dyrektor decyzji nie zmienił. 
Wówczas grupa dziewięciu lekarzy 
ZOZ-u, poparta przez Tadeusza Hada­
sa - występującego tutaj również w roli 
delegata Wielkopolskiej Izby Lekars­
kiej - złożyła wniosek do Rady Nadzor­
czej ZOZ-u o cofnięcie decyzji i od­
wołanie dyrektora. Dzień przed posie­
dzeniem rady nadzorczej dyr. Bajodek 
przywrócił dyżury w przychodni. Rada 
nadzorcza nie rozpatrywała więc 7 ma­
ja wniosku o jego odwołanie. Postano­
wiono jednak, że wszystkie tego typu 
postanowienia dyrektor musi obecnie 
konsultować z radą nadzorczą. Leka­
rze domagający się odwołania dyrek­
tora nadal podtrzymywali swój wnio­
sek. Wtedy T. Hadas podjął się media­
cji z burmistrzem Bolesławem Kasp­
rzakiem. Rozmowa, przeprowadzona 
w gabinecie burmistrza z udziałem 
dyrektora Bajodka i wiceburmistrza 
Czesława Jagły, zakończyła się niepo­
wodzeniem. Doktor Hadas po usłysze­
niu kilku obraźliwych stwierdzeń z ust 
wiceburmistrza opuścił urząd. W na­
stępstwie nieudanych rokowań do 
burmistrza wystosowano oficjalne pis­
mo z wnioskiem o odwołanie R. Bajod­
ka z funkcji dyrektora ZOZ-u. Następ­
nego dnia na oddziale wewnętrznym, 
którego ordynatorem był dr Hadas, 
kilka minut przed godziną 14.00 pielęg-

;Jaro c in
h^Worzec autobusowy 
^ pobliżu dworca PKP

K isj
P u n k t w yjścia p rzy ję ła  Ko-

; N i
^  S^użb P ub licznych  opiniu jąc

zm ian w  ogólnym  p lan ie
°sPodarowania 

'■ Już
p rzestrzen n e- 

w  n iedalek iej przyszłości

---------------------------------

L^szukuję lokalu

tel- Środa Wlkp. 542-01 
wieczorem 

Ądres: 63-000 Środa 
°s. Młodych 4 /  4

(I 1086)

p ow stan ie  bow iem  m ożliw ość za­
g ospodarow ania  te re n ó w  p rzy  ul. 
M oniuszki zajm ow anych  do tąd  
p rzez  m agazyny  CPN-u.

R adn i opow iedzieli s ię  rów nież 
za przebiciem  po łączen ia  ul.M o­
n iuszk i z ul.W ęglową, w  celu  u ła t­
w ien ia  przy jazdów  i odjazdów  a u ­
tobusów  w  k ie ru n k u  K rotoszyna. 
K alisza, O strow a o raz  N oskow a 
i Ja raczew a . Z zaskoczen iem  ze­
b ran y ch  sp o tk a ła  się inform acja  
podana  przez k ie ro w n ik a  W ydzia­
łu  R ozw oju G ospodarczego, że 
w ciągu  doby przez dw orzec a u ­
tob u sow y w  Jarocin ie, zgodnie  
z rozk ładem  jazd y , przew ijają  
s ię  422 au tob u sy  PK S-u. D ane te 
nie obejmują ruchu autobusów  
kom unikacji miejskiej.(reb)

niarka oddziałowa otrzymała od dyre­
ktora Bajodka polecenie zniesienia le­
ków z magazynu do kotłowni. W trak­
cie tego przenoszenia na oddziale poja­
wił się burmistrz, jego zastępca i dyre­
ktor Bajodek. Pytali oni pielęgniarki 
kto kazał spalić leki. Ordynator Hadas 
przybył nieco później, o 13.00 skończył 
pracę i pojechał do domu. Przedstawi­
ciele władz miejskich ściągnęli do szpi­
tala ekipę miejscowej telewizji. Powia­
domiona została również policja, która 
zaplombowała pomieszczenia maga­
zynowe. Cztery dni później, 17 maja, 
doktora Hadasa wezwano do burmist­
rza, gdzie otrzymał pismo zawieszają­
ce w czynnościach ordynatora. Jedno­
cześnie sprawę leków przekazano do 
prokuratury. Zanim to nastąpiło nie­
skuteczną próbę załagodzenia konflik­
tu podjął jeszcze przewodniczący Rady 
Miasta i Gminy Jan Piela. Dwudzies­
tego pierwszego maja T. Hadas został 
wezwany do dyrektora ZOZ-u i zwol­
niony z pracy w trybie dyscyplinar­
nym. W sobotę (22. V) odbył się 
w ZOZ-ie wiec załogi, w którym uczes­
tniczyło ok. 70 osób. W przeprowadzo­
nym wówczas referendum wszyscy 
opowiedzieli się za podjęciem akcji 
strajkowej. Oprócz tego 14 spośród 17 
lekarzy koźmińskiego ZOZ-u złożyło 
zbiorowe wypowiedzenie umowy
o pracę.

Po przedstawieniu relacji wydarzeń 
głos zabierali kolejno: dr Andrzej Ha­
rasimowicz (przewodniczący związ­
ków zawodowych w ZOZ-ie), dr Bole- 
wska, dr Hadas, burmistrz, dyr. Bajo­
dek, przewodniczący rady nadzorczej 
ZOZ-u Henryk Szymczak, przedstawi­
ciel izby lekarskiej i lekarz wojewó­
dzki. Dr Harasimowicz podtrzymał 
stanowisko związków zawodowych 
domagających się rozwiązania umowy 
wojewody z burmistrzem na temat 
przejęcia przez gminę służby zdrowia. 
Dr Bolewska stwierdziła, że oddział 
wewnętrzny nie może funkcjonować 
bćz lekarza z drugim stopniem spec­
jalizacji, a jedynym takim lekarzem 
był w szpitalu zwolniony dr Hadas. Ze 
spokojnej wypowiedzi T. Hadasa prze­
bijało rozczarowanie spowodowane 
nagonką na jego osobę po siedemnastu 
latach nienagannej pracy. Burmistrz 
podkreślał, że szpital w Koźminie nie 
może mieć długów, natomiast to co 
zobaczył na oddziale wewnętrznym 
wyglądało na marnotrawstwo leków. 
Dyr. Bajodek zacytował zebranym 
przepisy dające mu prawo zwolnienia 
ordynatora. Przewodniczący rady 
nadzorczej potwierdzając prawo dyre­
ktora ZOZ-u do zwolnienia ordynato­

ra, jako problem do rozstrzygnięcia 
pozostawił zasadność tej decy li. Po­
wiedział on również, że rada nadzorcza 
zajmie stanowisko dopiero po zakoń­
czeniu prac specjalnie utworzonej ko­
misji. Przedstawiciel izby lekarskiej, 
powołując się na brak dokładnej znajo­
mości zdarzeń uchylił się od wydawa­
nia opinii. Jednak powody zwolnienia 
dyscyplinarnego dr Hadasa uznał za 
bardzo nietypowe. Lekarz wojewódzki 
ostrzegał zebranych, iż samorządowa 
służba zdrowia w Koźminie znalazła 
się ”na niebezpiecznym zakręcie”. 
Wystąpił on przeciwko zwolnieniu do­
ktora Hadasa, wykluczając możliwość 
zwolnienia za nieudowodnione prze­
stępstwo. Jego zdaniem problemy 
w Koźminie powinien pomóc rozwią­
zać fakt podjęcia decyzji o przeprowa­
dzeniu konkursu na dyrektora ZOZ-u.

Wysłuchawszy wszystkich wypo­
wiedzi radni przystąpili do głosowania 
nad odwołaniem poszczególnych 
członków Zarządu Miasta i Gminy. 
Głosowanie miało charakter tajny. Po 
przeliczeniu głosów okazało się, że ża­
den z czterech członków zarządu nie 
został odwołany. Najwięcej, dziesięć 
głosów za odwołaniem otrzymał wice­
burmistrz Czesław Jagła (do odwoła­
nia potrzebne było 1 2).

W końcowej części sesji udzielono 
głosu mieszkańcom Koźmina. Ich wy­
powiedzi dotyczyły dwóch osób: dok­
tora Hadasa i wiceburmistrza Jagły. 
Wszyscy stanęli w obronie T. Hadasa. 
Pod adresem Cz. Jagły padło wiele 
ostrych, krytycznych słów. Pytano ró­
wnież co zrobić, aby pozbawić go man­
datu radnego. W odpowiedzi na wy­
stąpienie byłego przewodniczącego ra­
dy narodowej w Koźminie, który za­
rzucił wiceburmistrzowi świadome 
działania na rzecz zniszczenia koźmiń­
skiego ZOZ-u, Czesław Jagła stwier­
dził: Gdyby to było sto la t wcześniej 
dostałby pan ode mnie po prostu 
w pysk. Było to jedyne zdanie wypo­
wiedziane przez niego w czasie całej 
piątkowej sesji.

Obrady zakończyły się bez jakich­
kolwiek rozstrzygnięć. Z niczyich ust 
nie padło też słowo ’’przepraszam”.

Zakład Opieki Zdrowotnej w  Koź­
minie jest najprawdopodobniej jedy­
nym w  Polsce ZOZ-em przejętym przez 
samorząd gminny. Do zlej sytuacji 
u? służbie zdrowia całego kraju dodały 
się w Koźminie trudności wynikające 
z nowych, nikomu nieznanych zasad 
funkcjonowania samorządowej opieki 
medycznej. Problemów tych n a  petimo 
nie uda się rozwiązać wyrzuceniem  
z  pracy najlepszego lekarza nie mając 
dowodów jego w iny. Jeżeli jeden z głó- 
wnych uczestników konfliktu - radny, 
członek zarządu i wiceburmistrz w  je­
dnej osobie - grozi podczas sesji ręko­
czynami odnosi się nieodparte wraże­
nie, że do porozumienia droga jeszcze 
daleka.

Jacek Kaliszan

Z ostatniej chwili
W  p o n ie d z ia łe k ,  31 m a ja , 

w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  n a  
n a d z w y c z a jn y m  p o s ie d z ie n iu  
R a d y  N a d z o rc z e j Z O Z -u  w  K o ­
ź m in ie  z a p a d ła  d e c y l a  o o d ­
w o ła n iu  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s ­
to w y m  p . o. d y r e k to r a  R . B a jo ­
d k a . J e d n o c z e ś n ie  ś ro d o w is k o  
lekarsk ie  zaproponow ało na  to 
stanow isko B arbarę Zarad-

n ia k .  D e c y z ją  R a d y  N a d z o rc z e j 
n o w y  d y r e k to r  m a  n a ty c h ­
m ia s t  .a n u lo w a ć  d e c y z je  o  d y s ­
c y p l in a r n y m  z w o ln ie n iu  o r d y ­

n a to r a  o d d z ia łu  w e w n ę tr z n e g o  
T . H a d a s a  i w  t r y b i e  p i ln y m  

p rz y w ró c ić  go do p ra c y .  K on­
k u rs na  d y r e k to r a  ZOZ-u 
w Koźm inie je s t otw arty.
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Latynoamerykańskie 
rytmy na rynku

U sąsiadów

30 lat Technikum
Mechanicznego w Pleszewie

W bieżącym roku Technikum Me­
chaniczne w Pleszewie (ul. Zielona 3) 
obchodzi 30-lecie istnienia.

Technikum powstało w 1963 r. w ce- 
zaspokojenia potrzeb na średnie 

kadry techniczne Pleszewskiej Fabry­
ki Obrabiarek i Pleszewskiej Fabryki 
Aparatury, a także rozwijających się 
2akładów jarocińskich - ’’Jaromy” 
i ”Jaf0”.

Jubileusz będzie okazją do podsu­
mowania rozwoju placówki oraz doko- 
ania bilansu osiągnięć pracy dydak­

tycznej, wychowawczej i opiekuńczej 
szkoły, a  są one bardzo duże. Szkoła 
Znana jest w województwie, kraju i za 
S inicą z osiągnięć dydaktycznych, 
pracy z uczniami zdolnymi w ramach 
turnieju Młodych Mistrzów Techniki, 
^odzieżowego Towarzystwa Przyja- 
Cloł Nauk, olimpiad, konkursach ’’Naj­
sprawniejszego w zawodzie”, wyróż- 
n,ającej pracy warsztatów szkolnych, 
°Sl3gnięć sportowych. Na terenie Zie-
011 Jarocińskiej technikum pieszews-

kie cieszyło się i cieszy nadal dużą 
popularnością. Rzesza jarociniaków, 
kończących tę szkołę, jest liczna.

O wyróżniającej pracy dużej grupy 
nauczycieli i uczniów w ciągu 30-let- 
niej historii szkoły, kierowanej do 1991 
r. przez dr inż. Jarosław a Szczotkie- 
wicza, pisała szeroko prasa, nadawała 
audycje Telewizja Polska i Polskie Ra­
dio.

Jubileuszowa uroczystość przewi­
dywana jest na 23 października 1993 r.
Program zapowiada m. in.:
- nadanie szkole nowego sztandaru 
-spotkania w gronie kolegów i wycho­
wawców
- uroczysty bal absolwentów (wszyst­
kich roczników)
oraz imprezy towarzyszące.

Komitet organizacyjny obchodów 
30-Iecia szkoły zaprasza wszystkich 
absolwentów do udziału w im pre­
zach zxwiązanych z tą  uroczystością. 
Zgłoszenia przyjm uje sek reta ria t 
szkoły w Pleszewie (ul. Zielona 3), tel. 
421-165 do 20 czerwca br.

W piątek  28 m aja br. w  centrum  
Jarocina jarocinianie mieli okazję 
zetknąć się z dwoma bardzo róż­
niącymi się folklorami. O godz. 1 2 .0 0  
w Ratuszu miało miejsce ogłoszenie 
wyników konkursu  ’’Haft ludowy 
nasnuw any - snutki golińskie” .

W tym  sam ym  czasie najpierw  
obok księgarni ”Na rogu” , a później 
w  podcieniach Ratusza, przechod­
niów zatrzym ywały dźwięki andyjs­
kiej muzyki, k tó ra  p łynęła z instru ­
m entów  boliwijskiego zespołu INTI 
-NAN.

Boliwijczycy z ’’Drogi ku  słońcu” , 
bo tak tłum aczy się nazwę grupy, 
przebyw ają w  Polsce od ośm iu m ie­
sięcy. Przyjechali ‘do naszego kraju  
na II Festiw al M uzyki Latynoam ery­
kańskiej, k tó ry  odbył się w War­
szaw ie. Teraz jeżdżą po Polsce i kon­
certują na ulicach miast. Do Jaroci­
na przyjechali, kiedy dowiedzieli się
o obchodach Dni Ziemi Jarocińskiej.

Ich w ystęp pod Ratuszem  trw ał 
kilka  godzin i był n ieustannie oklas­
kiw any grom kim i braw am i przez 
przechodniów. Znalazło się także 
wielu nabywców kasety z m uzyką 
INTI - NAN. Doskonale baw iła się

INTI - NAN (fot. R. Kaźmierczak)

przypadkow a publiczność, jak  i sa­
mi muzycy. Gdzieś w pow ietrzu czu­
ło się atm osferę koncertu  folkowego 
z ubiegłorocznego FMR... (rrk)

25 maja br. o godz. 17.00 w amfiteatrze w  parku odbył się koncert Zespołu
leśni i Tańca Kozaków Dońskich „ŁAZORIK” (fot. R. Kaźmierczak)

t u r y s t y k a

S p ł y w  k a j a k o w y
B o n k o w ie  koła TKKF ’’T ruch t” 

k 2*ęli udział w dniach 2 0  - 2 2  maja 
( • 'u spływie kajakowym  ’’Prosną 

> zorganizowanym już po raz 29 
pr2ez Klub PTTK "Pelikany” z Ost- 
r°Wa Wlkp. Początek spływu to sta- 
mca wodna TKKF-u ’’P rosną” 

Wieruszowie. I etap kończył się 
"Vakiem w Brzezinach. Liczył on 

■ 20 km. W dniu 21 maja płynięto 
2 ^ rzezin do Kani - ok. 25 km z po- 
s*°jem w Grabo wie. III etap  prowa-

wspólne dla kolarzy i kajakarzy. 
T rasa kolarska liczyła 150 km. Ucze­
stnikom  dopisała pogoda i hum or 
- do dom u wrócili zadowoleni i w y­
poczęci.

Następny rajd  kolarski odbędzie 
się po ziemi żerkowskiej.

do Śmiłowa, gdzie odbyło się 
nczenie spływu

rski
i? 'równolegle odbywał się rajd kola-

2°rganizowany przez członków
rUchtu. Miejsca biwakowe były

ŻYWE KARPIE
prosto ze stawu 
m ożna zakupić  

w Gospodarstwie Rybnym 
Henryka Wdowczyka w Noskowie

Przyjemnie mozesz spędzić 
wolny czas nad wodą - wędkując

( f  1084)

Wycieczka emerytów
Z arząd  O ddziału  Polskiego 

Z w iązku E m ery tów , R encistów  
i Inw alidów  w  Jaro c in ie  zaprasza 
sw oich  członków  i sym patyków  
na  ko le jną  w  ty m  ro k u  w ycieczkę 
tu rystyczno -k ra joznaw czą, a  p ie r­
w szą połączoną z noclegiem . Jej 
tra s a  p row adzić  będzie bogatym i 
w  zaby tk i te re n am i D oliny  Ś rod­
kow ej Wisły. U czestn icy  będą

zw iedzać T oruń , C iechocinek, 
Chełm żę, G olub-D obrzyń (zam ek) 
oraz  W łocław ek.

S z c ze g ó ło w y c h  in fo rm a c ji  u- 
dzie la  i zap isy  - zg łoszenia p rzy j­
m u je  b iu ro  O ddziału  PZ ER iI w  J a ­
rocinie, u l. K ościuszki 15a co­
dzienn ie  w  godzinach 12.00 - 15.00 
(w d n i robocze). O w zięciu  udziału  
w  im prez ie  decydow ać będzie ko­
le jność zgłoszeń.

Dziwny pomidor
N iedaw no w  tu n e lu  foliowym  

u p ań stw a  C hodorow skich  w  Wi­
taszycach  znaleziono ciekaw y 
owoc pom idora, n a  k tó ry m  w yros­
ło 38 d ro b n iu tk ich  m a łych  ow o­
ców. O kaz b y ł w yją tkow o zdrow y 
i jęd rn y , a św ieżość zachow yw ał 
przez k ilk a  dni. N ależy  sądzić, że

to  rzadko  sp o ty k an e  z jaw isko n ie 
n a leży  do n iebezp iecznych  m u ta ­
cji g enetycznych . Jed n ak że  uw aż­
ny  ob serw a to r dostrzeże, że 
w  p rzyrodzie  coraz częściej m am y  
do czyn ien ia  z n iespodziankam i. 
Czyżby to  ko le jny  w y n ik  reakcji 
organ izm ów  żyw ych na  środow is­
ko  i jego  zm iany? (Ib)

Monika Chodorowska z dziwnym  okazem pomidora (fot. L. Bajda)
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■  ■  ■  ■
Przedstawicielstwo Handlowe ESSO 

Jarocin, Al. Niepodległości 19a 
tel. (0-646) 37-08, telex 0465272 

tel./fax: (0-646) 20-44

Najlepsze jakościowo
oleje, smary, chłodziwa
- samochody ciężarowe i osobowe
- pojazdyjednośladowe
- rolnictwo
- przemysł

Ssso
Indywidualne rozwiązania 

problemów smarowniczych
Bezpośrednie doradztwo

(f  1 0 2 1 )

♦  t e l e w i z o r y  
♦  m a g n e t o w i d y  

♦  o d t w a r z a c z e  
♦  w ie ż e  

♦  p r a l k i
♦  lo d ó w k i  

+  z a m r a ż a r k i  
t  k u c h e n k i

NA RATY 
BEZ 

ŻYRANTÓW

p o l e c a

PW  ’’ANNA” Jarocin, Targowa 2 
10.00 - 18.00, soboty 10.00 - 14.00

a r  pierwsza wpłata min. 15 %
nr stałe oprocentowanie 2,4 miesięcznie, max. 18 rat 

również możliwość zakupu dla r o l n i k ó w ,emerytów, 
rencistów 

Przy zakupie gotówkowym bonifikata
(f 351)

Uwaga!!!
Przed w yjazdem  na urlop, w y cieczk ę, im prezę okolicz­
nościow ą kon ieczn ie skorzystaj z usług:

TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI 
’’WARTA” S.A.

(nie ryzykuj!)
* ub ezpieczen ie  ’’Zielona Karta”
* ubezpieczen ie  ’’K osztów L eczen ia” w  czasie  pobytu  

poza granicam i kraju - obniżka 10 % od 1 czerw ca do 31 
sierpnia 1993 r.

* ub ezpieczen ie  następstw  n ieszczęś liw y ch  wypadków
- krajowe i zagraniczne

B ędziem y oczek iw ać w  naszym  BIURZE 
JAROCIN, ul. M oniuszki 14, tel. 37-74

8.00 - 16.00
(f 1019)

SKLEP „ Z O O "
ul. Maratońska 13, tel. 34-36 

ul. Średnia 9
p o l e c a :  

xsr ryby, ptaki, gryzonie, żółwie 
w ' pokarmy dla psów: Pedigree 

Pal, Rufus, Chappi i dla kotów: 
Whiskas, Kitekat, Brekkies itp. 

w akcesoria, smycze, obroże, ka­
gańce, środki do pielęgnacji 
zwierząt, przeciw pchłom i ro­
bakom

w literaturę zoologiczną i wędka- 

fSką (f 977a)

Żwir, piasek
Ż w iro w n ia  B ach orzew  

te l .  3 2 -5 3

(f  965)

ZACISZNA 2
*  UBRANIA I RĘKAWICE RO­

BOCZE
własnej produkcji, różne kol o- 
ry, nadruki

*  OBUWIE ROBOCZE I INNE 
ARTYKUŁY BHP

+  ŚCIERNICE do cięcia i szli®'
wania w cenach producenta 

oraz U W A G A
*  GAŚNICE PROSZKOWE

od 1 lipca br. obowiązkowe 
w każdym samochodzie
- atestowane, 3 lata gwarancj1
- najlepsze d o  s a m o c h o d u ,  

warsztatu, biura, mieszkania
- do gaszenia oleju, benzyny* 
silników, urządzeń e lek tryk ' 
nych

HURT I DETAL 
Zadzwoń jeszcze dzisiaj! 

tel. 38-50
(f»77>

zd
AV;
k i
m
r?
pl
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ZDROWIU t
Mówią ordynatorzy szp ita la . K ażdem u zadaliśm y po 

dw a p y ta n ia  - jedno  z n ich  dotyczy 
n a jis to tn ie jszych  problem ów  

m ■  ̂ x * w  p racy  oddziału, d ru g ie  w łasnej
G azeta będzie s ta ra ła  się przy- p raw y  zlej sy tu ac ji w  tej sferze w izji przyszłości shlżby zd row ia

bliżać sp raw y  ja ro c iń sk ie j s łużby naszego życia. w  Jarocin ie.
zdrow ia. Będziem y pisać  o w szyst- Dziś p rezen tu jem y  opin ie ordy- ( W ypowiedzi o rdynato rów  - czytaj
kim ,co może doprow adzić do po- nato rów  oddziałów  ja roc iń sk iego  s tr . 1 0 -1 1 )

t
ja r o c iń s k a

Pracuje w  dram atycznych  
kie Un*cac*1- W ojewództwo kalis- 
mie>w b ie g ły m  ro k u  ’’zajęło” 46 
f7  JSCe Pod względem  w ydatków  
przvZ0Wych w  służbie zdrow ia, 
kań ^ Cych na j edne5° miesz-

I * * * * * *  w iedzą, że sy tu ac ja  
niCv - zt*rowia je s t  zła. P racow ­
i t y  !̂*r.0c*nskiego Zespołu Zakła- 

°P ieki Zdrow otnej też  n ie  są
g o l e n i . . .

kon S*?°*eczeństw ie utarło się prze- 
Ma&n̂ e’ Ze Pracownicy służby zdro- 
chftrł^a Ĉ2̂  0  sw 0Je płace, a nam 
rep 0  Sodne w arunki pobytu cho- 
lek° W SzP t̂a û - Chodzi o sprzęt, 

wyżywienie. Chodzi o to, 
nie chorego był bezpieczny, by 
p narażać pacjentów na zakażenia. 

a nami jednak nik t się o to nie 
Jeździłem po wszystkich 
z prośbą o dotacje. Przy- 

> a ê na  tym  się skończyło... 
n*e fundacja, gdyby nie jaro- 

byś 8  Zakłady pracy, to wyglądali- 
Cje^ y  napraw dę kiepsko. A prze- 
2r-. Połowa ludności je st ze wsi, 
to > gmin. Oni pewnie liczą na 

^Państwo i tak  da na leczenie. 
zw*3 z*tu  ze zm niejszeniem  
U Plac’ ja ro c iń sk iem u  Ze- 

tne °w* Zakładów  O pieki Zdrowo-
* gr°zi red u k c ja  liczby pracow - 

nyęij -  He osób zostan ie  zwolnio-

4 t0Ś n ‘e pom yślał o właściwym 
by **a*e pieniędzy na płace dla służ-
W  r°wia. Od paru  la t już nam
^2al,n° 0szczędzać i myśm y oszczę- 
stali; ^  lu tym bieżącego roku do- 

informację o zmniejszeniu 
do r Uszu płac o 5%. To nas zmusza 
stari Aukcji zatrudnienia. Zanim za­
gój ?winiy się, kogo zwolnić, przy- 
den Jerriy wypowiedzenie, to już je- 

mija. Musimy jeszcze 
°  wszystkim  związki 

Wŷ  dowe. O kres wypowiedzenia 
^  średnio dwa miesiące, po 
dwl, ill.eniu trzeba jeszcze wypłacić 

/^ lesięczną odprawę. Prak tycz­
ni]« -̂C ZWalnianie potrw a do lipca. 
z te 1116 P°myślał, że oszczędności 
G'dyk° tytuiu będą praw ie żadne. 
Oŝ ^ 01 teraz zaczął zwalniać, to te 
ce > ^ n°ści objęłyby dwa miesią- 

y się zmieścić w planow anym  
czi\ie SZ,J P^ac’ powinienem  teorety- 
Cał  ̂ Zvv°lnić sto dwadzieścia osób...

Za*oga wykazała jednak  zro- 
kuu .^e. Kiedy przedstaw iłem  kal- 

m°żliwości oszczędnościo­
w i  ’ wszyscy zgodzili się na po- 
P o d ^ Zenie przysługujących im 

yzek, byle tylko nie dokony- 
UW Wolnień- przedłużym y
ty^ tylko osobom zatrudnionym  

as°w ° - w ram ach prac inter-
g j in y c h .

P‘ęc*°Procentow a ob- 
■tar0f>. ,funduszu płac  ob ję ła  także

ll*ski ZZOZ, skoro  i ta k  po­

ziom z a tru d n ie n ia  je s t  tu  bardzo 
n isk i?  Podczas gdy w  k ra ju  na  10 
tys. m ieszkańców  p rzypada  2 1 ,6  le­
k a rza , w  w ojew ództw ie ka lisk im
- 13,5 lek a rza , w  ja ro c iń sk ie j służ­
b ie zd row ia  ty lko  8,9 lek a rza . Po­
dobnie je s t  ze stom ato logam i i p ie­
lęgn iarkam i...

W tym  roku chciano przyjąć bu­
dżet na poszczególne ZOZ-y w  zależ­
ności od ilości porad, co wiąże się 
z ilością mieszkańców. Wtedy do­
stalibyśm y o wiele więcej pieniędzy, 
bo dotychczas staraliśm y się gospo­
darować bardzo oszczędnie - po po- 
znańsku. Już praw ie od dwóch lat

nie płacimy pracownikom  premii. 
Okazuje się jednak, że są ZOZ-y, 
k tóre działały nieoszczędnie i m usia­
łyby mieć znacznie pomniejszony 
budżet w  stosunku do ubiegłego ro­
ku. Nie dałyby sobie rady i dlatego 
znowu nam  pomniejszono planow a­
ną kwotę. Poza tym  fundusz płac jest 
przyznaw any niezależnie od fundu­
szu całościowego i po prostu  odgór­
nie obcięto go o pięć procent. Niedo­
bory w  zatrudnieniu pogłębia w pro­
w adzenie wolnych sobót. Niektó­
rym  pracownikom  ’’urosło” dodat­
kowo 30 dni u rlopu w  zam ian za 
pracę w  wolne soboty. Gdy zaczyna­
łem  pracować, to był jeden  lekarz 
dyżurny w całym szpitalu (aktualnie 
je st ich czterech). Czy m am y wrócić 
do tam tych czasów? Pam iętam , że 
dokonując zabiegu nie mogłem po­
móc innem u chorem u, k tó ry  w tym  
czasie um ierał. Byłem obecny przy 
bardzo skom plikowanym  porodzie 
i miałem trzy  telefony z oddziału 
wewnętrznego, że pacjentka um ie­
ra. Przyszedłem  tam  po półtorej go­
dziny - zmęczony, spocony, a rodzi­
na mnie obrzuciła strasznym i w y­
zwiskami. Poniew aż była w tedy po­

ra  odwiedzin, przysłuchiwał się te ­
m u tłum  odwiedzających.

Mimo trudnośc i finansow ych  do­
konu je  się je d n a k  p ew nych  inw es­
tycji.

W zeszłym roku rozbudowaliśmy 
zaplecze: kuchnię, kotłownię, p ra l­
nię, blok energetyczny. W tym  roku 
planujem y wym ianę kotłów centra l­
nego ogrzewania.

Czy je s t  sens p row adzen ia  roz­
budow y, skoro  ja ro c iń sk i szp ital 
n ie  spełn ia  w ym ogów w skazanych  
przez M in istra  Z drow ia i  O pieki 
Społecznej?

Szpital nie spełnia praw ie żadne­

go z tych wymogów i gdyby kiero­
wać się rozporządzeniem, to trzeba 
by go zam knąć. To że tu  je st ładnie 
czysto, że obywa się bez zakażeń, 
je st w ynikiem  ogromnego wysiłku 
ludzi, którzy tu  pracują. Chorzy 
chwalą sobie porządek.

Ale zau w ażają  też robactwo!
Robactwo je s t w każdym  szpitalu. 

Poza tym  wszystko zależy od pienię­
dzy. To co tu  budujem y je st wyni­
kiem  stanow iska władz wojewódz­
kich. Ja  walczyłem o nowy szpital 
przez wiele lat. Doprowadziłem na­
w et do podjęcia uchw ały Rady Naro­
dowej. Został naw et wytyczony koło 
Jarkonu  teren , który  okazał się zbyt 
mały, zresztą przeznaczono go pod 
budownictwo mieszkaniowe. Na 
drugi wyznaczony te ren  ( w  rozwid­
leniu dróg do Noskowa i do Jaracze­
wa) nie zgodziło się M inisterstwo 
Leśnictwa ze względu na nieodpo­
wiedni podkład geodezyjny. A ktual­
nie nowy szpital lokalizuje się nieda­
leko Bachorzewa.

Odbyła się narada z przedstaw i­
cielami społeczeństwa, różnych or­
ganizacji politycznych, społecznych 
Ziemi Jarocińskiej, na której należa­

ło zadecydować, co robić: budować 
szpital czy go rozbudować. Na tym  
spotkaniu był obecny wicewojewo­
da. Kiedy mówiłem, że lepiej byłoby 
rozpocząć etapowo budow ę nowego 
szpitala i nie łożyć już  pieniędzy na 
rozbudowę, to wicewojewoda kiwał 
głową. A kiedy jedna pani wstała 
i powiedziała, że i tak  nie m a szansy 
na budowę nowego szpitala, też ki­
w ał głową. Im  tam  w  województwie 
nie zależało... Jarocin także przestał 
się bić. J a  nie m iałem  ’’układów ”, 
zawsze byłem  źle widziany, bo ciąg­
le czegoś chciałem. Były już  dwa 
projekty rozbudowy szpitala: pro­
jek t poznańsi został odrzucony 
przez M inisterstwo Zdrowia ze 
względu na  szczupłość terenu, na 
realizację p ro jektu  warszawskiego 
nie starczyło pieniędzy.

Wszyscy ci, którzy m arzą o no­
wym szpitalu, nie wzięli pod uwagę, 
że w prowadzenie pierwszego pac­
jen ta  będzie możliwe dopiero po 
dziesięciu la tach  od m om entu roz­
poczęcia działań. Uważam więc, że 
szpital trzeba rozbudować, by stwo­
rzyć norm alne warunki.

Jeś li się za in w estu je  w  rozbudo­
wę, to  na  now y szp ita l poczekam y 
bardzo  długo.

Pieniądze, k tó re  się włoży w roz­
budow ę nowego szpitala na  pewno 
nie będą zm arnow ane, bo w  przy­
szłości te  obiekty można by wyko­
rzystać w inny sposób.

Ale w tedy  trz eb a  będzie z budże­
tu  w yciągać p ien iądze aż  dw a r a ­
zy-

A jakie  je s t inne wyjście? Dziś 
budowa nowego szpitala je st n ierea­
lna ze względów finansowych. In­
w estycje są zam rożone na parę  ład­
nych lat.

A  gdyby społeczeństw o jak o ś  
chciało  pomóc? G dyby postanow i­
ło się opodatkow ać n a  te n  cel?

Wie pani, ile to je st pieniędzy? 700 
miliardów! Poza tym  cykl budowy 
szpitala obejmuje co najm niej osiem 
lat. A my m am y tylko trzy  lata na 
dostosowanie obiektu do obowiązu­
jących przepisów. Inaczej: sala ope­
racyjna - do zam knięcia, intensywna 
terapia - do zam knięcia... Musimy 
coś zrobić. Nasza koncepcja polega 
na dobudowaniu bloku łóżkowego, 
co spowodowałoby rozgęszczenie, 
poprawiłyby się w arunki san itar­
no-epidemiologiczne dla oddziałów 
zabiegowych. Nie sądzę, żeby to 
m iało wyeliminować zam ysł budo­
wy nowego szpitala.

A lek san d ra  P ilarczyk

O

Rozmowa ze Stanisław em  Spychałem  - dyrektorem  
Zespołu Zakładów Opieki Zdrowotnej

B u d ow a
czy

rozbudow a
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M ów ią  o rd y n a to rzy
A ndrzej R oszak - ordynator Od­
dzia łu  C hirurgicznego

U w ażam , że  n ie  je st ta k  źle. N ie  
w id zę  p rzy sz ło śc i s łu żb y  zd ro w ia  
w  ”c za rn ych  b a rw a ch ”. Jestem  
op tym istą .

N a jw ięk szy m  problem em  jest 
brak  p ien iędzy , k tó ry  pow oduje, 
że  n ie  m a  odpow iedn iego  sprzętu . 
P o trzeb o w a lib yśm y, n a  n a s zy m  
oddzia le , la m p ę  bezcieniow ą, 
a  właściwie, dw ie . P r z y d a ły b y  się 
ró w n ie ż  now oczesne s to ły  opera­
cyjne.

K o n ieczn a  je s t ro zb u d o w a  s zp i­
ta la , d z ięk i k tórej m o żn a  by po­
p ra w ić  w a ru n k i, w  ja k ich  leczy­
m y  chorych.

N a  razie , w  n a sze j dziedzin ie , 
coś j u ż  zro b iliśm y . O trzym a liśm y  
o sta tn io  z  K o źm in a , n a  za sa d z ie  
w spó łpracy, lam pę, k tó rą  m o żn a  
w yk o n y w a ć  b a d a n ia  ren tgeno­
w sk ie  z  obra zem  n a  m onitorze . A le  
w łaśc iw ie  w szy stk o  to je st k ro p lą  
w  m o rzu  p o trzeb . N a  szczęście n ie  
m a m y  ż a d n yc h  prob lem ów  z  per­
sonelem  n a  n a s zy m  oddzia le . 
T adeusz N ow ak - ordynator Od­
działu  L aryngologicznego

W chw ili obecnej p rzy sz ło ść  w i­
dzę  w  c za rn y ch  barw ach , a  to ze  
w zg lęd u  n a  sytuację , ja k ą  m a m y  
w  k ra ju , w  gospodarce. A  jeszcze  
c za rn ie j w id zę  w  ty m  p rzy sz ło ść  
s łu żb y  zd ro w ia .

M yślę o tym , że  m u sia łb y  po­
w sta ć  ja k iś  m odel o rg a n iza cy jn y  
s łu żb y  zd ro w ia , którego do tych ­
czas  n ie  m a . O s łu żb ie  zd ro w ia  
m ó w i się dużo , w szy stk o  rob i się 
w  biegu, pó łśrodkam i, a  to n ic  
konkretnego  n ie  daje. N a jp ie rw  
m u sim y  m ieć m odel o rg a n iza cy j­
n y , m u s im y  w iedzieć , ja k ą  tę s łu ż ­
bę zd ro w ia  chcem y m ieć i  dopiero  
w ted y  coś p la n o w a ć . P roblem em  
je st ró w n ie ż  fin a n so w a n ie . S łu żb a  
zd ro w ia  p o w in n a  być f in a n s o w a ­
n a  p rze z  państw o , tak , ja k  to jest 
w e w szy stk ic h  k ra ja c h  n a  Zacho­
dzie.

W  ty m  u k ła d z ie  now oczesnego  
m odelu  w id z ia łb y m  p rzed e  w sz y ­
stkim : fin a n s o w a n ie  p r ze z  budżet 
p a ń s tw a , a  pó źn ie j p r ze z  sam o­
r zą d y  tery toria lne; now e tow a­

rzy s tw a  ubezpieczeniow e, k tórych  
p o w sta n ie  je s t u za leżn io n e  ty lko  
od  s tw o rzen ia  odpow iedn ich  w a ­
ru n kó w . U w ażam , że n a le ży  z lik ­
w idow ać  ubezp ieczen ie  obligato­
ryjne, bo inacze j n ik t  n ie  ubez­
p ieczy  się d o da tkow o . T rzeb a  by  
pom yśleć  ró w n ie ż  o zm ia n ie  p o ­
s ta w y  pra w n e j. M yślę tu  o z m ia ­
nie  z a p isu  w  K o n sty tu c ji, d o tyc zą ­
cym  bezpła tnego leczenia.

Jeśli chodzi o p ryw a ty za c ję  
w  s łu żb ie  zd row ia , to w yd a je  m i  
się, że obecnie ta  sp ra w a  n ie  jest 
a k tu a ln a , a  to ze w zg lęd u  n a  m o ż­
liw ości p o z y s k a n ia  ew en tu a ln ych  
sponsorów  i n a  biedne społeczeńs­
two, k tó re  n ie  u tr z y m a  tego ze  
sw ojej k ieszen i. A  w szy stk o  to jest 
niestety  drogie. N a jle p szy m  p r z y ­
k ła d em  są  p r y w a tn e  lecznice. 
W  obecnych w a ru n k a c h  społe­
czeń s tw a  n a  to n ie  stać. W id zia ł­
b ym  ew en tua ln ie  m ożliw ość  p r y ­
w a ty za c ji n iek tó rych  w ycinków , 
ta k ich  ja k  stom atologia . W  grę m o­
głoby w chodzić  jeszcze  s tw orzen ie  
m a łych  p r y w a tn y c h  p rzych o d n i  
zd ro w ia .

N a  m o im  o ddzia le  g łó w n ym  
prob lem em  są, w iadom o... f in a n ­
se. M a m y d obrą  bazę k a d ro w ą .  
N ieste ty  b a za  loka low a  je s t bar­
d zo  z ła . P om ieszczen ia  są  m ałe  
i  n ie funkcjona lne, tru d n o  w  nich  
s tw o rzyć  dobre w a ru n k i do  lecze­
n ia  chorych i do  p ra cy  personelu . 
G lobalnie  tr zeb a  by s tw o rzyć  
sza n sę  d la  p o p ra w ie n ia  tych  w a ­
runków , a le to w ią że  się z  b udow ą  
now ego s zp ita la  lub ro zb u d o w ą  
istniejącego. P o trzebne  są  gab ine­
ty  zabiegow e, izo la tk i, d y żu r k i  
d la  p ie lęgn iarek  i  leka rzy . T en  
prob lem  d o tyc zy  zre sz tą  całego  
szp ita la . Jeśli chodzi o w yp o sa że ­
n ie  w  sprzęt, to n a  razie , w  m iarę  
m ożliw ości, jest, a le z a  rok, d w a  
p o trzeb n y  będzie  n o w y. N a  jego  
z a k u p  n ie  m a  obecnie p ien iędzy .
Paweł Eliasz - ordynator Oddzia­
łu Dziecięcego

P rzysz ło śc ią  s łu żb y  zd ro w ia  
je s t w p ro w a d zen ie  ubezp ieczeń  
zd ro w o tn ych  z  sys tem em  lek a rza  
rodzinnego .

D zia ła ln o ść  p o d sta w o w ej opie­
k i zd ro w o tn e j w in n a  być f in a n ­

G a b i n e t y
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H. i S. Nowakowscy 

Jarocin, ul. Moniuszki 23, 
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so w a n a  ze  środków  gm innych , 
a  w  p rzy sz ło śc i pow ia tow ych . 
S zp ita l i  p r zy sz p ita ln e  p o ra d n ie  
spec ja lis tyczne  z  b u d że tu  cen tra l­
nego .

O becnie p rob lem y  n a  oddzia le  
z w ią za n e  są  z  b ra ka m i f in a n s o ­
w ym i. Ceny leków  i  środków  o p a t­
ru n ko w y ch  są  w ysokie , a  ogólne  
ko sz ty  leczenia  ciężko  chorego  
d ziecka  s ą  duże. M im o zm n iejsze­
n ia  n a k ła d ó w  fin a n s o w yc h  do  
d n ia  dzisiejszego chore d ziec i m a ­
ją  za p ew n io n e  o dpow iedn ie  lecze­
n ie  fa rm a ko lo g iczn e  i  p ra w id ło w e  
żyw ien ie . C hcia łbym  tu ta j z a a k ­
centow ać d u że  za a n g a żo w a n ie  
i  z ro zu m ien ie  a k tu a ln e j sy tu a c ji  
p rze z  p ra cu ją cy  personel, k tó ry  
m im o  n iskich  u p o sa żeń  z a  w łasne  
p ien ią d ze  ku p u je  n iezbędne  śro­
d k i u m o żliw ia ją ce  b ieżącą  pracę  
o d d z ia łu  np . m a te r ia ły  b iurowe, . 
śro d k i czystości. N a  u zn a n ie  z a ­
sługu je  d z ia ła ln o ść  u c zn ió w  ze  
szkolnego PC K  p r z y  L ic eu m  Ogól­
n o ksz ta łcą cym  w  Jarocin ie , k tóre­
go uczn iow ie , gdy  ty lko  c za s  im  n a  
to p o zw a la , s ta ra ją  się u m ilić  
dzieciom  p o b y t w  s zp ita lu  o rgan i­
zu ją c  ró żn e  za b a w y , c zy ta n ie  ba­
je k  itp . S zczegó lną  a k tyw n o ść  w y ­
k a z a ła  kl. I  a  z  L O , k tó ra  zo r­
g a n izo w a ła  zb ió rkę  p ien ięd zy . 
2Zakupiono z a  n ie  ra d io m a g n eto ­
fo n  z  kase tam i, w y k o n a n o  w iele  
p ra k ty c zn y c h  za b a w e k , z  k tórych  
leczone u  n a s  d ziec i są  bardzo  
zadow olone. W podo b n y  sposób  
p o m a g a  n a m  m ło d z ież  z  Zespo łu  
S zkó ł Z aw o d o w ych  n r  2 w  J a ro c i- . 
nie.

A nna C iapała - ordynator Od­
d zia łu  N ow orodków

N a sza  p rzy sz ło ść  je st bezpośre­
d n io  z w ią z a n a  ze  z m ia n a m i ja k ie  
m u sz ą  n a s tą p ić  w  ogólnopolskiej 
s łu żb ie  zd ro w ia . B ezw zg lędn ie  po­
w in ien  być zm ien io n y  sys tem  
u bezp ieczeń . W  Polsce, podobnie  
ja k  n a  Z achodzie, pacjenci p o w in ­
n i p łac ić  z a  leczenie i o tr zy m y w a ć  
zw ro t ko sz tó w  od  z a k ła d u  ubez­
p ieczeń . T o  n a  p ew n o  podniosłoby  
b u d że t szp ita la , u ła tw iło b y  pracę  
i  co z a  ty m  idzie , po lepszy łoby  
w a r u n k i leczenia. U w a ża m  rów ­
n ież, że  p o w in n o  być bardzie j ro z­
b ud o w a n e  leczenie dom ow e. P a c­
jen t, ze w zg lędów  ekonom icznych , 
p o w in ien  kró tko  leżeć w  szp ita lu . 
M usi je d n a k  w ó w cza s  m ieć za p e­
w n io n ą  ciągłość leczen ia  w  d o m u  
p rze z  personel oddelegow any  ze 
szp ita la . M yślę  tu ta j p rzede  w sz y ­
s tk im  o p ersonelu  średn im , p ielęg­
n ia rka ch , k tó re  z n a ły b y  danego  
p ac jen ta  z  leczenia  n a  oddzia le . 
O ne w ie d zą  ja k  postępow ać, m ogą  
w cześn ie j w ych w ycić  k a ż d ą  p a to ­
logię i  zg łosić  lekarzow i. W  obec­
nej s y tu a c ji je s t to je d n a k  n iem o ż­
liw e. T eren  je s t bow iem  rozleg ły  
i po trzebne  b y ły b y  n a  p r z y k ła d  
d o d a tko w e  k a re tk i, a  n ie  m a  n a  to  
p ien ięd zy . Są  to w ięc  p la n y  na

d a ls zą  przysz ło ść , k ie d y  - 
w p ro w a d zo n y  n o w y  system  w 
pieczeń, o k tó ry m  m ó w iła m  vx& 
niej. I
Jeśli chodzi o sa m  Jarocin, ‘ 
tr zeb n y  je s t p rzed e  w szystk im i 
w y  p a w ilo n  s zp ita ln y . P o p r a ^  
by to n iew ą tp liw ie  w a ru n k i ^   ̂
n ia . U w ażam , że  paw ilon  
n ie n  być w yb u d o w a n y  nieZ^ 
nie od  tego, c zy  będziem y  
n o w y  szp ita l, c zy  nie. Tym  
dziej, że  w  obecnej sy tu a c ji 
n a  jego budow ę w  najbffl' 
p rzy sz ło śc i są  n ik łe . W ątpię * 
sa m o rzą d  m ógł sfin a n so u w  
przedsięw zięcie , a  n a  dotacje  ̂  
stw ow e n a  p ew n o  n ie  moż&w' 
czyć. 1

W  ogólnej s y tu a c ji szp ita la  * . 
k i są  dość d u że . M a m y  n a v $  ' 
p o ty  z  p ien ięd zm i n a  ż y ^ \  
Jeśli chodzi o m ój oddzia ł, to r 
blem jest p rzed e  w sz y s tk im  t  ® i 
n y m  sprzętem , u ż y w a n y m  ^3,. 
dzień: r u r k i  in tu b a cy jn e , ^
do tr a n s fu z ji w ym iennej, 
i  inne . B y w a ją  ró w n ie ż  o k r^L . 
niedobory  leków. W  tej chuĄ^.^ 
p ra w d a , m a m y  jeszcze  ja k w  
p a sy , a le k ied y  się skończ^  ̂  
m o że  się okazać, że  n ie  
p ie n ięd zy  n a  najpotrzebn^O ,, 
rzeczy . C hcielibyśm y wprov)<^ 
now oczesne leczenie, n a  które 
nie  s ta ć  . M yślę tu ta j o w p ę  ­
d z e n iu  do  leczenia  tzw . su r fw  ̂  
tu, k tó ry  p r zy sp ie s za  dojrzeć,.; 
pęcherzyków  p łu cn ych  u  
n ied o jrza łych  w cze śn ia k ó w  ^  
to lek im p o r to w a n y  i  bardzo  . 
gi, do stęp n y  ty lko  d la  bog(i^  
lu d zi. J ed n a  a m p u łk a  potrZ^,, 
do  je dnorazow ego  p o d a n ia 1̂  ^  
n ia k o w i w a żą c e m u  około 1 p 
kosz tu je  5 m in  z ło tych . T rz  
dać, że  w cze śn ia k i o w yższćl 
d ze  p o trzeb u ją  proporcjo*10, J  
więcej leku . L eczen ie  je s t J
to m a tyc zn ie  droższe , c Z jJ 
trze b a  je  p ow tórzyć. W   ̂ ^  
p rzy p a d k a c h  p rzyd a lib y ( j r .  
sponsorzy , k tó rzy  m ogliby P^^i 
b ied n ie jszym  rodzicom . P ° z\  r  
sp ra w y  leczn ic tw a  są  n a s z ^ ^  
k a ln y m  prob lem em  i  w  
m ierze  m u s ia łyb y  być rozV^*tj> 
w a n e  lokaln ie , n ie z a le ż n i $  
o czek iw anej re fo rm y  słu żb y  y - \  
w ia . P rzy p o m in a m , że  
fu n d u s z  ochrony zd ro w ia , a 
w iem  p rze k a za n e  n a  ten  cel 
m ogą być o d p isyw a n e  od  P 
dochodowego.
W ojciech M an iszew sk i - ° r L ' 
tor O ddziału G in e k o lo g i i  
Położn iczego J

P ierw sza  i  n a jw a żn ie jsza  T ̂  
to bu d o w a  now ego szp ita l# -Jf-i 
k tó ry  je st n ie  sp e łn ia  a b s o l ^  
ż a d n yc h  w ym ogów ; r0^°lJA^ 
b ra k  m iejsca. G d y b ym  VTZV \* \ł  
w o d osta ł a p a r a t USG, to 
b y m  go gd zie  postaw ić . P T 
m y  w  b a rd zo  tru d n ych  
kach. D y żu r k a  lekarska , t° ^  
poko ik , w  k tó ry m  m ieści się 0
asysten tów . Do budow y  
s zp ita la  m u s im y  p r zy s tą p 1 
najszybc ie j. Szczególn ie  
Ja ro c in a  p o w in n y  o ty m  P\ 
leć. T eren  podobno  ju ż  j eS
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Raczony, a le o ile w ie m  jeszcze  
C zystko  n ie  je st za p ię te  n a  osta- 
toiduzik. M imo, że n ie  m a  n a  ra zie  
Pieniędzy n a  co lą  budow ę, to trze ­
ci' działać n a tych m ia st. B udow ać  

wociażby system em  p a w ilo n o ­
wym i do b u d o w yw a ć  w  za leżności 

. 0t̂  Potrzeb i  m ożliw ośc i fin a n so -  
tyjch. Sko ń czy ła  się p rzec ież  ”mo- 

n a  w ielkie  w ieżow ce. M odel 
brakowy je s t n a jle p szą  rzeczą . 

s w  Jaroc in ie  n ie  m u s i być
- Uzy, p o w in ie n  m ieć około 250 

' ^00 łóżek. Jeśli chodzi o s ta n  
Sv,r°wy, to ko sz ty  n ie będą a ż  ta k  

orane. Z resz tą  ła tw ie j n a m  bę- 
u zyska ć  w szelkiego ty p u  do- 
jeśli rozp o czn iem y  budowę. 

. TzVjedzie w ojew oda , le ka rz  wo- 
^ ó d z k i ,  zo b a czą  b u d y n ek  w  sta- 
%łe surow ym , będą  w idzieć, że  coś 

dzieje. N a  p ew n o  szybc iej do­
pniem y p ien ią d ze  n a  w ykończe- 

Ule> n iż  n a  ca łą  budow ę. 
ttioażam , że  p rzed e  w sz y s tk im  
^szk a ń cy  J a ro c in a  p o w in n i  

^ sPo?nóc to p rzedsięw zięcie . K a ż-
V Powinien się dobrow oln ie  w ja -  

^  sposób o podatkow ać. S zp ita l 
J e  będzie przec ież b u d o w a n y  d la  

R ó w n ik ó w  s łu żb y  zd ro w ia , ale  
 ̂a Pacjentów. P ra w d a  je s t taka , 

I® każdy m u si się liczyć  z  tym , że 
k ie d yś  h o sp ita lizo w a n y , 

p o w in n iśm y  ja k  na jszyb c ie j 
^ a ż a ć  m odel now oczesnej s łuż- 

|^¡zdrowia. M yślę tu ta j o oddzie- 
J iiu  leczn ic tw a  zam kn ię teg o  od  

a '''tego. S zp ita l p o w in ien  być  
*obną jednostką , k tó ra  m a  ty lko  
zVchodnię sp ec ja lis tyczn ą . Jeśli 
°<izi o lecznictw o o tw arte, to 
yaaje m i się, że m o żn a  by było to 

zo rg a n izo w a ć  ta ń s zy m  
y sztem . P o w in n o  być ta k  ja k  n a  

chodzie. L e k a r z  o tr zy m y w a łb y  
at od bu rm istrza , d osta łby  mie-

D -2, w  k tó ry m  p rzy jm o w a łb y  
u ^ n t ó w ,  określone p ien iądze, 

ym i m ógłby d ysponow ać. C zy  
ru d n i sobie sp rzą ta czkę , pielę- 

. rkę, to je s t jego sp ra w a . O n  
siaje p ien ią d ze  i  n im i się rzą -  
l' W ów czas ko sz ty  leczenia  by­

^  S PE C JA LIS TY C ZN E  
^A B IN E T Y  LE K A R S K IE
T r o c i n , u l . S i e n k i e w i c z a  14 

(50 m od dworca PKS)
. .  W yjm ują specjaliści z klinik poznańs-
* *  w zakresie:

chorób wewnętrznych i kardiologii, 
poniedziałek 15.30 - 17.30 

dr med. Andrzej TYKARSKI

chorób uszu, nosa, gardła i krtani
poniedziałek, 15.30 - 17.30 

med. Aleksandra KROKOW ICZ 

ginekologii i położnictwa, onkologu, 
wtorek 15.30 - 18.30 

Sobota: telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOW AK-MARKWITZ

Ortopedii i chirurgii urazowej, dzieci 
* dorosłych

środa, 15.30 - 17.30
**• med. Jacek KACZMARCZYK 

chorób oczu
czwartek 15.30 - 17.30 

l[k- med. Andrzej STYSZYŃSKI 

gastroskopii i rektoskopii
piątek, 15.30 - 17.30 

lek. med. Maciej MAZUR
(f 1039)

ły b y  o w iele tańsze . Sam o  u tr z y ­
m a n ie  b u d y n kó w  jest przec ież  ba­
r d zo  drogie.

N a jw a żn ie js zy m  prob lem em  na  
m o im  o ddzia le  je s t b rak  leków. 
Z d a r za ją  się m o m en ty , że  bardzo  
spec ja lis tyczne  leki są  po  p ro stu  
niedostępne. Często b yw a  tak, że  
pacjen t m u si sobie r a d z ić  sam , 
dosta je receptę i  s zu k a  n a  w ła sn ą  
rękę leków. P r zyd a ło b y  się więcej 
a p a ra tu ry . P rzede  w sz y s tk im  nie  
m a m y  labora torium , w  k tó rym  
m o żn a  by robić pełen  za kre s  ba­
dań . W ginekologii n a  p rzy k ła d ,  
la b o ra to riu m  w  Jarocin ie  n ie  w y ­
konuje  ż a d n yc h  b a d a ń  h orm o n a l­
nych . M im o w szy stk o  r za d k o  zd a ­
r za ją  się ta k ie  p r zy p a d k i, że  m u si­
m y  w ysy ła ć  p a c je n tk i do  in n ych  
s zp ita li z  p o w o d u  b ra ku  m o żliw o ­
ści d ia g n o s tyczn ych .

M a rtw i m n ie  b ardzo -brak  zu fa -  
n ia  pac jen tek  do  s zp ita la  w  Ja ro ­
cinie. C zęsto w y je żd ża ją  leczyć się 
do P o zn a n ia . W iększość w ra c a  
za w ie d z io n a  dlatego, że w  ta k im  
w ie lk im  m olocku  ja k im  je s t od­
d z ia ł sześćdziesięcio łóżkow y n ie  
m a  ty le  c za su  d la  pacjen ta , co 
w  m a ły m  szp ita lu . N a m a w ia m  
w ięc pac jen tki żeby  p r zy sz ły  n a j­
p ie rw  do  naszego  s zp ita la  i  p rze ­
k o n a ły  się, że  m ogą  tu ta j liczyć  n a  
d obrą  i fa c h o w ą  opiekę. M uszę  
pow iedzieć, że m a m  n a  o ddzia le  
b a rd zo  dobrych  a sys ten tów , n ie  
m a  a n i jednego  leka rza  bez spec­
ja liza c ji. R ó w n ie ż  personel średn i 
je s t b ardzo  o d d a n y . P rzy je m n ą  
rzec zą  sq  częste p o d z ięko w a n ia  
pacjen tek  za  w sp a n ia łą  opiekę. 
O sta tn io  n a  o d p ra w ie  o rd yn a to ­
rów  w  K a lis z u  p o w ied zia n o  n a m  
jasno , że w  o d d z ia ł po łożn iczo  - gi­
neko log iczny, w  k tó ry m  n ie  m a m  
ty s ią ca  porodótb rocznie, n ik t  n ie  
będzie inw estow a ł. W  Jarocin ie, 
w  u b ieg łym  ro k u  było  820. N a  
ra z ie  n ie  m a m y  w ięc s za n s  n a  
o tr zy m a n ie  dotacji, chyb a  żeby  
w szy stk ie  kob ie ty  m ieszka jące  
w  Jaroc in ie  ro d z iły  w  n a s zy m  
szp ita lu .
K rzysztof O chm an - ordynator  
O ddziału In tern istyczn ego

D uże  p rob lem y  s tw a rza  n a m  
tra n sp o r t n a  o d d z ia ł w ew n ę tr zn y  
żeń sk i. B r a k  bow ięjn w in d y , a  pa­
c jen tk i są  w noszone bardzo w ą s­
k im i schodam i. T ran sp o rtem  za­
jm u ją  się p ie lęgn iark i. C zasam i 
w ypadają  im  dyski, bo  nosze trz e ­
b a  podnosić do góry , n ie  m ożna 
sw obodnie  sk ręcić  n a  schodach. 
Co gorsza te  schody  są  jed y n ą  
d rogą  ew akuacji w  raz ie  pożaru .

P ow ażnym  p ro b lem em  je s t  ta k ­
że b ra k  k u ch en k i oddziałow ej, 
b ra k  odpow iedniego zap lecza sa­
n ita rn eg o  d la  p a c jen tek  o raz  p e r­
so n elu  i b ra k  g ab in e tu  le k a rsk ie ­
go.

B rak u je  p ien ięd zy  p rak tycz­
n ie  na  w szystko: n a  lek i, n a  za­
strzyk i, na  sp rzęt m edyczny, na  
dobre w y ży w ien ie , a  tak że na  
pensje. K om p le tn a  ru ina! Jed n a k  
o p era tyw ność  g łów nego księgo­
w ego i innych sp raw ia , że w yży­
w ienie m am y lepsze niż szpital 
w  Kaliszu. Tak przynąjm niej są­

dzą p acjenci. Jeś li chodzi o p ie lęg ­
nację  i pośw ięcen ie  p e rso n e lu  są 
one tak że  o w iele  w iększe  p rzy  ta k  
tru d n y c h  w a ru n k a ch  pracy . Nie  
m am y sp rz ę tu . N ie m a n a  p rzy ­
k ład  w enflonów  (w ężyków  do po­
daw an ia  k rop lów ek), zam iast 
dw udziestu  dostajem y pięć... 
Czym  podać k rop lów kę? N ie m oż­
na  p rzecież  używ ać jednego  w enf- 
lonu  d la  dw óch osób. B ra k  tak że  
sp rzę tu  kardiologicznego. D yspo­
nu jem y  trze m a  m o n ito ram i do śle­
dzen ia  p racy  se rca  n a  bieżąco, 
a  czasam i je s t  sy tuac ja , że m am y  
pięć, sześć zaw ałów  serca . M usi­
m y  w ięc w ybierać... M onito ru je­
m y  w te d y  ty c h  pacjen tów , u  k tó ­
ry ch  stw ierdza  się  groźniejsze  za­
b u rzen ia  ry tm u .

Ja ro c iń sk a  służba  zdrow ia je s t 
w  s tan ie  ko m p le tn e j ru iny , podob­
n ie  ja k  służba zdrow ia w  całym  
k ra ju . M am y duży  deficyt finan ­
sow y i co ru sz  odbyw ają  się n a rad y  
z d y rek to rem , żeby oszczędzać, 
oszczędzać, oszczędzać. A  tu  n ie  
m a ju ż  na  czym  oszczędzać. Spo­
łeczeństw o pow inno się o podatko ­
w ać i w prow adzić  ja k ie ś  ubezp ie­
czenia loka lne . Jeś li ta k  się n ie  
s tan ie , to  w  n ied ług im  czasie ja ro ­
ciń ska  służba  zdrow ia upadn ie .

P ra c u ję  tu  ju ż  20 la t. W tej chw ili 
p rzygo tow yw any  je s t  chyba  już  
czw arty  p ro je k t budow y  now ego 
szp itala . W kryzysie, k tó ry  a k tu a l­
n ie  p an u je  n ic  się je d n a k  n ie  zrobi. 
M oże gdyby  spo łeczeństw o po d ­
ję ło  się w płacać  pięćdziesiąt, sto 
z ło tych  od osoby n a  m iesiąc, to 
dałoby się coś ruszyć.

M aria L isiecka  - k iero w n ik  D zia­
łu  Pom ocy D oraźnej

G łó w n ym i p rob lem am i, k tóre  
tr a p ią  n a s  - p ra cu ją cych  w  Pogo- 
to w iu  R a tu n k o w y m  są  narkom a­
n ia  i  alkoholizm . N ark o m an i n a ­
w iedzają  n as  b ardzo  często. M ają 
ju ż  u k ie ru n k o w an e  żądania . Ży­
czą sobie albo n a rk o ty k u , albo j a ­
kiegoś śro d k a  odurzającego. S to ­
su ją  różne  sposoby n a  ich w y łu ­
dzanie: sk arżą  się n a  bó le  b rzucha, 
zaw ro ty  głow y, w ychodzen ie  w ło­
sów . N a w szystko  m a pom óc n a r ­
ko tyk . B yły  też  w łam an ia  do k a re ­
tek . Sądzili, że m am y  ta m  dużo 
środków  o durza jących  czy n a rk o ­
tyków ...

B ardzo  rozpow szechn iony  je s t  
też  a lkoholizm . P iją  w szystko. 
N ajczęściej d e n a tu ra t i to, co cuch ­
nie  i po czym  się k ręc i w  głowie. 
P rzedw czoraj ra n o  b y łam  w ezw a­
n a  do m ieszkan ia , gdzie zasta łam  
ju ż  m artw eg o  człow ieka. K obieta, 
k tó ra  ta m  była, n ie  b y ła  w  s tan ie  
ze m n ą  rozm aw iać - o w pó ł do 
dziew iąte j rano! P o  godzin ie 22.00, 
k iedy  są  ju ż  zam y k an e  lokale , 
znajdu je  się ludz i leżących  pod 
ścianą.. Jeś li n a  dw orze je s t  m róz, 
to  ta k i człow iek  je s t  rzeczyw iście 
narażony .

N a to  n ie  m a rady! J a  n ie  w ierzę  
w  żadne  leczenie. T u  je s t  ty le  
p rzypadków , k tó re  by ły  leczone 
ponoć w  na jlepszych  ośrodkach ... 
Jeże li w racają , rob ią  to  sam o i  co 
bardzo  sm u tn e  - ’’kończą  s ię” . A l­
bo zażywąją taką ilość, że się po

p ro s tu  tru ją  a lbo  u m ie ra ją  z w y­
cieńczenia.

B orykam y  się też  z p rob lem am i 
m ateria lnym i. D użo rzeczy rob i­
m y w łasnym i siłam i, na m ydło  
i na  proszek  to s ię  regu larn ie  
w szyscy  sk ładam y. Ż eby um yć 
k a re tk ę  po chorym , n ie  w ystarczy  
czysta  w oda. A  to je s t  n asz  w arsz ­
ta t  p racy . Sam ochody  są ju ż  b a r­
dzo w y k lek o tan e  i c iasne. D oko­
n an ie  jak iegoko lw iek  zab iegu  je s t 
tu  p raw ie  niem ożliw e. C zytając 
w  "G azecie  Ja ro c iń sk ie j” w yw iad  
z w ojew odą ka lisk im , bardzo  się 
ucieszyłam , że obiecał n a m  now e 
k a re tk i. N ie w iem , czy p rzed  pójś­
ciem  na  re n tę  jeszcze się ich  do­
czekam .

M im o trudnośc i, z pow odze­
n iem  ra tu jem y  chorych , m am y  tu  
dość zg rany  zespół, ludzie chętn ie  
się szkolą. J a  też  ciągle się jeszcze 
uczę.
Aby m ów ić o  przyszłości ja ro c iń ­
sk iej s łu żb y  zdrow ia , n a leży  za­
pew n ić  bazę szp ita lną. B ez tego 
n ie  m a m ow y o p ostęp ie  w  leczn ic­
tw ie. T rzeb a  być op tym istą . L u ­
dzie n a  naszy m  te re n ie  w iele  rozu ­
m ieją. C hcą pom agać. W ydaje m i 
się, że to spo łeczeństw o  p rzyczyn i­
łoby  się do  budow y  now ego szp ita ­
la. N a k ażd y m  k ro k u  dośw iad­
czam  życzliw ości zak ładów  pracy . 
D zięki JA R O M IE m am y n a p ra ­
w ione dachy  i b ra m y  od garażu , 
o statn io  z L en w itu  dostaliśm y b iu ­
rk a , Ja ro c iń sk a  F ab ry k a  M ebli 
w yposaży na jp raw dopodobnie j 
dyspozy torn ię , a  Izo lacja z akup iła  
n am  w ykładzinę. N ie na leży  u ty s­
k iw ać, choć z  f inansam i w  służbie 
zdrow ia je s t  źle.

Jacek  O lb ińsk i - lek arz naczelny  
Szp ita la  --

N ie  m a  p ie n ię d zy  n a  leki, n ie  m a  
p ien ięd zy  n a  sp rzę t jed n o ra zo w e­
go u ż y tk u .  Trzeba szu kać spon­
sorów .

M oim m arzen iem  je s t now y 
szp ital. Rozpoczęcie budow y  je s t 
rea ln e , żeby ty lko  n a m  n ik t n ie 
przeszkadza ł. Jestem  p rżeciw ni- 
kim  rozbudow y starego  szp ita la , 
bo to  n ie  rozw iązu je  żadnych  
problem ów . W ojew oda.kalisk i po 
obe jrzen iu  te re n u  tak że  n a  te n  
te m a t w ypow iedział się dość dobi­
tn ie .

S po łeczeństw o  m ogłoby uczest­
niczyć w  budow ie now ego szp ita ­
la. J e s t  to  tru d n e , a le  rea ln e . T rze ­
ba  by  tu  je d n a k  w yjść  z k o n k re t­
nym i propozycjam i. N ajp ie rw  n a ­
leżałoby stw orzyć  p ro je k t czy n a ­
w e t m ak ie tę  szp ita la  i pokazać, że 
coś tak iego  pow inno  w  ty m  m ieś­
cie pow stać . J a ro c in  stanow ić 
p rzecież  będzie c en tru m  pow iatu . 
P rzy  okazji p rzyszłych  w yborów  
m ożna  by  p rzep row adzić  re fe ren ­
dum , w  k tó ry m  m ieszkańcy  w ypo­
w iedzieliby  się, czy chcą m ieć  no ­
w y  szp ita l i czy chcą się na  te n  cel 
opodatkow ać. W tedy byłoby  nam  
ła tw ie j rozm aw iać  w  W arszaw ie: 
” to , to  i to  zrobiliśm y sam i, pom óż­
cie n a m  w ykonać  re sz tę ” .

oprać. B. Frąckowiak, 
A. Pilarczyk, H. Szatkowska
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Ciąża a seks >—
N r 22 (140) 4 cze rw ca  1993t

Przyjm ując, że ciąża to n ie choro­
ba lecz charak terystyczny  s tan  fiz­
jologiczny organizm u kobiety, moż­
na chyba ła tw iej oswoić się z m yślą
o dopuszczalności stosunków  seksu­
alnych podczas trw an ia  ciąży. 
W p rak tyce jed n ak  zachow anie re­
guły zależy od uw zględniania róż­
norodnych w yjątków .
Degradacja środowiska naturalne­

go, alchemia sprowadzana przez róż­
ne symbole uprzemysłowienia - to 
powszechnie znane czynniki wpły­
wające na słabszą konstrukcję fizycz­
ną i psychiczną przyszłych matek. 
Wieloletnie obserwacje potwierdzają, 
że ilość ciąż i porodów przebiegają­
cych bez powikłań zmniejsza się. Po­
jęcia ’’ciąża wysokiego ryzyka” , ’’po­
ród patologiczny” przedostały się nie­
postrzeżenie z lekarskiej grypsery do 
języka potocznego. Trudno więc pro­
wadzić życie seksualne jak  dawniej 
bywało, gdy ciężarna wymiotuje, ska­
rży się na bóle brzucha, bóle i zawroty 
głowy albo gdy przychodzi ogólne 
osłabienie... Wymienione dolegliwoś­
ci związane są najczęściej z począt­
kami ciąży. Zawsze jed n ak  zdecydo­
w anym  przeciw skazaniem  do odby­
w ania  stosunków  je s t krw aw ienie  
w czasie ciąży. Obojętnie w którym 
momencie ciąży ono występuje.
W II i III trym estrze ciąży (czyli od

4 do 9-tego miesiąca ciąży) przeciw-

Wszyscy wiemy, że ostatnim etapem 
naszego życia jest starość i choć nieraz 
trudno to zaakceptować, czas mija 
nieustannie, a my przechodzimy przez 
kolejne okresy nie mogąc powrócić 
wstecz.
Mimo wszystko w krajach Europy 

Zachodniej bardzo modna jest walka 
z przedwczewsną starością. Trzeba jak 
najdłużej pozostać młodym - fizycznie 
i psychicznie. Służą temu specjalne 
diety, środki farmaceutyczne, a także 
szeroko u nas ostatnio reklamowane 
kosmetyki, wśród których królują 
przede wszystkim kreniy przeciwko 
zmarszczkom zapewniające wiecznie 
młoda twarz!
Później też niż u nas kobiety decydują 

się na macierzyństwo. Powszechnie 
stosowana pigułka antykoncepcyjna 
pozwala zaplanować rodzinę, którą 
poprzedza zwykle kariera zawodowa. 
Nikogo więc nie dziwią czterdziestolet­
nie matki spacerujące z wózkami.
Jeszcze jednego kroku w medycynie 

dokonał włoski ginekolog, profesor Se- 
verino Antinori, który w swojej pry­
watnej klinice w Rzymie przeprowa­
dza sztuczne zapłodnienia, umożliwia­
jące kobietom po menopauzie zrealizo­
wać swoje spóźnione marzenia posia­
dania dzieci. Macierzyństwo po 50 ro­
ku życia jest znacznie krytykowane 
przez świat medycyny, a mimo wszyst­
ko doktorowi Antinori nie brakuje pa-

skazania lekarskie związane z zagra­
żającym w konkretnym  przypadku 
porodem przedwczesnym także mo­
gą wykluczyć stosunki seksualne 
z życia małżeńskiego. Może się więc 
zdarzyć, że przez cały okres trw an ia  
ciąży - od chw ili poczęcia do chw ili 
narodzin  dziecka - stosunków  sek­
sualnych ciężarna mieć nie będzie.
W ciążach przebiegających prawid­

łowo obostrzenia dotyczą początku 
ciąży - do 16-18 tygodnia oraz ciąż po 
35-36 tygodniu. Zakazy te uzasadnia­
ne są tym, że podczas stosunku do­
chodzić może do rytmicznych skur­
czów mięśnia trzonu macicy. Mięsień 
ten na pewnej powierzchni połączony 
jest za pomocą naczyń krwionośnych 
z nie kurczącym się łożyskiem. Skur­
cze mogą więc doprowadzić do od­
dzielenia się pozbawionego włókien 
mięśniowych łożyska od mięśnia ma­
cicy. Stanie się tak gdy nastąpi prze­
rwanie ciągłości naczyń krwionoś­
nych pomiędzy łożyskiem a macicą. 
Objawem tego są bardzo burzliwe 
w przebiegu krwawienia i krwotoki.
Istn ieje s trona  psychiczna uw a­

runkow ań  życia seksualnego 
w  okresie ciąży. Zdarza się, że kobie­
ty uważają stosunek w tym  czasie za 
coś nie na miejscu, za coś co nie 
wypada robić. Niekiedy zahamowa­
nia ze strony kobiety ciężarnej są 
wyrazem niejasnych obaw i troski
o ciążę, o szczęśliwe donoszenie...

cjentek, które przyjeżdżają do Rzymu 
z całej Europy. Koszt pobytu w klinice 
i posiadania dziecka z probówki opła­
cają sobie same, a wynosi on w grani­
cach od ok. 45 min do 90 min zł. 
Ubezpieczalnie nie płacą nic uważając 
to za niebezpieczne dla zdrowia matki 
i dziecka.
Antinori zaś chce dowieść, że kobiety 
w wieku 50 do 60 lat mogą stać się 
szczęśliwymi matkami. Krytykuje on 
zarówno włoskie prawo .pozwalające 
w państwie katolickim wydawać gru­
be pieniądze na aborcję, a nie płacące 
nic za przeprowadzane przez niego 
zabiegi.
Bardzo sceptycznie są też nastawieni 

lekarze francuscy, którzy ze względu 
na niebezpieczeństwo dla organizmu 
kobiety i ryzyko przedwczesnego po­
rodu nie chcą podjąć się opieki nad 
pacjentkami decydującymi się na ma­
cierzyństwo po 45 roku życia. Jest to 
według nich niezgodne z naturą.
Tak więc otwiera się dyskusja. Czy 

podziwiać medycynę, czy może pomy­
śleć o moralnych konsekwencjach?
Bo czy tym, przechodzącym swą dru­

gą młodość ’’babciom - mamom” nie 
zabraknie sił wtedy, gdy ich doras­
tające dzieci będą potrzebowały szcze­
gólnej opieki? A może już wtedy będzie 
mieć także ’’rodziców z probówki?” 

Beata Kowalska

--------------------------- ---------------------

Ale byw a też odwrotnie. U kobiet 
w czasie ciąży dochodzi do w zrostu 
produkcji horm onów  płciowych, 
k tó re  są między innym i odpowie­
dzialne za popęd płciowy. Wówczas 
to kobieta może odczuwać zwiększo­
ne zapotrzebowanie na seks, zaska­
kujące nawet dla niej samej. I często 
wówczas to zwiększone zapotrzebo­
wanie nie znajduje odzwierciedlenia 
ani odzewu w czynach ukochanego. 
Zdarza się także, iż to mężczyźni nie 
akceptują kobiety ciężarnej jako swej 
partnerki seksualnej. Wśród nich są

tacy, którzy obawiają się, że ”zrob$ 
coś złego” ale dominują jedn^  
uprzedzenia bliżej nie sprecyzować 
N ajtrudniejsze d la zachow ania &  

k su  w  okresie ciąży je s t  to, 
szanować w zajem nie swoje oba^? 
i rozm aw iać naw et o pozornie śn*,e 
sznych poglądach. J a k  n ie pomaf»* 
na niepewność szczerość, to n a j^  
piej zasięgnąć porady lekarza, 
rego i ta k  się częściej niż zw y^e 
przychodzi odwiedzać.

Iw ona Ud*»“
Korespondencja z Francji

Być matką po pięćdziesiątym 
roku życia ■ osiągnięcie medycyny 
czy brak odpowiedzialności?
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^ J e s t  pan i z zaw odu p ie lęg ­
niarką. Czy w ybór tego zaw odu  

k on tyn u ow an iem  rodzinnej
‘ f a i y c j i ?

ne. w  m ojej rodzin ie  n ie  było 
^iej tradycji. N ik t w cześniej n ie 
acował w  ty m  zaw odzie, ja  by- 

j. ^  p ierw sza. P am ię tam , że moi 
dzice byli zadow oleni z tego , że 

^°stanę p ie lęgn iarką. B yła to 
j^ttiojej s tro n y  bardzo  p rzem yś­

l a  decyzja. W łaśnie w  ty m  czasie
• ^ ła m  w yjść za mąż. M ieliśm y 

z n aw et u s ta loną  d a tę  ś lubu .

ką  n a  oddziale m ia łam  26 chorych, 
a  do pom ocy m łodszą p ie lęg n iark ę  
i salow ą. W szystk ich  cho rych  trz e ­
ba  było n ak arm ić , zadbać o nich, 
podać im  lek a rstw a . A  w ielu  z n ich  
w ów czas to  były ciężkie i leżące 
p rzypadk i. Do naszych  obow iąz­
ków  na leżało  rów nież... co tygod­
niow e szorow anie  d rew n ianej, 
szp ita lne j podłogi. P am ię tam , że 
by ły  tak ie  dn i, w  k tó ry ch  zab ran e  
z d om u  śn iad an ie  p rzynosiłam  
z pow ro tem , bo n ie m ia łam  czasu, 
żeby  je  zjeść. Zaw sze m ia łam  dużo

położnik - ginekolog
przyjmuje: 

wtorki, czwartki 16.00 - 18.00

USG w  gabinecie prywatnym
@  25-37

JAROCIN, UL. KASPRZAKA 9 (obok Szkoły Podstawowej n r  5)
(f 51h)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od os. Konstytucji 3 Maja)

G IN EKO LO G -PO ŁO ŻNIK
lek. m ed. A. C h o jn ic k i

piątek 16.00 - 18.00
CHIR UR G -UR O LO G

lek. med. A. Kułakowski
poniedziałek 16.00 - 17.00

NEUROLOG (d z ie c i i d o ro ś li)
d r  m ed. M . P ie trzak
czwartek 16.00 - 17.00

DERM ATO LO G
(choroby skóry, włosów i paznokci) 

lek. med. A. Hess
wtorek 16.00 - 17.00

(f 963)

„Ze swego życia jestem zadowolona”
z uśm iechem , bo w  tej p racy  po­
trzeb n e  je s t  serce. C hory  m usi w i­
dzieć i czuć serdeczność o raz  tro s ­
k ę  p ersonelu . To pom aga w  lecze-

Pani Jadw iga  S tasik  je s t  jed n ą
* tych osób, które całe  życie  po­
święciły in n ym  ludziom . Ponad  
50 lat pracow ała jak o  p ie lęgn iar ­
ka. Dziś ju ż  n ie  pracuje zaw odo­
wo, a le nad al n ajw ażn iejszy  je s t  
ola niej los d rugiego człow ieka.

★W tym  roku została pan i za­
proponowana do m ian a ’’Jaroci- 
nianin R oku”. Co sądzi pani
0 tym  konkursie?
U w ażam , że p o m y s ł je s t  b a rd z o  

dob ry. D a je  o n  m o ż liw o ś ć , ta k im  
lu dz iom  ja k  ja ,  o tw a rc ia  s ię  na  
sw ia t, o p w ie d z e n ia  o sob ie  i  sw o je j 
Pracy.
•testem zadow olona, że zapropo­

nowano, m iędzy innym i, w łaśnie  
^n ie . Czuję się  dzięk i te m u  doce- 
f^pna. M yślę rów nież, że la ta  mo- 
JeJ ciężkiej p racy  zostały  zauw ażo­
ne przez innych  ludzi. J e s t  to  b a r­
dzo miłe.

★A co m yśli pan i o ’’G azecie  
Jarocińsk iej” ?
Jestem  s ta łą  czy teln iczką  ’’G aze­

ty • U w ażam , że je s t  ona dobra, 
¿awsze znajdu ję  w  niej coś c ieka­
wego. P odoba m i się, m yślę  naw et, 
Ze je st coraz lepsza.

I w  w tedy  zaczęłam  p racę  w  szpi­
ta lu . Z rezygnow ałam  z m a łżeń s t­
w a i postanow iłam  w ów czas zw ią­
zać się na  całe życie ze szpitalem . 
C elem  m ojego życia od tam tej 
chw ili s tało  się n iesien ie  pom ocy 
d ru g iem u  człow iekow i. U w ażam , 
że to  Bóg m n ie  pow ołał do tej 
pracy .

★ C zy n igd y  później n ie  ża ło ­
w a ła  pan i tej decyzji?
Nigdy tego n ie  żałow ałam . Z rezy­

gnow ałam  ze szczęścia osobistego, 
by  dać szczęście innym , tym , k tó ­
rzy  tego  po trzebow ali szczególnie. 
P ie lęgn iars tw o  było  zaw sze n a j­
w iększym  m oim  m arzen iem , po­
k o chałam  te n  zaw ód i s ta ł się on 
sensem  m ojego życia. N igdy n ie 
w ybra łabym  sobie inne j pracy . Z a­
w sze chciałam  żyć i ży łam  dla 
chorych.

^ P rzep ra co w a ła  pan i ponad  
50 lat. Jak ie  b y ły  początki?

Po u k ończen iu  szkoły p ie lęg n iar­
skiej zaczęłam  p racę  w  szp italu  
w  Jarocin ie . P oczątk i n ie by ły  ła t­
we. N a oddziałach  n ie  było  ty lu  
p ie lęgn iarek , ile je s t  dziś. W tedy to 
by ła  c iężka p raca . P o d  sw oją opie-

pracy  i nigdy, będąc  w  szp italu , n ie 
nudziłam  się an i p rzez chw ilę. Nie 
liczyłam  też  p rzep raco w an y ch  go­
dzin. C zasam i p raco w ałam  dzień  
i noc, ale zaw sze d la  m n ie  liczył się 
p acjen t. B y łam  szczęśliw a, że m o­
gę pom agać  innym . N ajgorsze n a ­
w e t p race  n ie sp raw ia ły  m i nigdy 
trudnośc i. S ta ra ła m  się  pom agać 
w szystk im , k tó rzy  tego  po trzeb o ­
w ali i oczekiw ali ode m nie.

W szp ita lu  p rzep raco w ałam  ty le  
lat, że tra k tu ję  go ja k  swój dom , 
a  w szystk ich  p racow ników  ja k  ro ­
dzinę.

★ N a ja k ich  oddzia łach  pani 
pracow ała?

W łaściw ie p racow ałam  n a  w szys­
tk ich  oddziałach . Z aczynałam  na  
dziecięcym , później by łam  na  sali 
operacy jnej i o pa trunkow ej. P rze ­
szłam  rów nież p rzez  ch iru rg ię  m ę­
sk ą  i żeńską. N ajd łużej, bo k il­
kanaśc ie  la t, by łam  na  oddziale 
w ew n ę trzn y m  żeńskim . Z nam  do­
brze  te n  szp ita l i każdy  jego  zak ą ­
tek . Z aw sze cieszyłam  się, że m ogę 
tam  być.

★ Jak  porów nałab y  p an i pracę  
pie lęgn iarek  daw n iej i dziś?

K iedyś te j p racy  było b ardzo  d u ­
żo, a  p ie lęg n iarek  n iew iele. O bec­
nie p ie lęgn iark i m ają  w ięcej cza­
su, m niej godzin n a  zm ianie i lep ­
sze w a ru n k i pracy . P rob lem y  
w  służbie zdrow ia były  i są podob­
ne  i... rów nie  często  b rakow ało  
po trzeb n y ch  leków . A le p racow a­
ło się lep iej, bo ludzie byli inn i
- bardzie j życzliw i. A to  pom agało 
i chorym  i n am  - pracow nikom .

★ C zy szp ita l w  Jarocin ie  zm ie­
n ił s ię  bardzo przez ty le  lat?

W łaściw ie to  n ie  zm ienił s ię  w ie­
le. K iedyś m oże by ło  m niej róż­
nego rodza ju  sp rz ę tu  m edyczne­
go, a le  ogólnie to  zm iany  są n ie ­
w ielkie.

Jarocinow i p rzydałby  się now y 
szpital. T en  je s t  zby t m ały  na  obec­
ne  czasy. J e s t  w  n im  za m ało  p rz e ­
strzen i, p an u je  c iasno ta , A pokoje  
d la cho rych  są  za m ałe. U tru d n ia  
to  p racę  lek a rzo m  i p ie lęg n iar­
kom , a  p acjen tom  szybki pow ró t 
do zdrow ia.

★ M ając za  sobą ty le  la t prak­
ty k i i  ta k  duże dośw iadczen ie, co 
radziłaby pan i m łod ym  p ie lęg ­
n iarkom , k tóre  dopiero zaczyn a­
ją  pracę?

P rzed e  w szystk im  radziłabym  
im, aby  do cho rych  odnosiły  się 
życzliw ie, spokojn ie  i zaw sze

niu.
★ O b ecn ie  je s t  pan i na em ery­

turze. Po ty lu  la ta ch  to czas na  
odpoczynek...

Nie odpoczyw am  w cale. M am  83 
la ta , a le  n a d a l czuję w  sobie pe łnę  
sił, m ogłabym  jeszcze pracow ać 
w  szp italu . To n igdy  n ie  sp raw iało  
m i trudnośc i.
T eraz  rów nież p racu ję , choć już  

n ie  zaw odow o. Piano i po  p o łudn iu  
idę  do szp italne j kap licy , k tó rą  
p rzygo tow uję  do  m szy Św., dbam
o n ią  i pom agam  księdzu . T am  
je s tem  też  p rzy  chorych. N ie w yo­
b rażam  sobie życia bez  k o n ta k tu  
ze szp italem . B yłam  tam  zaw sze. 
N igdy n ie p rze rw a łam  te j pracy. 
N aw et w  czasie w ojny.

O d w ielu  la t na leżę  rów nież do 
ch ó ru  im . B arw ick iego  i kościel­
nego  p rzy  parafii C h ry stu sa  K róla. 
D zień  w ięc m am  w ypełn iony  po 
brzegi.

Ze s tro n y  zaw odow ej zajm uję  się 
m ierzen iem  ciśn ienia. C hodzę do 
chorych  do dom ów . N ie m ogę im 
tego odm ów ić. S ta ry m  ludziom  
tru d n o  s tać  godzinam i w  ośrodku  
zdrow ia. In n y ch  zabiegów  n ie  ro ­
bię. J e s t  ty le  m łodych  p ie lęgn ia­
rek , n iech  w ięc i one tro ch ę  po­
p racu ją . J a  całe m oje  życie po­
św ięciłam  d la  innych  ludzi. P o m a­
ga łam  w szystk im , k tó rzy  tego  po­
trzebow ali. I ze sw ego życia je s tem  
zadow olona.
D zięk uję za rozm ow ę.

H anna Sza łkow ska

J(xdiciga Stasik (pierwsza z prawej) - w czasie pracy w szpitalu
LEK. M ED. W O JC IEC H  M A N IS ZE W S K I

ordynator oddziału w  Jarocinie
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Lek roślinny
- historia i teraźniejszość
Stosow anie roślin  w  leczeniu 

chorób sięga początków  istnienia 
ludzkości. Do połow y X IX  w ieku 
całe lecznictw o opierało się przede 
w szystkim  na lekach roślinnych, 
przy niew ielkim  « współudziale 
zw ierzęcych i m ineralnych.

P ierw sze w iadom ości o w łaści­
w ościach leczniczych roślin  zdoby­
w ał człowiek na podstaw ie intuicji, 
w łasnego doświadczenia i prób. Is­
to tne  znaczenie posiadały też ob­
serw acje w pływ u różnych roślin  na 
zw ierzęta. P rzykładem  m oże tu  
być w prow adzenie do lecznictw a 

, chinow ca. D okonali tego Indianie 
peruw iańscy  obserw ując, że chore 
na m alarię  pum y ogryzają korę 
z drzew  chinow ych. P ierw szą roz­
praw ą o roślinach leczniczych, k tó ­
ra  do trw ała  do naszych czasów, 
było dzieło C orpus H ippokraticum , 
jednego  z najw iększych myślicieli 
starożytnej G recji, tw órcy  m edycy­
ny naukow ej H ipokratesa  (460 - 377 
r. p. n. e.). Inną  m onum entalną 
p racę  na  tem at roślin  leczniczych 
napisał G rek  D ioskorydes (I w  n. 
e.), uw ażany za ojca europejskiej 
farm acji. W swej pracy , w ykorzys­
tu jąc  dośw iadczenia m edycyny egi­
pskiej, a  pośrednio sum eryjskiej, 
asyryjskiej i babilońskiej, zebrał 
w szystkie w iadom ości o środkach 
leczniczych pochodzenia roślinne­
go jak ie  znane były w  owym  czasie. 
O pisał ponad 600 gatunków  roślin. 
W m edycynie starorzym skiej czoło­
wą postacią był K laudiusz G alen 
(130 - 210 r. n. e.), w  swoich dziełach 
opisał on ponad 300 leków  roślin­
nych. G alen, podobnie ja k  D iosko­
rydes, pozostał au to ry te tem  w m e­
dycynie - a tym  sam ym  w zakresie 
leku  roślinnego, aż do dziew iętnas­
tego w ieku. W okresie średniow ie­
cza dużą rolę w  leczeniu p re p a ra ta ­
mi roślinnym i odegrały klasztory, 
k tó re  zajm ow ały się rów nież u p ra ­
w ą ziół i sporządzaniem  z n ich p ro ­
stych  leków. W ielką postacią w  h is­
torii leku  roślinnego był szw ajcar­
ski lekarz  P aracelsus (1483 - 1541). 
Szeroko stosow ał on doświadcze­
nia m edycyny ludowej. Uważał, że 
jeśli choroba wywodzi się z p rzyro­
dy, to w przyrodzie, w  najbliższym  
otoczeniu chorego, m uszą rów nież 
istnieć środki, m ogące ją  wyleczyć. 
Rozwój m edycyny, farm acji i bo ta­
niki, jak i n astąp ił w  okresie od­
rodzenia, przyczynił się do rozwoju 
ap tek  w yposażonych w przyapte- 
czne ogrody zielarskie. D okonane 
w tedy odkrycia geograficzne po­

zwoliły znacznie rozszerzyć liczbę 
s tosow anych w lecznictw ie roślin.

N astał w iek  dziew iętnasty, w iek 
w ielkich odkryć naukow ych  i re ­
wolucji technicznej, nasta ł czas 
niezwykłego rozw oju chem ii. Do­
konana  przez Kolbego w  1874 r. 
chem iczna synteza  kw asu salicylo­
wego s ta ła  się przełom ow ym  m o­
m en tem  w  poglądach n a  tem at źró­
deł pozyskania surow ców  leczni­
czych. Od tej syntezy  nastąp ił law i­
now y rozwój badań  naukow ych 
nad  otrzym aniem  now ych związ­
ków  chem icznych o w łaściw oś­
ciach leczniczych. W roku  1884 
otrzym ano an typ irynę, w roku  1887 
fenacetynę, a w roku  1898 anes­
tezynę. Nowe sztuczne substancje
- n ie w ystępujące w  przyrodzie 
zw iązki chem iczne, okazały się le ­
kam i działającym i silnie, szybko 
i skutecznie. Z uw agi na  korzystne 
właściwości oraz  łatw ość w yjaśnie­
n ia  m echanizm ów  ich działania zo­
stały  one szybko i bezkrytycznie 
zaakceptow ane przez ówczesną 
m edycynę. Rozpoczęła się e ra  le­
ków  syntetycznych. Stosow any 
przez tysiąclecia lek roślinny został 
zepchnięty  na  m argines lecznict­
wa. W tym  czasie przew idyw ano 
naw et całkow ite zaniechanie stoso­
w ania  roślin  leczniczych w terapii. 
N ajpierw  nastąp ił okres stopniow e­
go u suw ania  leków  roślinnych z le ­
kospisów , następn ie  z ap tek , aż 
wreszcie z codziennej p rak tyk i.

T rzeba p rzyznać, że leki roślinne 
tam tych  czasów, przy prym ityw nej 
technologii ich w ytw arzan ia  i tra ­
dycyjnej postaci, nie w ytrzym ały 
konkurenc ji z lekam i syn tetyczny­
mi. Zm ienność ich sk ładu  i siły 
działania były g łów ną przyczyną 
niechęci lekarzy  do ich stosow ania. 
O dw ro tn ie . zaś leki syntetyczne - 
substancje  chem iczne o dokładnie 
opisanej s tru k tu rze  i w ybiórczym  
działaniu, s tały  się przedm iotem  
coraz w iększego zain teresow ania 
lekarzy  i pacjentów .

P o  okresie ogrom nego en tuzjaz­
m u dla leków  syntetycznych zaczę­
ły się u jaw niać rów nież ich ujem ne 
własności. Coraz częściej stw ier­
dzano, że leki syn tetyczne m ają 
w iele w ad w yrażających się licz­
nym i objaw am i niepożądanym i, 
szczególnie depresy jnym  w pły­
w em  na  uk ład  krw ionośny oraz 
w ysoką toksycznością w obec w ąt­
roby i n e rek . N iebezpieczna okaza­
ła  się rów nież, pow odow ana przez 
nie, lekozależność. Te ujem ne sk u ­

C egiełk i w y losow an e
Z arząd  F undacji O chrony  Z dro ­

w ia inform uje , że 18 m a ja  b r. od­
było się- losow anie  cegiełek  serii 
”C ” . W ylosow ano n a stęp u jące  n u ­

m ery: 141 -1 m in  zł, 899 - 0,5 m in  zł, 
871 - 0,5 m in  zł. W ylosow ane n a ­
g rody  są  do odeb ran ia  w  siedzibie 
Z arządu  (P P  ’’J a ro m a ”).

tk i w połączeniu z obawą 
przed niebezpieczną 
chem izacją całego środo­
w iska człowieka, spow o­
dow ały w  ostatn ich  la ­
tach  w e w szystkich roz­
w iniętych k ra jach  pow o­
lny zw rot k u  lekom  na­
tu ra lnym . W yrazem  tego 
je s t rosnąca z roku  na 
rok  liczba prac  nau k o ­
w ych nad  substancjam i 
czynnym i i farm akologią 
roślin  leczniczych, ja k  
rów nież rosnąca liczba 
now oczesnych leków  ro ­
ślinnych na ry n k u  farm aceutycz­
nym.

Stosując w  lecznictw ie p rep a ra ty  
roślinne stale  nurtow ało  ludzkość 
pytanie  o isto tę zaw artych  w nich 
substancji odpow iedzialnych za ich 
działanie lecznicze. P rzez wieki 
uzyskanie odpowiedzi na to py ta­
nie było niem ożliwe. Dopiero n au ­
ka  drugiej połow y X X  w ieku, do­
starczając m etod p rzy  pom ocy k tó ­
rych  m ożna w yodrębnić z rośliny 
poszczególne substancje  czynne, 
określić ich budow ę chem iczną 
i spraw dzić działanie fizjologiczne 
na zw ierzętach, pozwoliła na  jed ­
noznaczne w yjaśnienie podstaw o­
w ego p roblem u ziołolecznictwa.

J e s t sp raw ą oczywistą, że w spół­
czesna m edycyna n ie  m oże zrezyg­
now ać z leków  syntetycznych. Wo­
bec w ielu chorób, ja k  np. zapalenia 
płuc, gruźlicy, tyfusu, lek roślinny 
je s t n ieskuteczny. Pom ocne są tu  
jedyn ie  leki syntetyczne. Jed n ak  
po przezw yciężeniu kryzysu  z po­
w odzeniem  m oże ju ż  być stosow a­
na  te rap ia  uzupełn iająca lekam i ro­
ślinnym i. Podczas rekonw alescen­
cji stosow anie leków  syntetycz­
nych pow inno być całkowicie za­
n iechane, gdyż ich często w ysoka 
toksyczność może spowodow ać n a ­
w e t pogorszenie s tan u  zdrowia. 
Podczas rekonw alescencji w skaza­
ny je s t jedyn ie  lek roślinny.

W w ielu chorobach o łagodnym  
przebiegu, lek roślinny w  pełni m o­
że zastąpić w  te rap ii lek syntetycz­
ny. Może też być z pow odzeniem  
stosow any w  zw alczaniu p rzew lek ­
łych chorób serca, uk ładu  krążenia  
i uk ładu  oddechow ego oraz w  zabu­
rzeniach  traw ienia. Znaczna może 
być jego  ro la w leczeniu, coraz po­
w szechniejszych w naszym  społe­
czeństw ie, nerw ic.

W odróżnieniu od leków  sy n tety ­
cznych, k tó re  są substancjam i sztu ­
cznym i, obcym i dla naszego o rgan i­
zmu, leki roślinne zaw ierają orga­
niczne zw iązki czynne, do k tó rych  
organizm  je s t przyzw yczajony od 
tysięcy lat. W roślinach  znajdują się 
liczne zw iązki zbliżone budow ą 
chem iczną do zw iązków  w ystępu ­
jących  u  ludzi. Są one dobrze to le­
row ane przez organizm . Z ła tw oś­

cią są też m etabolizow ane przez 
istniejące uk łady  enzym atyczne 
i w ykorzystyw ane jako  pożyteczne 
składniki. Związki te  po w prow a­
dzeniu do organizm u przyw racają 
naruszoną rów now agę, mogą dzia­
łać pobudzająco lub  ham ująco, za­
leżnie od s tan u  czynnościowego 
chorych  narządów .

W ażnym  k ierunk iem  rozw oju le­
k u  roślinnego je s t łączenie w  jed­
nym  preparacie  substancji leczni­
czych otrzym anych na  drodze syn­
tezy  chem icznej oraz w yciągów ro­
ślinnych o ściśle określonej zaw ar­
tości zw iązków  czynnych. Tego ty ­
pu  lek i są od w ielu ju ż  la t p roduko­
w ane przez w iodące w  Europie fir­
m y farm aceutyczne (Rhone - Pou- 
lenc  R orer, M adaus) i cieszą się 
znacznym  uznan iem  św iata  lekars­
kiego. Polskim  lekiem , otrzym y­
w anym  przez połączenie syn tety ­
cznych substancji chem icznych 
i wyciągów ziołowych, je s t Dento- 
sep t A - pow szechnie stosow any 
w  leczeniu chorób przyzębia. Od' 
k rycie  w  roślinach  obecności zwią- 
zków  im m unostym ulujących (po­
budzających m echanizm y obronne, 
organizm u) stało się nobilitacją le­
ku  roślinnego. Poznanie  ich s tru k ­
tu r  oraz w pływ u na  uk ład  im m uno­
logiczny człowieka pozw ala zrozu­
m ieć znane od daw na spostrzeże­
nia, że szereg  roślin  odznacza się 
niezw ykłą skutecznością w  lecze­
n iu  n iek tó rych  chorób, chociaż far­
m akologicznie n ie m ożna tego uzaj 
sadnić. P rzyk ładem  może tu  byc 
egzotyczny aloes oraz babka  lan­
cetow ata.

P ostęp  w  zakresie  chem ii związ­
ków  na tu ra lnych , znajom ość dzia­
łan ia  farm akologicznego wielu 
g rup  substancji w ystępujących 
w  roślinach, w prow adzenie no­
w ych postaci leków  roślinnych i id 1 

s tandaryzacja  spraw iają, że w  osta­
tn ich  la tach  zw iększa się zain tere­
sowanie ziołolecznictwem . W wyni­
k u  w szechstronnych badań  nad  ro­
ślinam i leczniczym i - nad  ich che- 
m izm em  i m echanizm am i dz ia łań#  
leczniczego, lek  roślinny znów zna­
lazł należne m u m iejsce w  m edycy' 
nie.

dr Jerzy Jambor
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D I E T A L-4 od lekarzy  
praktykujących prywatnie

M imo kalendarzow ej w iosny na  
dw orze m am y lato, k tó re  zasko­
czyło n ie jednego  z nas. N ie zdąży­
łeś zrzucić zbędnych  k ilogram ów , 
k tó re  ta k  sk rzę tn ie  zb iera łeś zim ą, 
stajesz  na  w adze i... No w łaśnie, 
czy rzeczyw iście za  dużo w ażysz?

D ie te tycy  s to su ją  p ro sty  sposób 
wyliczeń. N ależy rozw iązać rów ­
nanie: od w zrostu  odejm ujem y 
1 0 0 , a n a stęp n ie  od tego ode jm u je­
m y różnicę  w zrostu  i 150 podzielo­
n ą  przez 2,5 w  p rz y p ad k u  kobiet, 
a przez 4 w  p rz y p ad k u  m ężczyzn. 
N a p rzy k ład  p rzy  w zroście 165 cm  
obliczenia w yglądają  tak : (165
- 100) - [(165 - 150) =  2,5] =  65
- 6  = 59 kg. (D opuszcza się to le ra n ­
cję w  g ran icach  10%). Je ś li w ięc 
w ażysz ty le  ile pow inieneś, to  nie 
zadręczaj się odchudzan iem . K aż­
da d ieta  to ’’rew o lu cja” w  kom ó­
rkach. N asz o rgan izm  n ie ste ty  n ie 
potrafi rozróżnić  czy s tosu jem y 
dietę, czy po p ro s tu  źle się od­
żyw iam y. A trz e b a  w iedzieć, że 
dzienna norm a kaloryczna n ie  
m oże być m n iejsza  n iż 800 - 1000 
kalorii, gdyż w  in n ym  razie m o­
gą w ystęp ow ać pow ażne n ied o­
bory sk ład n ik ów  budulcow ych . 
N igdy n ie m ożna om ijać w  ja d ło ­
sp isie  protein , w apna i  so li m in e­
ralnych  (sodu, potasu, m agnezu, 
żelaza) oraz w ita m in  i m ik roele­
m entów .

K iedy ju ż  zaczynam y się  ’’od­
chudzać” nasz  organizm  zaczyna 
się b ro n ić  - n a jp ie rw  w ykorzystu je  
zapasy w ęglow odanów  w w ą tro ­
bie i m ięśniach , dzięk i czem u o r­
ganizm  się o dw adnia  i tra c i p ie rw ­
sze k ilogram y. Je d n a k  o w iele  t ru ­
dniej je s t osiągnąć cel d ie ty , czyli 
s tracić  n ad m ia r tłu szczu  z kom ó­
rek  bez uszczerbku  d la  m ięśni 
i kośćca oraz  bez odw odnien ia  o r­
ganizm u.

A oto podstawowe zasady obo­
wiązujące przy diecie odchudza- 
jącej:
* Usuń z jadłospisu produkty 
energetyczne, k tóre  organizm  
przetw arza na tk an k ę  tłuszczo­
wą: cukry, w ęg low od an y, tłu sz­
cze. Zapom nij w ięc o słodyczach, 
P rzestań  sm ażyć n a  pate ln i, a  w y­
bieraj raczej p o traw y  gotow ane...
* Jedz to, co h arm on ijn ie  buduje  
nasze cia ło , czy li produ kty  za­
w ierające proteiny , w itam in y , 
Wapno, so le  m in eraln e: owoce, 
W arzywa, ja rzy n y , chude  p rze ­
tw ory  m leczne.
* Pij 1,5 litra  n iesłodzonych  p ły ­
nów dzienn ie. N ajlepiej niegazo- 
Wną w odę m ine ra lną ; h e rb a tę  i ka-

pij w  m ałych  ilościach. Jeś li 
Pijesz kaw ę, to  n iech  będzie ona

bezkofeinow a, a  je śli h e rb a tę , to 
ziołową.
* N ie om ijaj żadnego posiłku , 
jed z  często  a le  m ało  i zaw sze
0 połow ę tego, na  co m asz ochotę.
1 pam ię taj - n ie  spiesz się  przy 
jed zen iu  - gryź w szystko  bardzo  
dok ładn ie  i d e lek tu j się sm akiem . 
D o p o traw  używ aj m ożliw ie m ało 
soli - sól m a w łaściw ości rak o tw ó r­
cze, a  poza ty m  sp rzy ja  tyciu.
* J eśli chcesz schudnąć m u sisz  
s ię  ruszać! D użo sp ace ru j i ćwicz,

up raw ia j aerob ik , jogging, albo je ­
szcze lepiej jazd ę  na  row erze, k tó ­
ra  u sp raw n ia  nasz  u k ład  k rążen ia  
i oddychan ia, g im n asty k u je  nogi 
i g rzbiet. J e ś li je s te ś  zby t leniw y 
up raw ia j ćw iczenia izom etryczne, 
k tó re  s ta ły  się bardzo  p o p u la rn e  
n a  całym  św iecie. S ą  one  bardzo 
p roste , polegają  n a  m aksym alnym  
n a p in an iu  w ybran y ch  p a rtii ciała 
na  ok. 6  sek u n d , a  n astęp n ie  n a  ich 
roz luźn ian iu  - k ażde  ćw iczenie po ­
w ta rza  się 10 razy . W te n  sposób 
m ożna ćw iczyć b rzuch , uda, łydki, 
ram iona , b iu s t i pośladki. W dodat­
k u  m ożna je  w ykonyw ać w szę­
dzie! N ie w olno ty lk o  w  ich trak c ie  
w strzym yw ać oddechu .

S tosu jąc  d ie tę  i pod p o rząd k o ­
w ując  się ty m  zasadom  m am y 
szanse zrzucić ”co n ieco” . A le n ie ­
s te ty  w iele osób cie rp iących  na  
o tyłość n ie  m oże sobie poradzić 
z nadw agą. W ynika to  z zab u rzeń  
w  gospodarce  w odno - p ro te in o ­
w ej naszego o rgan izm u. N ajczęś­
ciej sp o ty k an y m i p rzyczynam i 
otyłości są: p redyspozycje  dziedzi­
czne, z ab u rzen ia  h o rm o n a ln e  ( ta r­
czycy, nadnercza), zak łócen ia  
w  uk ładz ie  lim fatycznym  powo- 
du jęce  n ied o sta teczn e  spalan ie  
p ro te in . W ty m  w y p ad k u  d ie ty  
m oże u sta lać  jed y n ie  lekarz .

O dchudzan ie  je s t  tru d n e , gdyż 
w ym aga rezygnacji i dyscypliny . 
J ed n a k  dob ra  d ie ta  m oże s tać  się 
znośna, gdy  tra k tu je  się ją  np . jak o  
sw oje hobby. T y lko  n ie  m ożna na  
sam ym  p o czą tk u  zby t w iele  w y­
m agać.

o p r. Agnieszka Pilarczyk

O rzeczenia o czasowej niezdol­
ności do p racy  o raz  orzeczenia 
s tw ierdza jące  p rzew idyw aną  da tę  
porodu lub  d a tę  odbytego porodu 
m ogą od 27 m a ja  b r. w ydaw ać rów ­
nież p ry w a tn ie  p ra k ty k u ją c y  le­
karze.

Aby mieć praw o wystaw iania pac­
jentom  zwolnień z pracy na typo­
wym  druku, zwanym  potocznie 
”L-4”, pryw atnie praktykujący  le­
karze i lekarze dentyści m uszą zło­
żyć oświadczenie we w łaściwym od­
dziale ZUS-u, że zobowiązują się do 
przestrzegania przepisów rozporzą­
dzenia w  sprawie orzekania o czaso­
wej niezdolności do pracy. Lekarze 
zam ierzający korzystać z nowych 
upraw nień  zostali zobligowani do 
prowadzenia wymaganej dokum en­
tacji w ydawanych orzeczeń i do udo­
stępniania jej lekarzom  kontroli nad 
orzecznictwem  lekarskim .

Pryw atnie praktykujący lekarze 
będą mogli również wydawać zwol­
nienia z powodu konieczności osobi­
stego sprawow ania przez zgłaszają­
cego się pracow nika opieki nad cho- 

. rym  członkiem rodziny.
Zainteresow anych szczegółami 

odsyłam y do treści rozporządzenia 
M inistra Zdrowia i Opieki Społecz-

Schudnij
Każdy marzy o idealnej, wysporto­

wanej sylwetce, nie zawsze jednak 
zdajemy sobie sprawę, że rzadko pięk­
na figura jest darem natury, częściej to 
rezultat starań właściela. Nie zawsze 
też pamiętamy, że sam ideał jest 
zmienny - średniowiecze zachwycało 
się drobnymi kobietami, nąjlepiej
0 wadze 45 kg, a tymczasem wiek VIII 
adorował kobiety o wadze 72 kg wagi, 
100 cm w biodrach i 72 cm w talii.

Dziś nie mamy co marzyć o po­
wrocie ’’rubensowskich” kształtów - 
wiek XX jest wiekiem sportu i zdrowe­
go ciała. Nie znaczy to jednak, że jes­
teśmy szczupli i wysportowani. Za­
zwyczaj spędzamy popołudnia rozpa­
rci wygodnie w fotelu i pogryzamy 
ciasteczka, oglądąjąc telewizję. A tam 
reklamy środków odchudzających ku­
szą osiągnięciem wspaniałej sylwetki 
bez minimum wysiłku. Biegniemy za­
tem do apteki, by później znów usiąść 
przed telewizorem, chrupać paluszki
1 popijać ’’odżywczy koktajl” z prze­
rwą na ’’normalny obiad”.

No cóż, nic z tego. Prędzej od nad­
wagi zmniejsza się nasz portfel - opa­
kowanie ’’cudownego” środka kosztu­
je ponad 100.000: ’’Kilo Nit” - 126.000 zł, 
’’Ultra Vit” - 124.000, ’’Reduzyn”
- 167.000, ’’Slim Fast” - 125.000, a ”Re- 
dusan” - 200.000. Musimy też wyrzec 
się fotela i paluszków: większość pro­
ducentów zaleca przy stosowaniu swe­
go środka specjalną dietę - bezwzględ­
ne odstawienie słodyczy i cukru, ogra­
niczenie produktów wysokokalorycz­
nych na rzecz warzyw i owoców - a nie­
którzy nawet podają przykładowe jad ­
łospisy dnia (tj. jak wygląda ’’normal­
ny obiad”). Sami też stwierdzają, że 
środki te zapobiegają głównie podjada­
niu między posiłkami, co w znacznej 
mierze powoduje otyłość. Bardzo częs­
to tym wskazówkom towarzyszy zale­
cenie ruchu na wolnym powietrzu - 
spacery, pływanie, jazda na rowerze

nej z dnia 21 kw ietnia 1993 r. w  spra­
wie orzekania o czasowej niezdolno­
ści do pracy (Dz.U. 1993, N r 38, 
poz.171).

Rozporządzenie m in istra  zdro­
w ia  pozwalające lekarzom  p ra k ty ­
ku jącym  pryw atn ie  n a  w ystaw ia ­
nie zwolnień na  form ularzach  L-4 
jest oczyw istym  uspraw nieniem  le­
żącym  w  interesie pacjentów.

Dotychczas lekarze z p ryw atnych  
gabinetów p isyw a li liściki do leka­
rzy  zakładow ych. L iścik zanosił p a ­
cjent i o trzym yw a ł zw ykle  należne  
m u L-4. Byw ało  jednak, że d z ia ła ją ­
cy pryw atn ie  lekarz nie w zbudza ł 
respektu lub sym pa tii u  swego kolegi
- lekarza zakładowego i wówczas  
zdezorientow any pacjent był odsy­
ła n y  z  kw itkiem .

Zm ieniona sytuacja  p raw i a  
zw iększa  obow iązki oraz odpowie­
dzialność lekarzy praktykujących  
pryw atnie. Lekarz jest jednak  dla  
pacjenta - obojętnie czy  w ykorzys­
tuje swoje kw alifkacje w  publicz­
n ym  zakładzie  opieki zdrowotnej 
czy w  p ryw a tn y m  gabinecie. Dobrze 
więc, że po kilkudziesięciu latach  
n am ysłu  M inisterstwo Zdrow ia  za ­
akceptowało taki p u n k t w idzenia.

(buz)

itd. Najogólniej mówiąc, są to podsta­
wy racjonalnego odżywiania przede 
wszystkim zalecanego przez lekarzy 
oraz parę psychologicznych ’’sztu­
czek” na oszukanie głodu, zatem utra­
ta nadwagi nie zależy w całości od 
preparatu.

Najbardziej rygorystyczny jest ’’To­
tal Fast” - 2-3 litry specjalnego napoju 
przygotowanego z dodatkiem ’’Total 
Fastu” ma zastąpić całkowicie poży­
wienie przez półtora tygodnia. No cóż, 
jak stwierdziła jedna z farmaceutek, to 
środek dla osób ’’super zdrowych”.

Ogromnym problemem jest przede 
wszystkim bezpieczeństwo tych środ­
ków. Na niektórych ulotkach podano 
pewne przeciwskazania (np. ciąża, ka­
rmienie, choroby serca, nerek, wątro­
by), a także zalecono konsultacje z le­
karzem. Jak  się okazuje, większość 
lekarzy podchodzi do tych specyfików 
sceptycznie i odradza ich stosowanie. 
Jak  stwierdził dr Roman Owczarzak, 
żadne środki nie są na tyle dobre, żeby 
nie miały skutków ubocznych. Daw­
niej stosowane środki ’’Teronac”
i ’’Mazindol” zmniejszające łaknienie 
wywoływały ogromną ilość skutków 
ubocznych. Na ulotkach nowych środ­
ków nie ma mowy o negatywnym dzia­
łaniu. Czyżby medycyna stała się aż 
tak doskonała? Poza tym bardzo nie­
wiele środków posiada atest MZiOS; 
a i tak używać je mogą tylko osoby bez 
żadnych dolegliwości, by nie uszko­
dzić wątroby, żołądka czy jelit. Podob­
nie dr Lisiecka zaleca tylko zmniej­
szenie liczby spożywanych kalorii oraz 
ruch. Jak twierdzi, mimo wszystko nie 
znamy jeszcze do końca drogi i peł­
nych skutków tabletki w organizmie. 
Podobny problem był kiedyś ze środ­
kami antykoncepcyjnymi - tylko jed­
na, mała globulka mogła wyrządzić 
w organizmie ogromne szkody.

Może zatem warto poprzestać na 
dłuższych, ale pewniejszych sposo­
bach naturalnych i zamiast wydawać 
pieniądze na drogie preparaty pobie­
gać z psem w parku?

Iwona Kasprzak
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Czym jest stres 
i co powoduje?

1. S tres jest reakcją na pewien bo­
dziec. Nasze ciało, nasza psychika, 
nasze zmysły wciąż odbierają prze­
różne sygnały, informacje z ze­
w nątrz. Nie możemy się bez nich 
obyć - są nam  potrzebne do norm al­
nego funkcjonowania w życiu. Lecz 
pewne bodźce mogą wywoływać 
stres przez to, że: a) stają się zbyt 
silne (np. za głośna muzyka), b) zbyt 
długo na nas działają (np. zrzędze­
nie), c) nie są przez nas akceptow ane 
(np. u tra ta  czegoś).
2. Reakcja stresow a m a charak ter 
zarówno psychiczny jak  i fizjologicz­
ny (dotyczący ciała). Reakcja psy­
chiczna oraz reakcja z ciała (hor­
mony, układ nerwowy) są ze sobą

* ściśle powiązane i wzajemnie na sie­
bie oddziały wuj ą.
3. Jes t bardzo wiele odpowiedzi or­
ganizm u na stres, w ystępują one 
w zespołach i składają się na reakcję 
stresową, często typową dla danej 
osoby (lęk, zaburzenia snu, kłopoty 
z wypróżnianiem  się, drażliwość, 
szybkie bicie serca, pocenie się, de­
presja i inne).

4. S tresor to bodziec wywołujący 
reakcję stresową. Są bodźce, które 
mogą niezależnie od nas wywoływać 
reakcję stresow ą (np. hałas, zimno, 
głód i inne). Zasadniczo jednak  to my 
sam i nadajem y bodźcom znaczenia. 
Nasza in terpretacja  powoduje, że ja ­
kiś bodziec staje się stresorem . Sami 
więc jesteśm y w zasadzie odpowie­
dzialni za stres. S tąd  też wypływa 
wniosek, że od nas zależy zminimali­
zowanie negatywnych skutków  
stresu. Np. możemy błędnie in ter­
pretow ać zachowanie znajomego, 
k tó ry  nas zaczął unikać, może nie 
je s t wcale obrażony, tylko sam  ma 
kłopoty, być może też nadajem y 
zbyt duże znaczenie tej znajomości?
5. Przew lekłe w ystępowanie reakcji 
stresowej może doprowadzić do 
przetrw ałych (w ystępujących rów ­
nież bez stresora) dolegliwości psy­
chicznych (lęk, nadm ierne pobudze­
nie, depresja) oraz zaburzeń a naw et 
uszkodzeń narządów  ciała (choroba 
wrzodowa żołądka i dw unastnicy, 
choroby układu krążenia, różne cho­
roby skóry, bóle wywołane napię­
ciem mięśni i inne).
6 . S tres posiada też aspekty  pozyty­
wne. Twórca pojęcia stres w yróżnia 
sires konstruk tyw ny  i stres destruk­
tyw ny. Stres, jeśli nie je s t nadm ier­
ny, powoduje pobudzenie aktyw no­
ści, może mieć znaczną siłę m otyw u­
jącą, po przekroczeniu pewnej g ra­
nicy staję się on jednak  destruktyw ­
ny. To o nim  myślimy mówiąc o po­
tocznym stresie.
7. Leczeniem zmian, k tóre  wywołał 
przew lekły stres (wrzody, migreny) 
powinien się zająć lekarz, jednak
o opanow aniu reakcji stresowej mo­
że pomóc psychoterapeuta, doradca, 
fizykoterapeuta.
8 . W brew pozorom naw et pozytyw­
ne zmiany w naszym  życiu mogą 
wywołać nadm ierny stres. Ślub, 
awans, przeprow adzka - w powiąza­
niu z naszym i nieuświadam ianym i 
napięciami, mogą być powodem 
nadmiernej mobilizacji organiz­
mu, a co za tym  idzie - stresu.

P. Jerzycki

Test Na Tw oją  
wiedzę o stresie

Jeśli z czymś sobie nie radzimy to 
często powodem bywa nieznajomość 
natury problemu. Ten test pozwoli Ci 
zorientować się w swojej wiedzy o stre­
sie i ocenić ją w dwunasto stopniowej 
skali. Zapoznaj się z ośmioma poniżej 
zamieszczonymi twierdzeniami i oceń 
każde z nich czy: A - jest prawdziwe,
B - częściowo prawdziwe, C - fałszywe.
Na końcu podana jest punktacja. Oceń 
swoją wiedzę powtórnie, po przeczyta­
niu poniższych artykułów.
1. Wszystkie objawy stresu są w mojej 
psychice, dlatego nie mogą zaszkodzić 
mojemu zdrowiu.
2. Tylko słabi ludzie cierpią wskutek 
stresu.
3. Nikt nie jest odpowiedzialny za stres 
w swoim życiu.
4. Nie jest trudno rozpoznać kiedy

zaczyna się cierpieć z powodu stresu.
5. Łatwo można ustalić przyczyny nad­
miernego stresu.
6 . Wszyscy reagują w ten sam sposób 
na stres.
7. Ludzie nie radzą sobie ze stresem 
z powodu braku czasu. Wystarczy 
usiąść i zrelaksować się.
8 . Zdrowie psychiczne polega na tym, 
że nie jest się w ogóle podatnym na 
stres.
Punktacja: (im wyższa - tym więcej 
wiesz o stresie)
1: A - 0 pkt., B - O pkt., C - 2 pkt., 2: 

A - 0 pkt., B - O pkt., C - 2 pkt., 3 
A - 0 pkt., B - 1 pkt., C - 0 pkt., 4
A - 0 pkt., B - 1 pkt., C - 0 pkt., 5
A - 0 pkt., B - 1 pkt., C - 0 pkt., 6
A - 0 pkt., B - 0 pkt., C - 2 pkt., 7
A - 0 pkt., B - 1 pkt., C - 0 pkt., 8
A -O  pkt., B - 0 pkt., C - 2 pkt.,

Jak  można samemu 
łagodzić stres?

Celow o n ie  p iszę o w alce ze  
stresem , an i o u n ik a n iu  stresu, 
gdyż an i jed n o  an i d ru g ie  n ie  m a 
sensu . W alka ze s tre sem  p rzypo­
m ina  w a lkę  z rzek ą , z resz tą  p ra ­
w ie nigdy, ta k  nap raw d ę, nie 
uśw iadam iam y  sobie k iedy  rozpo­
czyna się c ie rp ien ie  zw iązane ze 
stre sem . O dczuw am y d opiero  n a j­
częściej sk u tk i d ługo trw ałego  
działania. N ad to  p rzyczyny  s tre su  
są n a  ogół złożone i często  tru d n e  
(szczególnie w  p rzew lek łym  jego 
dzia łaniu) do uchw ycen ia . M ówi 
się, że je śli n ie  m ożesz kogoś poko­
nać  to pow in ieneś się do niego 
przyłączyć. Podobn ie  stres okie łz­
n a n y  m oże być m o to rem  naszej 
ak tyw nośc i. W spom niałem  po­
p rzedn io  o ro li ja k ą  o dgryw a w  re ­
akcji s tresow ej nasze nastaw ien ie , 
n asza  in te rp re ta c ja  o taczającej 
n as  rzeczyw istości (w szczególno­
ści bodźców , k tó re  do n a s  dociera­
ją). O tóż je śli n iepow odzen ie  bę­
dziem y trak to w ać  ja k o  na u kę ,  
a  n ie ja k o  ka ta stro fę ,  je śli n ie  b ę ­
dziem y się czuli w inn i tem u , 
a  p rzyznam y  sobie p raw o  do bycia 
n iedoskonałym , w tedy  m ożem y li­
czyć, że s tre s  w y korzystam y  ko n ­
s tru k tyw n ie .

Na s tre s  n a raże n i są  na jbardziej 
ludzie  przebojow i, ak tyw n i, oni 
też  w ykorzystu ją  go ja k o  n a p ęd  do 
dzia łan ia . U nikan ie  s tre su  i d ąże­
n ie  do bycia  n a ń  n iep o d a tn y m  je s t  
n a p raw d ę  uc ieczką  od rzeczyw is­
tości. P rzy jm ow an ie  św ia ta  tak im  
ja k im  je s t, bez  fałszyw ej, w zm aga­
jące j s tre s  in te rp re ta c ji, je s t  p ra w ­
dziw ie zdrow ą postaw ą.

N ajbardziej p o d a tn y  n a  s tre s  
je s t  now orodek  - je s t  de lika tny , 
m iękk i, ła tw o  go u razić . P o tem  
człow iek coraz  bardz ie  uod p arn ia  
się n a  różne bodźce, co raz  bardziej 
tw ard n ie je , coraz m niej cieszy go 
życie, coraz bardz ie j tęp ie je  jego  
zdolność do o d k ry w an ia  u roków  
życia, aż w  końcu  osta teczn ie  uo d ­
p arn ia  się n a  stres, um ie  go cał­
kow icie u n ikać , tw a rd n ie je  o s ta te ­
cznie - je s t  m artw y . Nic w ięc dziw ­
nego, że n ie je s tem  zw olenn ik iem  
osta tecznego r o zw ią z a n ia  kw estii 
s tre su .

Cóż w ięc robić? J a k  n ie  pod d a­
w ać  się  ’’fałszyw ej, w zm agającej 
s tre s, in te rp re ta c ji” otoczenia? 
P rzed e  w szystk im  m usim y  sobie 
zdać sp raw ę  z tego, że w iele  z n a ­
szych  n iepow odzeń  i c ie rp ień  po ­
w odu jem y  sam i - neg a ty w n y m  
m yślen iem  n a  swój tem at. P o d ­
legam y  różnym  n ie rac jonalnym  
zakazom  i nakazom , ho łdu jem y  
p rze różnym  przesądom . ’’N ik t 
m n ie  n ie  lu b i” . ’’N igdy się tego  n ie 
n au czę” , ’’M ężczyzna n igdy  n ie  
p łacze” , ’’S ta rs i zaw sze m ają  ra- | 
c ję” , ’’Liczy się ty lk o  dosko- / 
na ło ść” , ’’T rzeb a  zaw sze u s tęp o ­
w ać in n y m ” . Tego ty p u  d e s tru k ­
cy jne te k s ty  - często  n ie  u św iada­
m iane, a w pojone n am  w  d ziecińs­
tw ie, dz ia łają  zw ykle  ja k  sam o- 
sp raw dzająca  się p rzepow iedn ia. 
J e ś li p rzy jm iem y  św iadom ą p o s ta ­
w ę typu: ”m am  p raw o  d bać o sw o­
je  in te re sy ” , ” m am  p raw o  popeł­
n iać  b łę d y ” , ’’po tra fię , jeśli

ty lko  b ędę  chciał” , w ted y  stres  
m oże s tać  się naszym  sprzym ie­
rzeńcem .

W ażne je s t  też  p rzeprow adzen ie  
analizy  naszej po staw y  życiowej. 
S p ró b u jm y  odpow iedzieć sobie na 
py tan ie : czy cały te n  bagaż, k tó ry  
dźw igasz n a  sw oich  b a rk ach , n a le ­
ży do Ciebie? Czy n ie  ponosisz 
odpow iedzialności za kogoś inn e­
go? Jeś li tak , to  oddaj cesarzow i co 
cesarskie! N asza p o staw a  w ah a  się 
często  m iędzy  b iegunow ym i za­
chow aniam i: u ległością  i ag resją  
w obec innych . A  w  zw iązku  z tym  
m iędzy poczuciem  w iny  i poczu­
ciem  k rzy w d y .’’D bać o sw oje in ­
te re sy  i sw oją  godność (a w ięc być 
sobą), n ie  k rzyw dząc  in n y c h ” to 
n a jlepsza  re cep ta  n a  p rofilak tykę  
nadm ie rnego  s tre su . T ego typu  
p ostaw a i tego  ty p u  zachow ania  
nazyw ają  się asertyw n ym i. Są 
one w yczuw alne, a  zajm ują  się 
ty m  w yspecjalizow ani tren e rzy  
asertyw ności.

C hcę rów n ież  w spom nieć o tym, 
że n ieb ag ate ln y  w pływ  n a  pow sta­
w anie  nad m ie rn eg o  s tre su  m a to, 
co spożyw am y. N ie w dając  się 
w  szczegóły podam  jedyn ie , że n ie ­
zw ykle ko rzy stn ie  dzia ła  d ieta 
m akrob io tyczna. Z an im  ją  zasto ­
su jem y m usim y je d n a k  rozw ażyć: 
czy s tre s  zw iązany ze zm ianą  spo­
sobu  odżyw anian ia  n ie  będzie dla 
nas w iększy  n iż ew en tu a ln e  ko­
rzyści z diety . A  co robić, k iedy  już  
je steśm y  ’’zes tre so w an i”? N ieoce­
n ione  u s ług i oddaje  re lak sac ja  i jej 
w yższa form a: m edytacja . Je s t 
sporo  dostępnej lite ra ru ty  n a  ten 
tem at. W ażna je s t  tu  najbardziej 
system atyczn ość  ćw iczeń (choć­
by 1 0  m in u t dzienn ie, a le  reg u la r­
n ie) oraz  n iezrażan ie  się b rak iem  
na tychm iastow ego  su k cesu  (po­
trzeb a  często  k ilk u  tygodni n a  po­
p raw n e  opanow an ie  ty ch  tech ­
nik).

N ie sposób n ie  w spom nieć  o ru­
chu ja k o  n iezw yk le  isto tnym  
czynn iku  leczącym  n ad m ie rn ą  re ­
akcję  s tresow ą (chodzi o rozciąga' 
n ie  i k u rczen ie  na jw iększej liczby 
m ięśni). S tre s  je s t  m obilizacją  or­
ganizm u: pow oduje  nap ięcia  m ię ' 
śn i, często  zdarza  się, że zaciska­
m y pięści, szczęki, m am y  nap ię te  
m ięśn i nóg. T e nap ięcia  pozostają* 
zostaw iając  ’’pam ięć  c ia ła” po  n ie­
p rzy jem nych  doznan iach . Jo g ' 
ging, p ływ anie , fizyko terap ia , tak ­
że m asaż i różne  te ra p ie  nastaw io­
ne  na  ’’p racę  z c ia łem ” oczyszczają 
n asze  ciało z n iepo trzebnego  bal3 ' 
s tu .

N a kon iec  k ilk a  rad  d la  zestreso­
w anych:
1. Z m ien ia j sw oją codzienną ru ty ' 
n ę  ta k  często  ja k  możesz.
2. N aucz się znajdow ać różnicę 
m iędzy n a rzek an iem , k tó re  p rzy ' 
nosi ulgę, a n a rzek an iem , k tóre 
w zm acnia  n eg a ty w n y  stres.
3. W d rodze do dom u sk u p  się 
ty m  co dobrego przydało  by  Ci się 
w  ciągu  dnia.
4. Z astanów  się czasam i nad  pyt®' 
niem : czy to  je s t  rzeczyw iście m°J 
problem ?
5. B ądź d la  siebie łagodny!

P a w eł J erz y c h
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Artecholin
Azulan

Biostymlna
Bioaron

Bioaron C
Cravisol
Dentosept

Dentosept A

Enterosol

Extra cturn Thymi fluidum 

Hemorigen

Intractum Abrotani

Intractum Crataegi

Intractum Hippocastani

Intractum Hyperici 
Intractum Mclissae

Intractum Valerianae 
Intractum Visci 
Mel Aloe cum Aroniae

Oleum Bardanae 
Oleum Calendulae 
Oleum Ricini 
Perfocrat 
Rutisol 
Silymarosol

Succus Bardanae 
Succus Betulae 
Succus Echinacea

Succus Farfarae 
Succus Hyperici 
Succus Millefolii

Succus Plantaginis

Succus Taraxaci

Succus Urticae

Tinctura Calendulae

Tinctura Cynarae

Tinctura Ginkgo bilobae 
Tinctura Hyperici 
Tinctura Salviac
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WYKAZ LEKÓW ROŚLINNYCH

- złożony wyciąg ziołowy o  działaniu żółciotwórczym i żółciopędnym, zalecany w chorobach wątroby i dróg żółciowych
- w yciąg z rumianku o działaniu przeciwzapalnym, zalecany w  stanach zapalnych przewodu pokarmowego, błon śluzowych

- wyciąg z liści aloesu w injckcjach o działaniu immunostymulującym, zalecany w zmniejszonej odporności organizmu
- syropaloesowo-aroniowy odziałaniu immunostymulującym iogólniewzmacniającym, zalecany wzmniejszonej odporności 

na infekcje u dzieci
- syrop aloesowo-aroniowy z witaminą C
- złożony wyciąg ziołowy, zalecany w chorobie nadciśnieniowej na tle nerwicowym oraz chorobach serca i układu krążenia
- złożony wyciąg ziołowy o działaniu ściągającym, przeciwzapalnym i antyseptycznym, zalecany w paradentozie oraz stanach 

zapalnych jamy ustnej i gardła
- zagęszczony wyciąg ziołowy o działaniu miejscowo znieczulającym, przeciwzapalnym i antyseptycznym, szczególnie 

zalecany w paradentozie
- złożony wyciąg ziołowy o działaniu przeciwzapalnym i antyseptycznym, zalecany w stanach zapalnych przewodu pokar­

mowego
- wyciąg z ziela tymianku o  działaniu bakteriobójczym i wykrztuśnym, zalecany w nieżytach górnych dróg oddechowych
- wyciąg ze świeżego ziela przymiotna kanadyjskiego o działaniu przeciwkrwotocznym, zalecany szczególnie w krwawie­

niach z  narządów rodnych
- wyciąg ze świeżego ziela bylicy bożego drzewka o działaniu żółciotwórczym i żółciopędnym, zalecany w  schorzeniach 

dróg żółciowych
- wyciąg ze świeżych kwiatostanów głogu o działaniu przeciwskurczowym na naczynia wieńcowe serca, zalecany w 

przewlekłej niewydolności wieńcowej
- wyciąg z niedojrzałych owoców kasztanowca działający uszczelniająco na ściany naczyń krwionośnych, zalecany w 

szczególności w owrzodzeniach żylaków i żylakach odbytu
- wyciąg ze świeżego ziela dziurawca, zalecany w  schorzeniach wątroby, stanach zapalnych żołądka, jelit i dróg żółciowych
- wyciąg z świeżego ziela melisy działający uspokajająco, zalecany w stanach ogólnego pobudzenia nerwowego, trudności 

w zasypianiu i nerwicach wegetatywnych
- wyciąg ze świeżych korzeni kozłka o działaniu uspokajającym, zalecany w stanach ogólnego pobudzenia nerwowego
- wyciąg ze świeżego ziela jemioły, zalecany w  chorobie nadciśnieniowej
- miód aloesowy z aronią o działaniu ogólnie wzmacniającym, zalecany w zmniejszonej odporności na infekcje oraz 

wyczerpaniu i osłabieniu organizmu
- olejek łopianowy do stosowania zewnętrznego, zalecany w leczeniu przewlekłych schorzeń skóry
- olejek nagietkowy do stosowania zewnętrznego, zalecany w schorzeniach i uszkodzeniach skóry
- olej z nasion rącznika o działaniu przeczyszczającym
- złożony wyciąg ziołowy, zalecany w chorobach serca i układu krążenia oraz depresjach i zaburzeniach okresu przekwitania
- wyciąg z ziela gryki działający uszczelniająco na naczynia krwionośne, zalecany w uszkodzeniach naczyń włosowatych
- wyciąg z owoców ostropestu plamistego działający odtruwająco i regenerująco na tkankę wątroby, zalecany w toksycznych 

uszkodzeniach wątroby
- sok z korzeni łopianu o działaniu odtruwającym, zalecany w zaburzeniach przemiany materii
- sok z liści brzozy pobudzający filtrację w kłębkach nerkowych, zalecany w przewlekłych schorzeniach nerek
- sok z ziela jeżówki purpurowej, o działaniu immunostymulującym, zalecany w profilaktyce i leczeniu infekcji bakteryjnych 

oraz wirusowych
- sok z kwiatów i liści podbiału o działaniu wykrztuśnym, zalecany w przewlekłych nieżytach górnych dróg oddechowych
- sok z ziela dziurawca, zalecany w osłabieniu czynności wątroby oraz nieżytach przewodu pokarmowego
- sok z  ziela krwawnika, zalecany w nieżytach i stanach zapalnych przewodu pokarmowego, zwłaszcza gdy towarzyszą im 

drobne krwawienia
- sok z  ziela babki lancetowatej działający wykrztuśnie i rozkurczowo na mięśnie gładkie górnych dróg oddechowych oraz 

przeciwzapalnie na błony śluzowe, zalecany szczególnie w schorzeniach górnych dróg oddechowych u dzieci
- sok z korzeni mniszka, pobudzający czynności wątroby i wydzielanie soku żołądkowego, zalecany w  niestrawności i braku 

łaknienia
- sok z ziela pokrzywy o działaniu ogólnie odtruwającym remineralizującym, zalecany w zaburzeniach przemiany materii 

zwłaszcza na tle niedoboru mikroelementów, początkowym okresie cukrzycy oraz chorobie reumatycznej
- nalewka z koszyczków nagietka o działaniu przeciwzapalnym, bakteriobójczym oraz regenerującym błony śluzowe i skórę; 

doustnie zalecana w stanacn zapalnych przewodu pokarmowego, chorobie wrzodowej oraz zaburzeniach miesiączkowania; 
zewnętrznie w zapaleniach błon śluzowych oraz uszkodzeniach skóry

- nalewka z ziela karczochów o działaniu przeciwmiażdżycowym, żółciotwórczym, żółciopędnym i ochronnym na wątrobę,
zalecana w  miażdżycy, zaburzeniach przemiany tłuszczowej, schorzeniach wątroby, pomocniczo w cukrzycy i niewydolno­
ści nerek

- nalewka z liści miłorzębu japońskiego, zalecana w zaburzeniach krążenia obwodowego i mózgowego krwi
- nalewka z ziela dziurawca, zalecana w zaburzeniach równowagi nerwowej oraz nieżytach przewodu pokarmowego
- nalewka z ziela szałwii do stosowania zewnętrznego, zalecana w stanach zapalnych jamy ustnej i gardła
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Sport szkolny
* W dniu 20 maja br. odbyły się mist­
rzostwa rejonu w indywidualnej lek­
kiej atletyce szkół podstawowych. Wy­
brano reprezentów naszego regionu na 
finał wojewódzki, który rozegrany zo­
stanie 15 czerwca w Kaliszu (z Żer­
kowa, Kotlina i SP Nr 5 w Jarocinie).

* W dniu 21 maja br. rozegrano mist­
rzostwa rejonu w wieloboju sprawnoś­
ciowym chłopców z kl. VI. Zawody 
wygrała SP Nr 5 z Jarocina, przed 
szkołą nr 1 i szkołą podstawową z Żer­
kowa. Startowały . reprezentacje 
7 szkół.

* W dniu 19 i 21 maja br. rozegrano 
w Kotlinie dwa turnieje półfinałowe 
w piłce ręcznej dziewcząt i chłopców. 
W turnieju dziewcząt żadna z drużyn 
przyjezdnych nie stawiła się i awans do 
finału w Koźminie uzyskała szkoła 
z Kotlina. Chłopcy z Kotlina sprawili 
miłą niespodziankę, wygrywając pew­
nie z silnymi zespołami z Kępna i Ost­
rowa, znajdując się także w finale mist­
rzostw województwa.

* W dniu 24 maja na stadionie ’’Calisii” 
w Kaliszu odbył się finał wojewódzki 
w czwórboju lekkoatletycznym dziew­
cząt i sztafet olimpijskich. Startowało
12 najlepszych szkół podstawowych. 
Zawody wygrały szkoły kaliskie, a brą­
zowy medal wywalczyła szkoła z Żer­
kowa. Szkoła z Kotlina zajęła piąte 
miejsce. Sztafetę olimpijską wygrała 
szkoła z Niedźwiedzka, a trzecie miejs­
ce zajęła szkoła z Żerkowa, czwarte 
szkoła nr 5 z Jarocina.

* W dniu 25 maja br. rywalizowali
w Kaliszu w czwórboju w finale woje­
wódzkim chłopcy. Startowało 13 wy-

równanych zespołów - różnice punk­
towe były minimalne. Przy dyskusyj­
nych werdyktach sędziów pierwsze 
miejsce wywalczyła szkoła nr 18 z Ka­
lisza, przed Żerkowem, siódmą lokatę 
zajęła szkoła z Kotlina, ósmą - szkoła 
nr 5 z Jarocina.

* W dniu 25 maja br. rozegrano na 
stadionie miejskim w Jarocinie mist­
rzostwa rejonu w wieloboju sprawnoś­
ciowym dziewcząt kl. VI. Startowały 
10-osobowe reprezentacje z 7 szkół. 
Wygrała szkoła z Żerkowa przed jaro­
cińską ’’piątką’ i szkołą z Kotlina. Naj­
lepszy wynik indywidualny uzyskała 
Edyta Inańczak z Kotlina.

* W dniu 21 maja w Jarocinie rozegrano 
półfinał wojewódzki w piłce nożnej 
chłopców kl. VIII w ramach wojewódz­
kich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 
Uczestniczyły w nim szkoły z Kalisza, 
Ostrowa i Żerkowa. Po ciekawych
i emocjonujących meczach awans do 
finału wywalczyli piłkarze z Żerkowa.

* W dniu 28 maja br. w Jankowie 
Przygodzkim odbył się półfinałowy tu­
rniej IX edycji ’’Piłkarska kadra cze­
ka”. Spośród czterech zespołów awans 
do finałów, które odbędą się 4 czerwca 
w Sycowie, wywalczyli piłkarze z Kot­
lina.

* W dniu 29 maja br. w Ostrowie Wlkp., 
wokół stadionu ’’Stali” Ostrów, odbyły 
się VHI sztafetowe biegi przełajowe
0 ’’Puchar Klubu Olimpijczyka” przy 
SP Nr 5 w Ostrowie. Startowały re­
prezentacje 11 szkół propagujące bie­
ganie przełajowe. Zwyciężyła szkoła 
z Żerkowa, przed SP Nr 12 z Kalisza
1 szkołą z Kotlina, (wsw).

Piłka 
nożna

’’Polonia” Kępno ’’urw ała” punk t 
’’Victorii” Jarocin, remisując
1 : 1 (bram ka M. Czajki). Zaskocze­
niem  dla gospodarzy była wizyta 
przedstawicieli zespołu z Wielunia 
w  szatni gospodarzy - ’’Polonii” -
o czym rozmawiano, m ożna się tylko 
domyślać. Zawodnicy z K ępna w  ka­
żdym razie walczyli o każdą piłkę 
nie przebierając w  środkach, a sę­
dziowie (z Ostrowa Wlkp.) reagowali 
różnie.

W dniu 6  czerwca br. o godz. 11.00 
’’V ictoria” podejmować będzie ’’P ia­
s ta ” Błaszki - zapowiada się bardzo 
ciekawy mecz. N atom iast w  dniu 
29 m aja br. juniorzy  podejmowali 
’’Pogoń” Skalmierzyce, odnosząc 
zdecydowane zwycięsto 4 : 0 (bra­
mki: B. Świderski, G. Idzikowski, K. 
Kopaczewski, S. Waszkiewicz). 
W dniu 5 czerwca br. o godz. 17.00 
rozegrają oni w  Jarocinie ostatni 
mecz ze ’’S ta lą” Pleszew. Kibice, 
w ierni jarocińskim  drużynom , z pe­
wnością nie zawiodą, (rak).

W dniu 30 m aja br. ’’Solidarność” 
Radlin gościła u ”Calisii” Kalisz, 
przegryw ając 2 : 1 (bram ka R. S ku­
pin). Radliniacy stracili pierwsze 
miejsce w  tabeli. W dniu 6  czerwca 
podejmować będą ’’Raszkow iankę” 
Raszków. Początek m eczu o godz.
16.00. Serdecznie zapraszamy!

SALON KOSMETYCZNO-FRYZJERSKI ’’STYL” 
U RSZU LA  W IDAW SKA

Jarocin, ul. Barwickiego 2, tel. 36-04 (za kościołem Św. Jerzego na wprost wejścia do sali cechu) 
z a p r a s z a  n a

ZABIEGI KOSMETYCZNE: USŁUGI FRYZJERSKIE:
ję oczyszczanie twarzy i pleców ★  rnodne strzyżenie
£  masaż twarzy, szyi i dekoltu ★  modelowanie
£  henna ^  farbowanie, pasemka
ję manicure, pedicure ^  trwała ondulacja:

przekłuwanie uszu zimna, piankowa, kwaśna
■ję makijaż - dzienny, wieczorowy, ślubny

Zapraszamy codziennie 10.00 -18.00 
w soboty 9.00 -13.00 Zapewniamy miłą i fachową obsługę,

ceny konkurencyjne
(i 993)

Serw is ogum ienia
Jarocin, Jachowskiego 3

(za wiaduktem w kierunku Poznania)
poleca:
- pełen asortyment ogumienia pro­

dukcji krajowej do samochodów 
osobowych i dostawczych - mon­
taż bezpłatny

- komputerowe wyważanie oraz 
montaż na maszynach firmy CO- 
RGHI (najnowszej generacji)

- naprawę opon bezdętkowych
Czynne: 9.00 - 17.00 
soboty: 9.00 - 14.00

„Ludowiec” 
po raz 
trzynasty

W ubiegłą sobotę i niedziel?1 
w  ramach obchodów Wojewó^2' 
kiego Św ięta Ludowego w  Jarac^  
w ie, odbył się po raz trzynasty raj“ 
sam ochodowy ’’Ludowiec”. 
cięzcam i tegorocznej edycji im p^  
zy zostali Zbigniew Janicki i M*’ 
ciej Garsztka z Jarocina.

Rajd rozpoczął się jazdą spra^' 
nościową w  parku  w  Jaraczewa- 
Następnie załogi wyjechały na tra#
I etapu  długości 64 km  z m etą w °s 
rodku wypoczynkowym  w  OstT0' 
wiecznie koło Książa Wlkp. Teg° 
samego dnia po kolacji z a w o d n i 
rozwiązywali testy  z  b e z p i e c z e ń s 1'  

wa ruchu  drogowego i znajomosCl 
województwa kaliskiego. Drugi etap 
z  Ostrowieczna do Jaraczew a roZe' 
grano w  niedzielę w  godzinach po^' 
dniowych. Jego m etę usytuował10 

w parku  w  Jaraczewie.
W klasyfikacji ogólnej pierwsz® 

trzy  miejsca zajęli: Zbigniew Janic^
- Maciej G arsztka, D ariusz Jań cza*
- Natasza Dziedzic (jedyna załoga 
mieszana), Jan  Maciejowski - Czes' 
ław  Jakrzew ski. Zwycięskie zał0 #1 

otrzym ały puchary  i nagrody w P° 
staci sprzętu  turystycznego. Puchaf 
otrzym ała również najlepsza załogą 
w jeździe sprawnościowej WojcieC 
Wiła i Krzysztof Kaczmarek.

W rajdzie uczestniczyło 11 zało£- 
Do m ety dojechało 10 samochodo^' 
Niestety ’’trzynastka” okazała s1̂  
pechowa dla organizatorów impre 
zy, którzy popełnili błąd w  planac 
trasy  przekazanych z a w o d n i k 0 *0 ' 

Związany z tą  pom yłką protest kil** 
załóg spowodował zmianę ostatek  
nej klasyfikacji, (rk)

W zw iązku z nieporozum ienia^ 
dotyczącymi publikacji o w ysoko^ 
zarobków burm istrzów  i wójt° 
proszę o podanie w ’’Gazecie Jar°.. 
cińskiej” mojej aktualnej Perl j 
miesięcznej. Łącznie z d o d a t k 3   ̂

stanow i ona netto  kw otę 5,6 
burm istrz M iasta i G miny Żer* 

Janusz Jajc^

Najniższe ceny! 
Wspaniała okazja! 

Rowery górskie typu 
„Mountain B ike” 

wyposażenie japońskie SHIMANO

„DOMPOL”
ul. Wodna 17

STUDIO REKREACYJNO-KULTURYSTYCZNE
„A T L A S"

lek. m ed. P. Sosinski, m gr re h a b ilita c ji R. K ow alski 
czynne 10 .00  - 21 .00  

w  so bo ty  13 .00 - 19 .00
PROPONUJEMY:
- ćwiczenia korygujące postaw ę i ogólnie w zm acniające
- specjalne zestaw y ćwiczeń dia pań (apara t do masażu)
- zestaw y ćwiczeń dla początkujących
- specjalistyczny trening kulturystyczny

M ożliwość rezerwacji godzin przez grupy tow arzyskie 
Treningi na specjalistycznym  sprzęcie firm  zachodnich 

JAROCIN, ul. SZUBIANKI 21 
(w  budynku Spółdzielni Inwalidów) 

tel. 33-33, w ew . 224 
Ryzykujesz tylko tym , że poczujesz się lepiej
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Piłkarski turniej 
„dzikich drużyn”
25 m aja b r. w  ho lu  kaw iarn i MO- 

odbyło się losow anie  m eczy 
w tu rn ieju  dzik ich  d ru ży n  o p u ­
char ’’G aze ty  Jaro c iń sk ie j” . Zgło­
siło się 29 (!) zespołów . M ecze b ędą 
r°zgryw ane sy stem em  p u ch aro ­
wym, w szystk ie  odbędą się n a  bio- 
* t t  bocznym  n a  te re n ie  M OSiR-u. 
le rm inarz p rzed staw ia  się nastę - 
^Hjąeo (w naw iasach  podano  go­
dzinę rozpoczęcia m eczu): 7 czer- 

FC R y n ek  - Łuszczanów  
l6-00), K ing - S p o rtin g  Tum idaj 

p  00), O lim pik  Ja ro c in  - FC W roc- 
*Wska (18.00), 9 czerwca: T ygrysi 
pielcza - O lim pik  W ilkow yja 
1^.00), AC M ilan - N um ber O ne

* 00), Jan k e s i - A lw ays Cielcza

(18.00), l lczerw ca : B ayern  M ona­
ch iu m  - Ł ąk a  Ja ro c in  (16.00), M i­
lan  W ęglowa - Z aw isza N osków
(17.00), G rom  G olina - K rasn a le  
M ieszków  (18.00), 14 czerw ca: O r­
ły  W ilkow yja - L ech  Ł ugi (15.00), 
E dd ie  M urphy  - O lim pik  P o łudn ie
(16.00), J u v e n tu s  P o łudn ie  - R eal 
K ościuszki (17.00), R eal B eer - 
M ars T um idaj (18.00). T rzy  d ru ży ­
n y  - Sm erfy  Śm iełów , P S V  P o łu ­
d n ie  i FC P o łudn ie  w ylosow ały 
p u s te  losy  i ty m  sam ym  znalazły  
się od  ra z u  w  drugiej run d z ie  roz­
g ryw ek . O dbędzie się ona 
w  dn iach  16, 18 i 19 czerw ca.

O rgan izato rzy  p rzypom inają , iż 
każdy  zaw odn ik  w in ien  m ieć  p rzy  
sobie w ażn ą  leg itym ację  szkolną.

Kronika 
Policyjna

^ P o m ięd z y  22 a 24 m aja doko- 
nar»o w łam an ia  do  k io sk u  R uchu  
^ Przychodni n a  ul. H a lle ra  w  J a ­
n in ie .  Ł upem  złodzei pad ły  pa- 
toerosy, gum y  do żucia, ba terie , 
^ s ty  do  zębów  i czasopism a łącz- 

w artości 5 m in  zł.
pon iedziałek  (24.V) n a  ul. 

^°ściuszki w  Jaro c in ie  bagażow y 
Mercedes p o trąc ił lek k o  m otoro- 

’’J a w a ” , k tó ry m  jech a ły  dw ie 
°s°by. Po  kolizji k ie ru jący  m oto- 
. ̂ e r e m  podbiegł do m ercedesa  
*askiem  w ybił w  fu rgonetce  trzy  

styby. w  zdarzen iu  n ik t n ie  u c ie r­
a ł .

★ Nocą 27 / 28 m a ja  w  Jaro c in ie  
^  Ul. W rocław skiej w łam ano  się
0  sk lepu  S H P  ’’Z goda” . Złodziej

w szed ł do środka  po up iłow aniu  
k ra ty  w  okn ie  i w ybiciu  szyby. Ze 
sk lep u  zginęły  w ędliny  i w ódka 
w arto ści 750 tys. zł. P ijanego  s p ra ­
w cę w łam an ia  policja zatrzym ała  
tej sam ej nocy w  pobliżu  m iejsca 
p rzestępstw a.

★28 m aja  w  oddziale WBK w J a ­
rocin ie  z atrzym ano  dw a fałszyw e 
b an k n o ty  m ilionow e. O ba pocho­
dziły  z w p ła ty  h u rto w n i a r ty k u ­
łów  chem icznych  ’’A rtc h e m ” . (rj)

Święto Ludowe 
w Potarzycy
W Potarzycy w dniu 6  czerwca br. na 

placu przed Wiejskim Domem Kultury 
odbędzie się uroczystość Święta Ludo­
wego. Impreza rozpocznie się o godz.
16.00, a w jej trakcie wystąpią m. in. 
Zespół Taneczny ’’Snutki”, zespół 
’’Potarzyczanki” i kapela ludowa.
O godz. 18.00 rozpocznie się zabawa 
ludowa, do której będzie przygrywać 
zespół ’’Forte”.

Z Żerkowa
★W n iedzielne popołudn ie  30 

m aja  n a  bo iskach  M CSiR w  Ż er­
kow ie m iały  m iejsce  im prezy  
z okazji ’’D nia  D ziecka” . M ożna 
było strze lać  z w ia trów k i, rzucać  
p iłeczką do  celu  czy pop isać  się 
w iedzą w  k o n k u rs ie  o ru c h u  d ro ­
gow ym , ryzykow ać w  ko le  szczęś­
cia. N ajw iększym  zain teresow a­
n iem  dzieci cieszył się je d n a k  sla­
lom  row erow y, rozgryw any  
w  trze ch  k a teg o riach  w iekow ych. 
A trak c ją  okaza ł się pokaz  rad io ­
w ozu  policyjnego - dzieci u b ie ra ły  
się w  k am ize lk i ku lo o d p o rn e  oraz  
rozm iaw iały  p rzez  po licy jną r a ­
diostację.

★ Z  inc ja tyw y b y łych  zaw odni­
ków  ’’O rk a n u ” R aszew y odbył się

tu rn ie j p iłk i nożnej z udziałem  
’’W arty” Ś rem  i K S Luboia. ’’O r­
k a n ” w ygra ł dw a m ecze i o trzym ał 
p u c h a r  b u rm istrza  Ż erkow a (b ra ­
m k i d la  zespo łu  strzelali: M. Re- 
m er, C. G arstk a , J . G audecki).

★W  d n iu  5 czerw ca b r. w  am fi­
te a trz e  w  Ż erkow ie  odbędzie się 
ko le jna  im preza  z okazji D nia 
D ziecka. W p ro g ram ie  a rty s ty cz ­
n ym  w y stąp i m . in . zdobyw czyni 
G ra n d  P r ix  P rzeg ląd u  P iosenk i 
D ziecięcej ’’R y tm  i M elodia” - M a­
r ty n a  K ub iak . O dbędzie się ró w ­
nież  zabaw a d la  dzieci, a  w ieczo­
rem  - dla. dorosłych.

★ K oło  PZW  Ż erków  organ izu je  
w  d n iu  6  czerw ca b r. o godz. 8.50 
p rzy  staw ie  po byłej cegieln i zaw o­
dy w ęd k arsk ie  - ty lk o  d la  dzieci 
z okazji D nia  D ziecka. (rkkż)

Mistrzostwa Ziemi 
Jarocińskiej w piłce nożnej

W y n ik i IV  ru n d y  
z d n ia  16.05.93r.
S p a rta  W ojciechow o - O rzeł C iel­
cza - 3:0 (w alkow er)
R eal K ościuszki Ja ro c in  - K ra s­
n a le  M ieszków  - 7:2 
Zaw isza N osków  - K S  B engers - 3:3

P u p ile  K adziak  - FC B ro w ar - 4:1 
C ielcza II - K ing  Ś m iełów  - 3:0 
(w alkow er)
K S S edes - T o rnado  W ylkow yja
- 3:0 (w alkow er)
G w iazdy K o nsty tucji - W alenie J a ­
rocin  - 1 :1

W yniki V ru n d y  z dn ia  23.05.93r. 
R eal Ja ro c in  - Zaw isza N osków
- 2 : 1

FC B ro w ar - T o rnado  W ylkow yja
- 3:0
C ielcza II - K S  S edes Dobieszczyz- 
n a  - 2 : 2

K ing Śm iełów  - W alenie Jaro c in
- 1:13
P u p ile  K adziak  - G w iazdy K on­
s ty tu c ji - 3:4

W yniki VI ru n d y  m istrzostw  zo­
s tan ą  rozeg ran e  30.05.93r. P odaje­
m y zestaw ien ia  i godziny:
K S R engers - C irano  Jaro c in , s ta ­
dion  M OSiR, godz. 14.00 
Zaw isza N osków  - S p a rta  W ojcie­
chow o, bo isko  w  N oskow ie, godz.
16.00
T ornado  W ylkow yja - W alenie J a ­
rocin , godz. 16.00 
FC  B ro w ar - K ing  Śm iełów , M O­
SiR, godz. 16.00
K S S edes - P u p ile  K adziak , D obie- 
szczyzna, godz. 14.00 
G w iazdy  K onsty tucji - C ielcza n , 
boisko  na  T um idaju , godz. 15.00.

ZAKŁAD 
BADAWCZO - PRODUKCYJNY

S p . z  o .o .

„DIABOREX"
91-864 Łódź, ul. Z aw ilcow a 8 , te l. 042/ 56-94-46

♦ piły diamentowe + segmentowe ♦ tarczowe
z  p rze zn a cze n ie m  d o  c ię c ia :

*  betonu granitu *  marmuru + piaskowca 
^  oraz nawierzchyni bitumicznych

W ielk o ść  w g  u zg o d n ien ia  

N a jn iż s ze  c e n y

Najtańszy system sprzedaży ratalnej ■ bez żyrantów
(dla pracujących, emerytów, rencistów oraz rolników)

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  Z R A B A T E M
O F E R  UJ EMY:

★  SPRZĘT RTV:
A  TELEWIZORY A ZESTAWY TV SAT ( niskie ceny, doskonała jakość)
A  WIEŻE HI-FI A radiomagnetofony z compactem
A  magnetowidy, odtwarzacze A walkmany (na życzenie dowóz do domu Klienta)

★ SPRZĘT AGP:
A  lodówki A  pralki A  zamrażarki A  maszyny do szycia itp.

NA ZAMÓWIENIE Z DOWOZEM DO DOMU KLIENTA (gratis)

*  JAPOŃSKIE SKUTERY YAMAHA
A  mały przebieg A  automatyczna skrzynia biegów 
A  elektroniczny zapłon A  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

P.W. ”TELMAX” s.c. JAROCIN, UL. STASZICA 20, TEL. 37-48 
godz. pn - pt 9.00 - 17.00, sob. 9.00 -13.00

{f 1124)
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OGŁOSZENIA 
DROBNE

SPRZEDAŻ-KUPNO

Sprze dam wózek inwalidzki sterowany 
elektrycznie prod. RFN 12 V, bardzo ta­
nio, Jarocin, ul. Wodna 36/ 2 (f 1017). 
Sprzedaż pasz i prowitu, Kadziak 15 

(f 1 010).
Sprzedam atrakcyjną suknię ślubną 

z trenem, tel. 33-65 (f 1060).
Sprzedam tanio segment ’’Jarocin” 

+ szafa oraz zamrażarkę 110 1, Jarocin, 
ul. Okrężna 4, po godz. 17.00 (f 1068). 
Sprzedam dom, Ługi, Dunajecka 15 

(f 1064).
Sprzedam piętro domu 60 m2, gaz, co, 

woda -f 400 m2 ogrodu, garaż, tel. 26-41, 
Jarocin, ul. Kusocińskiego 29 (po godz. 
19.00) (f 1088).

{ Sprzedam półkotapczan. Adres w Biu­
rze Ogłoszeń (f 1101).
Sprzedam M-3 własnościowe, 50 m2, Os. 

1000-lecia, tel. 32-25 (f 1129).
Sprzedam narzędzia rzeźnicze domo­

wego użytku, Golina, ul. Jarocińska la 
(f 1123)

AUTO-MOTO

Sprzedam Polonez 11500, r. 1980, Jarocin, 
os. Kościuszki 5/16, po godz. 17.00 (f 
1052).
Auto-Handel: samochody dostawcze, 

Kotlin, tel. 55-77 (f 989).
Sprzedam przyczepkę samochodową, 

Dobieszczyzna 66  (f 1063).
Sprzedam miniciągnik z silnikiem ESA,

Wilkowyja, Lutyńska 2 (f 1069).
Sprzedam części do motoru MZ-ZTZ 

250, Zakrzew 28 (f 1095).
Sprzedam Poloneza 1500, rok prod. 

1988, Sławoszew 51 (f 1130).
Sprzedam VW Bus, 6  osób + skrzynia

1,6 cm3, benzyna, rok prod. 1981, Witaszy- 
ce, ul. Okólna 4 (f 1114).
Sprzedam Fiata 125p, rok prod. 1974, 

Adres w Biurze Ogłoszeń (f 1127).
Kupię Escorta Kadeta, Golfa do 70 min 

zł, Poznań 79-56-81 (f 1125).
Sprzedam motorower Kadet, Cielcza, 

ul. Nowa 1 (f 1122).
Sprzedam pilnie MZ-250, Wola Książę­

ca 76 (f 1118).

VIDEO-TV

Videoillmowanie, Cielcza, ul. Leśna 
13a (f 1050).
Naprawy RTV. Piloty; PAL, Graczyk, 

os. Kościuszki 6  (f 964).

RÓŻNE

Towarzystwo Ubezpieczeń i Reaseku­
racji ’’WARTA” S.A., Jarocin, ul. Mo­
niuszki 14, tel. 37-74, ZATRUDNI agen­
tów ubezpieczeniowych (osoby fizyczne 
lub prawne), posiadające własne lokale 
(parter) w centrum Jarocina, Jaraczewa, 
Kotlina i Żerkowa. Tylko oferty pisemne 
prosimy kierować pod adresem biura (ul. 
•Moniuszki) (f 1019).

Komputerowe pisanie tekstów - rysun­
ki, prace dyplomowe, skrócone instruk­
cje obsługi sprzętu RTV, Jarocin, ul. Wa­
ryńskiego 1/45, tel. 20-28 (f 1004).
Zamienię mieszkanie własnościowe 38 

m2 w Ostrowie Wlkp. na podobne w Jaro­
cinie. Adres w Biurze Ogłoszeń (f 1054).

BUDOWNICTWO - PROJEKTOWA­
NIE, sprzedaż i adaptacja projektów ty­
powych budynków mieszkalnych, gospo­
darczych i inwentarskich, Jarocin, ul. 
Węglowa 1 m 21 od godz. 16.30, tel. 36-30 

(f 990).
Potrzebna osoba z wolnym czasem i te­

lefonem, oferty w biurze Ogłoszeń
(f 1070).

Prezentacje naczyń ’’Zepter Internatio­
nal”, kontakt - Jarocin, Jagiełły 28, godz.
17.00 - 22 (f 1083).
Przyjmę zlecenia na usługi stolarskie 

w tym głównie drobne - tel. 30-57 Jarocin, 
w godz. 7.00 - 8.00 i 20.00 - 22.00 (f 1100).
Firma zatrudni młodych akwizyto­

rów/ki, tel. 29-40 (fllOO)

LEKARSKIE

Gabinet Okulistyczny, lek. med. Han­
na Marczuk-Zielińska, okulista, Jaro­
cin, ul. Słoneczna 8 , przyjęcia: wtorki, 
czwartki 16.00 - 17.00 (f 1046).
USG. Lek. med. Grażyna Eliasz - spec­

jalista radiolog. Przyjęcia - poniedzia­
łek, środa, piątek od godz. 15.00. Nagłe 
zachorowania. Jarocin, ul. Parkowa 
1/16, tel. 34 - 16.
Gabinet Neurologiczny, lek. med. B. 

Małecka - neurolog proponuje Państwu: 
1) badania neurologiczne kierowców
i pracowników na wysokości, 2 ) leczenie 
schorzeń układu nerwowego: bóle i za­
wroty głowy, choroby naczyniowe móz­
gu (udary mózgu), SM, padaczka, choro­
ba Parkinsona, choroby kręgosłupa (rwa 
ramienna, kulszowa, neuralgie), poraże­
nia nerwów, choroby mięśni. Przyjęcia: 
JAROCIN, UL. WROCŁAWSKA 38, 
ŚRODY I PIĄTKI 15.45 - 16.45, KOTLIN, 
UL. POZNAŃSKA 29, WTOREK 15.45 
-16.45 (f 936).
Lek. med. Grzegorz Szymczak, spec­

jalista chirurg, przyjęcia w gabinecie al- 
Niepodległości 6 , wtorki 16.30 - 17.30, 
wizyty domowe: zgłoszenia codziennie
- tel. 36-00 lub osobiście - os. Konstytuuj*
3 Mąja 2/ 9 (f997).
Gastrofiberoskopia, badania endosko­

powe przełyku, żołądka i dwunastnicy
- wykonuje gabinet lekarski: lek. med.
Grzegorz Szymczak - specjalista chi' 
rurg, lek, Bogusław Kwieciński - spec- 
jalista gastroenterolog. Gabinet czynny 
w piątki 16.00 - 18.00, Jarocin, ul. Hallera
9, pok. 7 (Przychodnia Rejonowa). Infor­
macja i rejestracja do badań - tel. 36-00 P°
19.00 (f 998).
GABINET ORTOPEDYCZNY, lek. sp€; 

cjalista p. KĘSA. Przyjęcia - dorośli
i dzieci - piątki 17.00 - 19.00, USG stawów 
biodrowych noworodków, niemowląt - 
piątek godz. 19.00, Jarocin, ul. Karwows­
kiego.
Specjalistyczny Gabinet Lekarski- 

Pracownia Badań USG. Lek. med. And­
rzej Pajdowski. Badanie USG dla dzieci
i dorosłych: jama brzuszna, tarczyca, P0' 
łożnictwo, ginekologia, piersi, jądra. 
Przyjęcia: badania dla kobiet w ramach 
praktyki położniczo-ginekologicznej ' 
poniedziałek, środa, czwartek 17.00
- 18.00. Przyjęcia mężczyzn - wolne sobo­
ty 9.00 -10.00, Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20 
(od ul. Św. Ducha). Polecana rejestracja 
telefoniczna - t. 28-35.
Gabinet Onkologiczny. Lek. med. spe­

cjalista onkolog Grzegorz Urbański- 
Przyjęcia: wolne soboty 13.00 - 14.00, 
Jarocin, ul. Parkowa 1/20, informacje
- tel. 28-35.
Dermatologiczny Gabinet Lekarski» 

lek. med. Anna Pajdowska - dermato­
log. Zabiegi dermatologiczne (elektroko- 
agulacje, leczenie ciekłym azotem). Przy- 
jęcia - wtorki, piątki 15.45 - 16.45, pozos­
tałe dni po telefonicznym uzgodnieniu 
wizyty po 13.00, Jarocin, ul. P arkow a 
1/20, rejestracja, informacje - tel. 28-35 

(f 995).

WARSZTAT MECHANICZNY W CH0CICZY Spółka z o.o.
ul. Śremska 4, tel. Chocicza 77

p r o w a d z i  d z i a ł a l n o ś ć  w  z a k r e s i e  o b s ł u g i  r o l n i c t w a :

A naprawa ciągników A  kombajnów i samochodów (Fiat 126p, Fiat 125, Polonez, Żuk, Nysa, Tarpan, Syrena)
A  naprawa sprzętu rolniczego A  naprawa, wyważanie, przekładanie ogumienia A  regulacja, naprawa pomp wtryskowych 
A  mycie pojazdów i maszyn agregatem ciśnieniowym WAP zimną i gorącą wodą z możliwością dodatku środków myjących 

_____ A  przeglądy i naprawa dojarek i chłodni (pulsatory)

A  przeglądy rejestracyjne: w każdy dzień 8.00 - 16.00, środy 12.00 - 20.00, soboty 7.00 - 14.00 
A  przeglądy techniczne ciągników i samochodów (możliwość skorzystania z kanału przez samochody osobowe i ciężarowe)

A  smarowanie

A  sprzedaż paliwa w dni powszednie: 7.00 - 21.00, w dni świąteczne: 8.00 - 12.00 
A  sprzedaż olejów silnikowych i przekładniowych 

A  sprzedaż części zamiennych i podzespołów (w sklepie Agromy) do ciągników, kombajnów i maszyn rolniczych 
A sprzedaż części zamiennych do samochodu Fiat 126p A  sprzedaż akumulatorów 

A sprzedaż hurtowa i detaliczna materiałów do napraw ogumienia (dętek i opon, opon kół bezdętkowych) f-my TIP-TOP-Stahlgruber 
A  sprzedaż środków ochrony roślin (dla rolników i działkowiczów) oraz narzędzi rolniczych 

A  sprzedaż hurtowa i detaliczna napojów chłodzących, z możliwością dostarczenia do punktu sprzedaży 

ponadto: Ą  w ramach napraw samochodów marki Żuk.- Nysa posiadamy uprawnienia gwarancyjne na silniki po naprawie 
głównej (S-21), dokonywanej przez Z-d Kostrzyn Wlkp.

Jesteśmy jednym z piętnastu punktów sprzedaży w Polsce materiałów firmy TIP-TOP, 
prowadzimy komisową sprzedaż ciągników i maszyn rolniczych

(f 1116)
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JAPOSO S.C. OFERUJE:K om ornik Sądu R ejonow ego w  Jarocin ie
na podstaw ie Rozporządzenia M inistra Spraw iedliwości z dn.
9 03.1968 r. w s p r. czynności kom orn ików  Dz.U. z 1971 r. Nr 
26 poz. 239 par. 87 podaje do publicznej w iadom ości, że 
w  dn iu 18 czerwca 1993 r. o godz. 12.00 w  M ieszkowie, ul. 
Dworcowa 64 odbędzie się II licytacja ruchomości takich jak:
- te lew izor kolorow y, antena satelitarna, lodów ka, zestaw 
segmentowy, wieża stereo, zamrażarka, rediom agnetofon, p ra l­
ka, części sam ochodowe oraz szlifierka 

Ruchomości zostały oszacowane na kw otę  53 050 000 zł, 
cena w yw oław cza wynosi 1 / 2  ceny oszacowania, czyli 
26525000 zł. (f 1087)

K iero w n ik  Urzędu R ejonow ego w  Jarocin ie
zawiadamia, że w  dn iu 25 maja 1993 r. na wniosek Urzędu 
Gminy i M iasta w  Jarocinie, decyzją Nr NB 7 3 5 1 /2 3 5 /9 3  
zatw ierdzono plan realizacyjny i udzie lono pozwolenia na 
budowę kanalizacji sanitarnej i deszczowej na terenach po ło ­
żonych w  Jarocin ie Osiedle Tumidaj. Załącznikami do wydanej 
decyzji jest plan realizacyjny i projekt techniczny - do wglądu 
w  Oddziale Nadzoru Budow lanego Urzędu R ejonowego w  J a ­
rocinie, A l. N iepodległości 10, pok. nr 12.
Od wydanej decyzji służy stronom prawo wniesienia od ­

wołania do W ojew ody Kaliskiego za pośrednictwem  K ierow ­
nika Urzędu Rejonowego w  Jarocin ie w  term inie 28 dni od dnia 
ogłoszenia. mossi

+  U B RA N IA  ROBOCZE (odzież ocieplana)
♦  RĘKAWICE (drelichow e wzgl. skórzane)

4  OBUW IE ROBOCZE (gum ow e)
+  GAŚNICE p.poż okres gwarancji 3 lata 

+  CZAPKI, CZEPKI, FARTUCHY 
+  TA Ś M A  ZABEZPIECZAJĄCA BUDOWĘ, WYKOPY 

+  ŚRODKI CZYSTOŚCI

- przedsięb iorcom  - d oskona łą  fo rm ę  rek la m y  w ła sn e j f i r m y

- p roducen tom  i h u r to w n iko m  - u a tra kc y jn ie n ie  o dzieży
y

NADRUKI TERMICZNE 
C iekaw e różnorodne  w zo rn ic tw o  - a tra kcy jn e  ceny  

Jaro c in , u l. P R Z E M Y S Ł O W A  1 

te l. (0 646) 26 -83 , t e l . / fa x  (0 646) 37 -68  tnu j)

FOTO-TECHNIKA Jarocin, ul. W rocławska 8
oferuje

A  wywoływanie Filmów AGFA, KONICA, KODEAK, FUJI itp.
A  wykonanie 1  dzień

A  sprzedaż filmów, albumów 
A  fachowa inform acja

A  zdjęcia leg:., ślubne, kom unijne 
J a k  w  u b i e g ł y m ,  r o k u  d l a  K l i e n t ó w  z a k ł a d u  l o s o w a n i e  c e n n y c h  n a g r ó d  

w  p a ź d z i e r n i k u .
J u ż  w  c z e r w c u  ( 8  V I )  w y c i e c z k ę  d o  P a l m i a r n i  w  H a n n o v e r z e  w y l o s o w a ­

ł y  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y :  p .  C i c h o ń ,  J a r o c i n ,  u l .  M a r a t o ń s k a  2 5 , M o n i k a  
M i k o ł a j c z a k ,  P a n i e n k a  2 1 , S e w e r y n  G l a p a ,  Ł u s z c z a n ó w  3 5 ,  A d a m  G ł a -  
d y c h ,  J a r o c i n ,  u l .  O k r ę ż n a  1 0  (f 1058)

Sklep „BETINA”
ul. Wojska Polskiego 60 

zaprasza 
Sznownych Klientów 

polecamy: 
szeroki wybór 

odzieży damskiej, 
męskiej i dziecięcej 

po atrakcyjnych cenach 
czyn n e  10.00 - 18.00 

so b o ty  10.00 - 14.00

★  PAPIEROSY ★  
H u r t o w n i a

Jarocin, M oniuszki 17 
Popularne — 3500 zl 

Mocne — 4590 zł 
ok. 70 gatunków  

wyrobów krajowych  
i zagranicznych  

Realizowane także zamówienia 
telefoniczne - tel. 38-36 
ZAPRASZAMY 9.00-18.30 

soboty 9.00 - 14.00
(f  1049)

A U T O - U S Ł U G I
1. Znakowanie pojazdów - ’’SOMERW”
2. Blokady skrzyni b iegów  - ’’MUL-T-LOCK”
3. N aprawy b ieżące  i pow ypadkow e sam ocho­

dów osobow ych różnych m arek
4. M ożliw ość rozliczen ia bezgotów kow ego z fi­

rm am i ubezp ieczen iow ym i

Jakub Kuśnierek 
Jarocin, ul. Długa 6

Aby chłodne i miłe były 
letnie wieczory polecamy 
W EN TY LATO RY  
S k le p  „EL-M A X ” 

Jarocin,'Śródmiejska 27

ROŻNA 0GR0D0W£ 
WĘGIEL DRZEWNY 

oraz PODPAŁKA
do nabycia 

w sklepie EL-MAX s.c. 
Jarocin, Śródmiejska 27

ZAKŁAD ZDUŃSKI
Ireneusz i Edmund Biadaszkiewicz

świadczy usługi w  zakresie: 
budowy piecy kaflowych, 
kuchennych i kominków  

J a ro c in , u l. S o b ie s k ie g o  8 (f  1005)

NIGHT RIDER

DRINK BAR 
BILARD

co dzienn ie  18 .00  - 24 .00

SUPER DISCO
piątek, sobota, niedziela 

od godz. 19.00 

piątek, niedziela 

dziew czyny w stęp w olny

ZAPRASZAMY  
p iw o ,  n a p o je ,  

d e s e r y  lo d o w e ,  
g o r ą c e  d a n ia
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Wieczorynka
Wiadomości
Miniatury
Teatr telewizji: Iwan Turgieniew 
’’Miesiąc na wsi” reż. Jan En­
glert, wyk. Anna Korcz, Marek 
Bukowski, Piotr Machalica 
Prosto z Belwederu 
Wiadomości 
Muzyczna Jedynka 
”Die Kinder” (2) - serial prod. 
angielskiej 
Gorąca linia
Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego
’’Lorca - śmierć poety” (2) - serial 
prod. hiszpańskiej 
Studio sport - liga argentyńska 
Zakończenie programu

PROGRAM n

Panorama 
Programy lokalne 
’’Tajemnicze złote miasta” - se­
rial animowany prod. francusko
- japońskiej 
Studio Dwójki
’’Pokolenia” - serial prod. USA 
Ona - magazyn dla kobiet 
Przeboje Dwójki 
Kolekcjoner - magazyn 
Panorama 
Studio Dwójki 
Studio sport 
Studio Dwójki
Telekonferencja Dwójki (powt.) 
Panorama
” 400 pomysłów Wirginii” (4) - se­
rial komediowy prod. francus­
kiej
Rock steady - serial muzyczny 
prod. USA
’’Świat smithsoniański” - serial 
dok. prod. USA 
Program dnia
Galeria Dwójki - Zbigniew Gos-
tomski
Panorama
Sport - magazyn NBA 
’’Tajemnicze złote miasta" - se­
rial animowany (powt.) 
Przegląd kronik filmowych 
Polska Kronika Filmowa 
Program lokalny 
Panorama
’’Pokolenia” - serial prod. USA 
(powt.)
’’Nasz wiek” (7) - "Nowa fala”
- serial dokumentalny
”Allo, allo” - serial komediowy
prod. angielskiej
Auto - magazyn motoryzacyjny
Panorama
Sport
Bez znieczulenia - program Wie­
sława Walendziaka 
’’Ucieczka z Cowry” (2) - serial 
prod. australijskiej 
Maraton trzeźwości - program 
Ewy Cendrowskiej 
Noc i stres 
Panorama
Zakończenie programu

Wt o r e k  8 v i 93

6-00
6.55

8.00
9.00
9-10

9 25 
9.50

{1.00

l 15J.30

tú
i l is
12 .5

'2.45

PROGRAM I
Pilm fabularny 
Antena
Sili Cosby Show - serial prod. 
USA
Program muzyczny 
Wiadomości
Mama i ja - program dla naj­
młodszych
Domowe przedszkole 
Porozmawiajmy o dzieciach 
”Die Kinder” (2 ) - serial prod. 
angielskiej
Giełda pracy - giełda szans 
Przyjemne z pożytecznym 
Kultura ludowa - konteksty 
Klub samotnych serc 
Wiadomości 
Program dnia
* 16.00 Telewizja Edukacyjna 
Magazyn notowań 
"Sięgnąć nieba” (11) - serial dok. 
prod. angielskiej

13.40 Kuchnia
13.50 Rysuj z nami
14.00 Nasz Bałtyk
14.15 Gra muzyka
14.30 Laboratorium
14.55 ”3 - 2 - 1 - kontakt” - serial 

popularnonaukowy prod. USA
15.25 My w kosmosie - Amerykańskie 

wahadłowce
15.40 Telekomputer
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik - tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 Bill Cosby Show - serial prod. 

USA
17.50 Automania - magazyn motory­

zacyjny
18.10 Odolańska 10 - magazyn history­

czny
18.40 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 "Lata jak sandwicze” - film oby- 

cząjowy prod. francuskiej 
(1988r., 100 min.) reż. Pierre 
Bourton

22.00 Z życia wzięte - program pub­
licystyczny

22.30 Klub dobrej książki
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Inne kino
23.50 Gorąca linia
24.00 Powrót Bardów - Antoni Mura- 

cki
0.30 Telekino wspomnień: ’’Błękitny 

pokój” - film fab. prod. polskiej
1.00 Telekino wspomnień: ”Piwo” - 

film prod. polskiej (1965r.)
1.25 Teatr telewizji: Mikołaj Erdman 

"Samobójca” reż. Kazimierz 
Kutz

4.00 Zakończenie programu

PROGRAM n

8.00 Panorama
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Anette” - serial anim. prod. ja­

pońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.10 "Pokolenia” - serial prod. USA
9.35 Świat kobiet - magazyn

10.05 Ekspress reporterów
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 Panorama
11.05 Maraton trzeźwości - program 

Ewy Cendrowskiej
11.45 ’’Ernestyna” - opera komiczna 

Gioacchino Rossiniego
13.00 Panorama
13.05 Ojczyzna - polszczyzna
13.20 "Flip i Flap” - ’’Ostatni szlif’

- film prod. USA
14.00 Studio otwarte
15.00 Legendy filmu - Dylan Thomas
15.55 Program dnia
16.00 Sposób na starość - program Ha­

liny Miroszowej
16.20 Magazyn przechodnia
16.30 Panorama
16.35 Image - style w modzie
16.50 "Annette” - serial anim. prod. 

japońskiej (powt.)
17.15 Ojczyzna - polszczyzna
17.40 Moja wiara
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.35 "Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
19.00 Legendy filmu - Dylan Thomas
20.00 Non stop color - magazyn
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny - teleturniej
22.20 Spóźnione premiery: "Czworo 

przyjaciół” - film obyczajowy 
prod. USA

0.20 Panorama
0.25 Zakończenie programu

ŚRODA 9 VI 93
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości

9.10 Mama i ja - program dla naj­
młodszych

9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 "Śmierć ucznia” (5) - serial oby­
czajowy prod. niemieckiej -

11.05 Film dokumentalny
11.30 Dalecy a bliscy - magazyn mniej­

szości narodowych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 - 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn notowań
12.45 Chochlikowe psoty, czyli zmaga­

nia z ortografią
13.00 ’’Nasz wiek” (7) - serial dok. 

prod. francusko - angielskiej
14.00 Teatr telewizji: Bolesław Prus 

’’Telepatrzydło pana Prusa” (3- 
ost.)

15.00 Współczesna proza polska
15.30 Kompozytor i jego miasto: Wag­

ner i Bayreuth - film dokumen­
talny prod. niemieckiej

16.00 Program dnia
16.05 Sami o sobie - magazyn nastolat­

ków oraz film z serii "Oddział 
dziecięcy”

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 ’’Niańka” (5) - serial prod. japoń­

skiej
18.15 Klinika zdrowego człowieka
18.35 My i świat - magazyn
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport - Eliminacje do Mis­

trzostw Świata w piłce nożnej: 
Holandia - Norwegia

22.05 Nasze polskie...
22.30 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkowej - T.Love
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Gorąca linia
23.20 Noce z blondynką: Maria Pakul­

nis ’’Zygfryd” - film fab. prod. 
polskiej

1.15 ’’Białe tango” (3) - serial TP
2.10 To lubię - Jazz
3.00 Największe wydarzenia XX wie­

ku - serial dok. prod. francuskiej
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM n

8.00 Panorama
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Przygody Hucka Finna” - serial 

anim. prod. japońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.10 "Pokolenia” - serial prod. USA
9.35 Świat kobiet - magazyn

10.05 Język niemiecki (30)
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Trzy kwadranse ze sportem
12.00 Studio Dwójki
12.10 Róbta co chceta - program Jerze­

go Owsiaka (powt.)
12.30 Auto - magazyn
13.00 Panorama
13.05 ’’Wielkie nadzieje” (1) - serial 

prod. angielskiej
14.00 Studio otwarte
15.00 Film dokumentalny
15.50 Program dnia
16.00 Artysta i jego świat - serial dok. 

prod. angielskiej
16.30 Panorama
16.35 Sport
16.45 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.50 "Przygody Hucka Finna” - serial 

anim. prod. japońskiej
17.15 Magazyn ekologiczny
17.35 Od pierwszego do pierwszego - 

program publicystyczny
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.35 "Pokolenia" - serial prod. USA 

(powt.)
19.00 Moda - magazyn paryski nr 1
20.00 "Wielkie nadzieje” (1) - serial 

prod. angielskiej
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Studio teatralne Dwójki: Tank- 

red Dorst ’’Mamut”

23.20 ”W cieniu Katynia” - nir 
mentalny

24.00 Panorama 
0.05 Zakończenie programu

CZW ARTEK 10 VI 93
PROGRAM I

7.15 ’’Klinika w Szwarzwaldzie” (17)
- serial prod. niemieckiej

8.30 Tańce polskie
9.00 ’’The goonies” - film przygodo­

wy prod. USA
10.50 "Życie rafy koralowej” - film 

dok. prod. angielskiej
11.40 Rodzina rodzinie
12.05 Na kamieniu kamień - reportaż 

z Lwowa
12.30 Maria Carmen - relacja z Fes­

tiwalu Piosenki Religijnej
13.10 Teatr dla dzieci: Joanna Chmie­

lewska "Bajka o Klimku”
14.00 W starym kinie: "Czerwone pan­

tofelki” - film fab. prod. angiels­
kiej

16.30 "Madonna Kozielska” - film dok. 
Zygmunta Adamskiego

17.00 Teleexpress
17.25 ’’Klub Paradise” (7) * serial prod. 

USA
18.20 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 ’’Dzieci gorszego boga” - film 

fab. prod. USA (1968r.). Nauczy­
ciel i głuchoniema dziewczyna 
wychodzą ze swych światów, za­
kochują się w sobie, ich związek 
jest burzliwy i narażony na wie­
le przeciwności. Uczą sami sie­
bie, tolerancji dla swych "od­
mienności” ...

22.20 Pegaz
22.50 Unplugged: Paul McCartney
23.00 Muzyczna Jedynka
23.45 Wiech na dobranoc
23.50 ’’Kobieta bez pamięci” - film fa­

bularny prod. USA
1.30 Barwy miłości: ’’Trzeba zabić tę 

miłość” - film fab. prod. polskiej
3.05 Gra o Polskę - film dokumental­

ny
3.45 Zakończenie programu 

PROGRAM H

8.00 Panorama
8.10 Film dokumentalny
8.40 ’’Życie w ZOO” - serial prod. 

angielskiej
9.00 Program dnia
9.10 Shanties’93 - Festiwal Piosenki 

Żeglarskiej
9.55 "W szpitalu wielkim jak świat” - 

film dokumentalny
10.30 Raymond Chandler - film bio­

graficzny prod. angielskiej
12.00 "Alladyn” - musical prod. USA
13.15 Telewiiya podwórkowa - O ski­

nach z naszego podwórka
13.45 Suknie, kapelusze i... - moda

okresu przedwojennego «-
14.10 Duet barokowy - film dokumen­

talny prod. USA
15.30 Tajemnicze zniknięcie - film 

dok. Jadwigi Skawińskiej
15.55 Szkoła kłamców - psychozaba- 

wa
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 ’’Cudowne lata” - serial prod. 

USA
17.10 Program artystyczny
17.45 Tych lat nie odda nikt - jubileusz 

75-lecia ZAIKS
18.20 Halo dzieci - "Opowieści kapita­

na Misia”
18.25 ’’Uśmiech Savany” - film fab. 

prod. USA
20.15 Program rozrywkowy
21.00 Panorama
21.35 Koło fortuny - teleturniej
22.20 Trudny powrót - film fabularny 

prod. USA
24.00 Panorama
0.05 Program rozrywkowy
1.00 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmiany
w  program ie



DZIEWCZYNA MIESIĄCA
Z b liż a ją  s ię  w a k a c je ,  c h w ile  o d p o ­

c z y n k u  i r e la k s u ,  p o ra  z a te m  p o m y ś ­
le ć  o c z y m ś  m iły m , o d ro b in ę  s z a lo ­
n y m  n a  te  d n i - to  c za s  n a  z a b a w ę . 
T a k ą  w ła ś n ie  z a b a w ą  m o ż e  s ta ć  s ię  
u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  n a  D z ie w c z y n ę  
M ies ią c a , m o ż e  w ię c  w a r to  s p ró b o ­
w ać?

M iło  n a m , że  n ie  b r a k  o d w a ż n y c h  
d z ie w c z y n  z p o c z u c ie m  h u m o r u ,  k tó ­
r e  z g ła s z a ją  s ię  do  n a sz e j re d a k c j i .  
D z iś  p r z e d s ta w ia m y  E L Ż B IE T Ę  B A ­
N A S Z A K .

E la  j e s t  a b s o lw e n tk ą  T e c h n ik u m  
G a s tr o n o m ic z n e g o  w  O s t ro w ie  W lk p . 
i w ła ś n ie  w  ty m  r o k u  p o m y ś ln ie  z d a ła  
e g z a m in  d o jrz a ło ś c i .  G r a tu lu je m y
i t r z y m a m y  k c iu k i  p o d c z a s  e g z a m i­
n ó w  w s tę p n y c h  - E la  m a  z a m ia r  s tu ­
d io w a ć  m a te m a ty k ę .  ’’P o d o b n ie  j a k

m o je  ró w ie ś n ic z k i  - n a p is a ła  E la  - l u ­
b ię  m u z y k ę ,  d łu g ie  s p a c e ry  i w y c ie ­
c zk i. Z  n a tu r y  j e s t e m  w e s o ła ,  c e n ię  
p r z e d e  w s z y s tk im  lu d z i z p o c z u c ie m  
h u m o r u .”  E la  p ie rw s z y  ra z  z d e c y d o ­
w a ła  s ię  w z ią ć  u d z ia ł  w  ta k ie j  ’’im ­
p r e z ie ” , a  to  d z ię k i n a m o w o m  s ió s tr
i c h o c iaż  p rz y p u s z c z a ,  ż e  b ę d z ie  m ia ła  
t r e m ę ,  to  j e d n a k  s a m a  p rz y z n a je :  ” to  
p rz e c ie ż  z a b a w a ” .

M ie jm y  n a d z ie ję ,  ż e  E la  p r z e k o n a  
in n e , m n ie j  o d w a ż n e  d z ie w c z y n y  d o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie .  P r z y p o ­
m n ijm y  z a s a d y  z g ło sz e n ia : do  B iu ra  
O g ło s z e ń  " G a z e ty  J a r o c iń s k ie j”  n a l e ­
ż y  d o s ta r c z y ć  d w a  z d ję c ia  ( p o r t r e to ­
w e  i  c a łe j s y lw e tk i ) ,  d a n e  o s o b is te ,  tj. 
im ię  i n a z w is k o , d a tę  u ro d z e n ia ,  d o ­
k ła d n y  a d re s ,  n a z w ę  z a k ła d u  p ra c y  
lu b  s z k o ły  o ra z  k i lk a  s łó w  o d  s ieb ie . 
C z e k a m y  n a  z g ło sze n ia ! Elżbieta Banasa

HOROSKOP
BARAN (21 III - 20 IV)
Wiadomość, która nadejdzie, rozwieje 

Twoje wątpliwości, przywróci spokój i da 
nadzieję na normalne funkcjonowanie. Po­
nadto zazdorość jest jak najmniej potrzebna. 
W pracy pojawią się plotki, ale w ogólnym 
rozrachunku - życzliwe. Pomyślny dzień
- poniedziłek.
BYK (21 IV - 21 V)
Wykorzystaj dorbę passę. Nowe znajomo­

ści, nowe oferty, ponadto możesz liczyć na 
większe pieniądze, i to wszystko nastanie 
w jednakowym czasie. Koniecznie spróbuj 
szczęścia w grach liczbowych. Pomyślny 
dzień - środa.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Nie bój się podejmować tych najtrudniej­

szych decyzji. Pomyślność przedsięwzięć 
prawie stuprocentowa, do tego masz korzys­
tny układ gwiazd. Spróbuj wierzyć w siebie. 
W życiu osobistym sukcesy towarzyskie
i kusząca propozycja. Pomyślny dzień - so­
bota.
RAK (22 VI - 22 VII)
Spotkanie, w większym gronie, o którym 

myślisz od dawna, najprawdopodobniej Cię 
rozczaruje. Zbyt wiele się spodziewasz, 
a może zbyt obszerne masz plany. Rzeczywi­
stość nie zawsze jest taka jak marzenia. 
Tydzień ponadto bardzo pracowity - obo­
wiązki będą coraz większe. Pomyślny dzień
- czwartek.

Krzyżówka nr 110
Poziomo:
7, 16) miejscowości położone niedaleko Jarocina, 
3) w małym atlasie, 6 ) kompan, kumpel, 8 ) butelka

T

11 13 11*

!  !
I

V 5

do perfumu, 9) rynek w sta­
rożytnej Grecji, 12) zespół M. 
Grechuty, 15) zwinięte cias­
to, 17) duże miasto nad rzeką 
Jangcy, 18) nasz wschodni 
sąsiad.
Pionowo:
1), 2 ), 10), 11) miejscowości 
położene niedaleko Jaroci­
na, 3) prawy dopływ Sekwa­
ny, 4) urzędowe lub odręcz­
ne, 5) hawajskie pozdrowie­
nie, 12) legendarny król Bry­
tów, bohater opowieści z cy­
klu ’’Okrągłego stołu”, 13) na 
kopercie, 14) na niej cyrkow­
cy.
W rozwiązaniu należy po­

dać nazwy 6  miejscowości 
z terenu Ziemi Jarocińskiej, 
(oprać. P. Warczyński)

„G.J.” Nr 22

LEW (23 Vn - 22 VIH)
Tydzień będzie obfitować w wiele towarzy­

skich spotkań, w trakcie których nadarzy 
się sposobność załatwienia określonych in­
teresów. Przy tym możesz się doskonale 
zabawić! Niestety, przy okajyi trzeba będzie 
wydać ’’parę groszy”. W tym wypadku war­
to. Pomyślny dzień - środa.
PANNA (23 VID - 22 IX)
W pracy trudne, denerwujące rozmowy

i problemy. W każdym wypadku możesz 
liczyć tylko na siebie. Najwyższy czas pomy­
śleć o konkretnych zarobkach. Okaż więcej 
zainteresowania bliskiej osobie - przynajm­
niej kolacja lub wieczorny spacer. Pomyślny 
dzień - sobota.
WAGA (23 IX - 22 X)
Najwyższy czas załatwienia rodzinnych 

spraw, ponadto dość nieoczekiwane wyda­
tki. Warto pobyć z bliákimi i poprawić nie­
zbyt wesołą atmosferę. Koniec tygodnia 
w dość dużym towrzystwie, ale niekoniecz­
nie w najlepszym. Pomyślny dzień - środa. 
SKORPION (23 X - 22 XI)
Zmęczenie daje "Ci się we znaki. Poważnie 

pomyśl o dłuższym wypoczynku, i to nie 
dwudniowym. Zbyt częstą ostatnio wybu­
chasz lub dajesz ’’sobie dmuchać w kaszę”. 
Propozycja przyjaciół będzie nie do odrzuce­
nia, sprawdź tylko realia. Korzystny układ 
gwiazd. Pomyślny dzień - wtorek.

STRZELEC (23 XI - 21 XII) ■,
Rozmowa z szefem wyprowadziła Ci? 2 

wnowagi, ale musisz przyznać, że nie wszP 
tkie zarzuty były bezpodstawne. Nąjwy^ 
pora wziąć się do pracy. Wydatki spore, 3 ̂  
dodatkowe dochody na razie nie ma 
liczyć. Pomyślny dzień - ??? 
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)
Zastanów się czy nie warto odnowie 

rych przyjaźni. Okazji po temu będz* 
miał wiele. Przy tym odłuż stare niepor° 
mienia i urazy. W pracy okres bardzo g° , 
cy, ale i sukcesy wymierne. Pomyślny ̂
- poniedziełek.
WODNIK (21 I - 20 II) •.
Wielka niespodzianka! Serce p e łn e  sK ^  

nych uczuć - od chęci do niemożności 
nienawiści do miłości. Przyjdą także eh’* 
zwątpienia, chęci zmiany dotychczasoW 
trybu życia. Działaj z rozwagą i rezeiw 
Pomyślny dzień - czwartek.
RYBY (21 II - 20 III) j8
Pełne niepokoju pierwsze dni tyg°a ^  

Decyzje w sprawach zarówno zawodo"^ 
jak i osobistych nie były najlepsze, a 
nie do końca przemyślane. Konieczna■ ), 
jeszcze jedna rekapitulacja działań. W *^  
cu tygodnia ważne spotkanie - męko*1*6 
nie udane. Pomyślny dzień - środa.

Wśród prawidłowych rozwiązań krzy­
żówki nr 107 (myśl S.J. Leca: ”Nie każ­
demu z życiem do twarzy”) nagrody 
wylosowali: Karolina Pachura, Jaracze­
wo, ul. Golska 19 (dres), Krystyna Mare- 
cka, Jarocin, ul. Wrocławska 105a (30 
tys. zł), Irena Warkocka, Jarocin, ul. 
Olimpijska 7 (30 tys. zł). Po odbiór na­
gród prosimy się zgłaszć do Biura Ogło­
szeń ’’Gazety” (Rynek Ratusz).

Rozwiązania krzyżówki prosimy przy­
syłać (lub dostarczać) wraz z kuponem 
do Biura Ogłoszeń ’’Gazety” (Rynek 
Ratusz) w terminie do 12 czerwca 1993 r. 
Wśród prawidłowych rozwiązań wylo­
sowana zostanie nagroda rzeczowa - 
dres oraz dwie nagrody po 30 tys. zł.

W Ę G IE L  - M IA *
dowóz bezpłatny 

do 20 km
Jarocin, 

ul. Św. D ucha 126a 
Kazimierza Wielkiego 83 

@ 38-34
(f 976»)

i i i
„Gazeta Jarocińska”
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